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Rok IV 


NNY 


Telefon 222-22 


KONFISKATA MAJĄTKU ZYDOW 


Radykalne wnioski hitlerowskie uchwa= 
ione przez sejm pruski 


BERLIN, 25, 6. Sejm pruski od- 
był całonocne posiedzenie, zakoń- 
czone dziś rano o godz. 3,30. Było 
to 

POSIEDZENIE REKORDOWE 
w historji parlamentaryzmu nie- 
mieckiego, trwało bowiem aż 18 i 
pół godziny. 

Trybuny dla publiczności świeci 
ły pustkami, Ławy poselskie wy- 
kazywały z godziny na godzinę co 
raz większe luki. Po północy znr 
kli z sali ostatui posłowie cen- 
trum, a wkrótce śładem ich poszli 
również socjaldemokraci. 

Około godz. 3 obradowali właś- 
ciwie już (tylo narodowi socjaliś- 
cii komuniści. Wniosek w sprawie 
zniesienia zakazu demonstracji po 
litycznych przyjęty zostaje” głosa- 
mi tych dwu frakcji. 


O godz. 3,30 Landtag podjął de- 


bate nad fiskalnemi wnioskami na 


rodowych socjalistów, Wnioski hi | 


tlerowców są adpowiedzią na wnio 
sek komunistyczny, który domaga 
się konfiskaty wszelkich  docho- 
dów ponad 12,000 marek rocznie. 
Zrodzone 

Z POTRZEBY PRZELICYTOWA- 

NIA KOMUNISTÓW 

wnioski hitlerowskie mogą jednak 
pociągnąć za sobą brzemienne na- 
stępstwa, gdyby rząd Rzeszy w 
jakiejkolwiek formie zechciał uczy 
nić im zadość. 


Narodowi socjaliści wzywają 


rząd pruski, żeby zażądał od rzą- 
du Rzeszy natychmiastowej zmia- 
ny w drodze dekretu progresii wy 
miaru podatku osobisto - docho- 
dowego. Proponują eni podwyższe 
nie wolnego od podatku minimum 
egzystencji (z 720 na 2,400 marek) 
gatomiast drakońskie opodatkowa 
nie wyższych dochodów i tak: od 
dochodów powyżej 12,000 marek 
iocznie opłacany 


ma być podatek 


w wysokości 20 proc., który 
WZRASTA DO 80 PROC, 
przy dochodach ponad 46,000. 
Jeszcze bardziej charaktery- 
styczny dla 2gitzeyjaego wystąpie 
nia hitlerowców jest waiosek, w 
którym domagają Się oni 
KONFISKATY MAJĄTKU ŻY- 
DÓW WSCHODNICH, 


mają być bezwzględnie skonfiskoć 
wane, jako uzyskane drogą niemo 
ralnego zbogacenia się przez rasę 
niepracującg produktywnie, lecz bę 
dącą ciężarem ciemiężonęgo naro- 
du niemieckiego. Konfiskata nastą 
pić ma 

W CIĄGU TRZECH TYGODNI, 
a wpływy stąd uzyskane obrócone 


którzy przywędrowali do Niemiec być mają na rozpoczęcie robót ce 


po 1 sierpnia 1914 r. Majątki 


tellem zatrudnienia bezrobotnych, €O 


Krwawe siarcia waja 


Walka rewolwerowa przed redakcją beriińską 


BERLIN, 25 czerwca. (PAT). 
Mimo ostrych zarządzeń poll- 
cyjnych zaburzenia w Berlinie 
trwają w dalszym ciągu. Dziś 
w nocy doszło do bójek w róż- 
nych dzielnieach miasta. 

OSIEM OSÓB ZOSTAŁO 
RANIONYCH. 

Również i z prowincji 
noszę o 

KRWAWYCH STARCIACH, 
które szczególnie ostry prze- 
bieg miały w Dortmundzie i 
Duisburgu. ` 


du- 


| octem 


światowy rekord w rzucie kulą 


Warsz. koresp. „Głosu Poran 
ngo“ telefonuje: 

W dniw wezorajszym na za- 
wodach lekkoatletycznyeh w 
Warszawie Heljasz osiągnął w 
rzucie kulą oburącz 28,86 mtr., 
t. i wynik lepszy od oficjalne- 
go rekordu światowego. Rów- 
nież w rzucie kulą jednorącz 
Heljasz poprawił rekord Pol- 
ski osiągając 15,55 m. 


Pławczyk w skoku wzwyż 


pobił rekord polski, 
1.96 m. 


'Red Sfar zwycięża 


** o koresp. „Głosu Poran 
ntg“ tżlefonuje: 

Wczorajszy mecz piłki noż- 
nej rozegrany w Krakowie po- 
między francuską drużyną Red 
Star Olimpique a  Garbarnią 
zakończył się zwycięstwem go- 
ści w stosunku 4:8; do przerwy 
2:0. 


skacząc 


Nowy kodeks karny 


obowiązuje od 1 września r. b. 


WARSZAWA, 25, 6. W dniu dæ 
viejszym odbyło się posiedzenie 
rady ministrów pod przewodnie. 
twem premjera Prystora. Na posie 
dzeniu rozpatrywany był projekt 
nowego kodeksu karnego. Po dy- 
skusji postanowiono przedłożyć p. 
prezydentowi Rzplitej do ogłosze- 
iia w drodze dekretu: a) kodeks 
karny, b) prawo o wykroczeniach, 
a) przepisy wprowadzające kodeks 


= = 


karny i prawo o wykroczeniach. 

Pozatem rada ministrów Tozpa- 
trywała szereg dalszych projektów 
rozporządzeń. Uchwalono m. in. 
projekty rozporządzeń p. prezyden 
ta o monopolu spirytusowym, OPO 
datkowaniu kwasu octowego i drok 
dży itd. Jak się dowiadujemy no- 
wy kodeks karny zostanie ogłoszo 
ny w najbliższych dniach i wcho- 
dzi w życie z dniem 1 wrzęśnia rb. 


- BERLIN, 25. czerwca. Pat.) 
Dzisiaj doszło do niezwykle 0- 
strego starcia między grupą 
narodowych socjalistów i grupą 
seefal - demokratycznego 
„łKelehsbazneru". 

W pobliżu gmachu redakcji 
„Vorwärts“ około 5Q szturmow 
ców hitlerowskich nepadlo na 
kołparterów pism socjal- demo 
kratyczitych, 

BIJĄC ICH DOTKLIWIE. 

Kolporterzy, nie mogąc sta- 
wić czała napastnikom, schro- 
nili się na pedwórze domu, 
mieszczącego redakcję  „Vor- 
wirts'u*. Za  uciekającymi 
chłopcami wtargnęli na nadwó- 
rze hitlerowey, którzy spotkali 
się tutaj z nałeżytą odprawą ze 
strony grupy republikańskiego 
„Reiehsbanneru*, która wypar- 
ła napastników na ulicę. Z oby- 
dwu strón 
SEZ TAE ZZ WY ZZOZ OE SEO ZR 


Śmierć prezesa 
izhy skarbowej 


Dnia 25 b. m. zmarł nagle Ww 
Warszawie prezes białostockiej 12- 
by skarbowej Stefan Brückner, 


„bwów” 
Nowy statek polski 


GDYNIA, 25, 6, (PAT). Dzisiaj 
debrany został przez komisję od 
nowej stoczni duńskiej Helsinger, 
statek dla polsko-brytyjskiej linji 
okrętowej „Lwów”. 

Jest to bliźniaczy tatek ze 
„Śląskiem”, wybudowanym przed 
paru miesiącami w tej samej stocz 
mi. Statek posiada urządzenia 
chłodnicze dla przewozu artyku- 
łów ulegających łatwemu zepsu- 
ciu. 


PADŁY STRZAŁY REWOLWE 
ROWE. f 

Jeden hitierowiec i ieden re- 
publikanin odnieśli rany. 

Od godziny 6 wieczór ulica 
na której mieści się gmach 
„Vorwiiris'u*, została zamknię- 
ta, — 

POLICJA ARESZTOWAŁA 
OŚMIU INTLEROWCÓW, 
biorących udział w napadzie na 
siedzibę redakcji „Vorwiirts'u*. 

Podczas bójki wysadzone z0- 
stały Szyby w biurach redakcji. 


przeprowadzone będzie w drodze 
osobnej ustawy. 

W pozostałych wnioskach hitle: 
rowecy domagają się radykalniej- 
szego 
NACIŚNIĘCIA ŚRUBY FISKAL 

NEJ 

w odniesieniu do wielkich banków 
trustów i koneernów, dalej akcji, 
mającej na celu zbadanie czy Człon 
kowie poszczególnych stronnictw 
w Prusach nie wzbogacili się przez 
nadużycie swoich urzędowych sta- 
nowisk, W razie stwłerdzenia ta- 
kiego faktu, 


MAJĄTEK 1CH ULEGŁBY RÓW- 
NIEŻ: KONFISKACIE. 
Dalszy wniosek głosi, że mają być 
skonfiskowane majątki osób, które 
wzbogaciły się w związku z aferą 

Barmatą i braci Sklarków, 

W ostatnim wniosku hitlerowcy 
żądają wniesienia protestu do rzą 
du Rzeszy z powodu redukcji rent 
inwalidzkich ł socjalnych. Według 
żądań narodowych socjalistów 
MINISTROWIE PRUSCY MAJĄ 

OBNIŻYĆ SWE POBORY 
wstecz od 1 stycznia r. 1932 do 
12,000 marek rocznie. 


Wszystkie wnioski hitlerowskie 
zostały. przyjęte głosami posłów 
narodowo - socjalistycznych i ko- 
munistycznych. Landtag odroczył 
się do 6 lipca, 


Dziki strejk 


w hucie Bismarcka 


RY 

KATOWICE, 25, 6. (PAT). Dzi- 
siaj odbyła się u komisarza demo- 
biizacyjnego konferencja w spra- 
wie redukcji urzędników w hucie 
„Silesia” i w Syndykacie Hut Że- 
laznych, 

Komisarz - deniobilizacyjny nie 
zgodził się zasądniczo na redukcję 
w wielu wypadkach, gdzie warun- 
ki, w jakich znajdowali się urząd- 
nicy, powodowały, iż zwolnienie z 
pracy uważać należało za nieuza- 
sadnione. 

Pozatem odbyła się u komisarza 
Hemobilizacyjnego konferencja z 
radą załogową huty „Bismarcka? 


w związku z dzikim strejkiem, Któ 
ry. wybuchł dzisiaj w walcowni 
cienkiej blachy. 


Komisarz demobilizacyjny wyjaś 
nił, i} podtrzymywanie dzikiego 
strejku jest lekkomyślnością, albo 
wiem nie doprowadzi do celu, a 
spowodować może większe reduk 
eje robotników. 


Zdaniem komisarza  demobiliza- 
cyjnego robotnicy winni wystąpić 
w swej akcji na drodze ustawowej 
t. |. przez zgłoszenie zastrzeżeń 
eo do orzeczenia komisji arbitrażo 
wej. 


Zjazd ludowców 


Konfiskata i rewizja 


Warsz, koresp, „Głosu Poranne- 
go” telefonuje: 

Dziś w Zamościu odbędzie się 
wielki zjazd członków stronnictwa 
ludowego. Na zjazd ten przyjeżdża 
ją wszyscy przywódcy stronnictwa 
a więc posłowie; Witos, Róg, Mali 
nowgli. Kiernik i in. 


Odezwa Str, Lud, na zjazd zosta 
ła skonfiskowana, 

W lokalu rędakcji tygodnika 
„Wyzwolenie”, władze bezpieczeń- 
stwa przeprowadziły rewizję w 
poszukiwaniu skonfiskowanej ulni 
ki, omawiejącej wypadki w Jap? 
nowie. 


Diedująca Inteligencja 


Wedle prowadzonej statysty- 
ki bezrobotnych, było w całej 
Polsce w sobotę 18 b. m. zareje- 
rstrowanych 262,930 ludzi bez 
pracy. — Robotników — flzycz- 
nyeh liczono wśród nich 220.821 

pracowników umysłowych 
42,119. 

W porównaniu z tygodniem 
poprzednim, zamkniętym ilość 
bezrobotnych robotników fizy- 
cznych zmniejszyła się o 7741 0- 
sób, natomiast ilość pozbawio- 
nych pracy pracowników umy- 
słowych wzrosła o 706 osób. 

Mamy zatem dwie tendencje, 
ldące w kierunkach wręcz prze 
ciwnych. Bezrobocie w fabry- 
kach doznaje stopiowo pewnej, 
związanej z sezonem łetnim ul- 
zi. Bezrobocie wśród inteli- 
gencji dalej rośnie. 

Oczywiście cyfry powyższe 
nie malują całego ogromu klęski 
bezrobocia I mogą one być trak 
towane jedynie jako wskaźni- 
kowe. Bo przeeteż całe kate- 
gorje robotników nie podlegają 
rejestracji urzędowej: A co się 
tyczy pracowników  umysło- 
wych, te Iwia ich część, chodzą- 
ca bez zajęcia, wymyka się ja- 
kiejkołwiek statystyce. 

I nie jest to objaw chwiłowy. 
Porównująe stan obecny z tem, 
co było w chwili największego 
napłęcia bezrobocia É j z koi- 
cem marca, widzimy, że wów- 
czas poszukujących pracy robot 
ników było 818,300, pracowni- 
ków umysłowych nań 46.671. — 
"Występująca więc co roku po- 


prawa wiosenna na rynku pra- | ak 


ey potrafiła dać zatrudnienie 92 
i pół tysiącom robotników flny- 
czych czyli prawie 30 procen- 
łom, a tyko 4 l pół tysiącom 
pracowników umysłowych t. j. 
niespełna jednej dziestątej. 

O tem zaś, jak postępuje kry- 
zys, możemy mieć pewne poję- 
cie, zestawiająe eyfry z ubiegłej 
soboty ze stanem bezrobocia w 
czerwcu roku zeszłego i zaprze- 
szłego. Ilość bezrobotnych ro- 
botników fizycznych i pracowni 
ków umysłowych przedstawiała 
się w czerwcu trzech lat ostat- 
nich jak nastepuje: 

1930 1931 1932 
roboin. 187,625 246,300 220,821 
prae, um. 17.357 28,642 42,119 


W ciagu satem dwóch lat ros- 
nącego ciągle przesilenia gospo 
iarczego bezrobocie wśród ro- 
botników zwiększyło się o 33 ty- 
siące ludzi o niecałe 20 proc., 
wśród inteligencji zaś przybyło 
25 tysięcy bezrobotnych, t. į 
przeszło 140 proc. Innemi zaś 
słowy: 

— Na 10 poszukujących pra- 
cy robotników fizycznych przy- 
było w ciągu dwóch bat 2 no- 
wych i teraz jest ich 12. 

— Na 10 pozbawionych zaje- 
tia inteligentów kryzys dodał 19 
nowych i teraz jest ich 29, bez 
środków utrzymania. 

Zresztą nawet l ta szczęśliw- 
sza pracująca część inteligencji 
również posiada życie pełne u- 
trapień i trosk o jutro. 

Przyszelł t. zw. „pierwszy*. 
Dzień, gdy pensja, odebrana w 
kasie biura, fabryki lub urzędu, 
zmniejszyła się o kilkanaście 
procent. Dotychczasowy bwd- 


Kryzys pomnaża sśmakoszów 


Pomimo panuijącei nedzy Chica 


o chce zadziwić 


świat swą wystawa 1933 r. 


Chicago, w czerwcu. 

— New - York nie jest Amery 
ką — powiadają mieszkańcy 
Ghicago. — Kto nie zna Chica: 
go, nie zna Ameryki. New-York? 
Phi, można tam robić business, 
trochę się pobawić na Broadway 
Ale i zabawy my mamy lepsze. 
Mamy teatry, koncerty, muzea, 
dwa uniwersytety. Chicago wy- 
dało na świat Dreiscra, Dos Pas- 
sosa, Sinclair (evls'a. Mamy 
wspaniałe plaże nad brzegiem 
Michiganu, Jesteśmy ośrodkiem 
życia przemysłowego i intelek- 
tualnego Ameryki. To coś lep- 
szego, niż przeludniony Manhat- 
tan! 

Jest w tem trochę chełpliwo- 
ści, patrjotyzmu lokalnego, ale 
jest i dużo racji. Chicago jest 
istotnie tym ośrodkiem, w któ- 
rym zbiegają się wszystkie ner- 
wy życia amerykańskiego. Mia- 
sto, które powstało z niczego i 


idzie przebojem, które męską 
siłą rozpycha się, miażdżące 
wszelkie przeciwności. Przez 


długie lata Chicago królowało 
rozmachem i tętnem życia, bo- 
gaotwa, pyszniło się żelazną wo- 
lą i powodzeniem we wszyst- 
kich przedsięwzięciach. Miesz- 
kańoy QGhieago midi się czem 
chełptól 

Ale przeszedł kryzys. I tak, 
każdy chory indywidualnie 
przechodzi powszechną chorobę 
maz ciężej, raz lżej, tak uległo 
OEEZEZZZE ZES e] 


żet domowy stal się już nie do 
urzeczywistnienia, trzeba poszu 
kać dróg do zaoszczędzenia tych 
kilku, kiłkunastu, czy kilkudzie 
sięciu złotych. Zaczyna się stu- 
dłowanie poszczególnych wydat 
ków. Komorne? Bez zmiany. 
Opał — również. Wszystkie 
wydatki domowe pozostały nie- 
zmienione. Artykuły spożyw- 
cze spadły wprawdzie nieeo w 
cenie, ale jest to zniżka chwi- 
lowa. Podobnie rzecz się ma z 
cenami innych artykułów, któ- 
re poza nielicznemi odchylenia- 
imi stoją w rażącej dyspropor- 
cji z zarobkami obecnemi. A 
więe „oszczędności* w obecnej 
sytuacji możnaby poczynić jedy 
nie drogą niedojadania, porzu- 
cenia najnieczbędniejszych wy- 
gód, pozbawienia dzieci nauki, 
a siehie najprymitywniejszych 
nawet potrzeb kulturalnych. 

Ilustruże to chyba dość dosa- 
dnie tragizm obecnej sytuacji. 
Co się roki, aby tej nędzy prze- 
eiwdziałać? 

— Niestety — nie się nie robi. 
Upadają coraz to nowe przed- 
siębiorstwa, redukują coraz bar 
dziej personci biurowy te, któ- 
re jeszcze dyszą. Państwo zaś o- 
pierając politykę oszczędnościo 
wą głównie na redukcjach i ob- 
niżkach pensji urzędniczych, 
przyczynia się i ze swej strony 
do tego, że to rozpaczliwe poło- 
żenie naszej inteligencji jeszcze 
hardziej się pogarsza. 


`| powszechnej epidemji i Chica- 


go. Silne organizmy przechodzą 
chorobę ciężej, niż słabe. To 
też Chicago cierpi silnie — ale 
cierpi z godnością i zaciętemi 
zębami, 

W latach rozkwitu dobroby- 
tu postanowiono urządzić w 
Chicago w r. 1938 wysławę 
wszechświatową, która wspania 
lością miała zaćmić wszystkie 
poprzednie widziane. Na sztucz 
nych wyspach, wzniesionych 
jakby sztuką czarodziejską z 
głębi jeziora, powstawało nowe 
miasło ze szkła i żelaza, jarzące 
blaskiem gwiazd elektrycznych 
i neonów. Dziesiątki tysięcy 
ludzi pracowało dzień i noc nad 
budową tego cudu. I przyszedł 
kryzys, albo jak inaczej mówlą 
dla uniknięcia przykrego wyra- 
zu — depresja. Spadek akcji, 
bezrobocie, ubóstwo ogólne. —- 
Subsydja ma wystawę stanęły 
pod znakiem zapytania. (Go ro- 
bić? czy zrezygnować z zamiaru 
olśnienia świata?  Zaprzestać 
budowy i zawiesić termin wy- 
sławy ua czas nieograniczony? 

— Nigdy! — odpowiadają pa- 
trjoci chicagoscy. — Mielibyśmy 
pokazać światu naszą depresję, 
naszą niemoc? Zaczęliśmy i 
skończymy! Stać nas na to! 

I budują. Koronkowe pała- 
ce, sztuczne wyspy, olbrzymie 
stadjony, Może na przyszły rok 
o ile kryzys nie minie, nikt nge 
będzie miał za co przyjechać na 
tę wysławę za oceanem. Ale 
zapał i optymizm robią swoje. 
Chicago wierzy w lepszą przy- 
szłość, A bezrobotnych jest o 
kilka tysięcy mniej, w najgor- 
szym razie — do czasu ostatecz- 
nego wyczerpania kredytów. 

Przyjezdnemu, któremu to 
przedewszystkiem rzuca się w 
oczy — nie może to nie impo- 
nować. Więc gdzież ten kryzys? 
Takie olbrzymie roboty, taki 
ruch! , 

Ale przypatrzywszy się bacz- 
niej życiu chicagowskiemu, wi- 
dzi się, że są to wysiłki nerwów, 
nienaturalny bieg rzeczy. Na- 
ogół — różnica pomiędzy tem, 
co jest teraz, a tem, co było je- 
szcze dwa lata temu — jest ol- 
brzymia. 

Chicago zbyt jest jednak bo- 
gate, aby biedę dało się odrazu 
odczuć. Bezrobotnych jest du- 
że, naturalnie. Przed taniemi 
garkuchniami, gdzie za 1 centa 
można dostać pożwienie, cis- 
ną się tłumy tych, co tego centa 
mają — i dwa razy większe tłu-. 
my. czekających na to, aby im 
ktoś centa dał, bo go nie mają. 
Na skwerach, nad brzegami je- 
ziora grzeją się na słońcu ocze- 
kujacy na pracę. Wieczorami z 


| Konfiskafa powieści 


Powieść Artura Prędskiego p. t. 
„Ciąg dalszy” została przez proku 
raturę skonfiskowana. Przed křiku 
imiesiącami uległa częściowej kon- 


mroków i ciemnych zaułków 
wysuwają się kobiety z dziećmi 
blade, obdarte postacie. Tak, to 
prawda, to wszystko jest, ale 
nie w większym stopniu, niż w 
innych wielkich miastach ame- 
rykańskich. 

Posiadających jeszcze pientą- 
dze jest zało więcej może, niż 
gdzie indziej Aci, co mają pie- 
niądze i dużo wolnego czasu, za- 
czai gustować w przyjemno- 
ściach, któremi dotychczas po- 
gardzali, nie mając na nie czasu. 
Businessman chicagowski, gar- 
dzący smacznem jedzeniem, wv- 
śmiewajacy się z europejskiej 
przerwy dwugodzinnej na obiad 
jadł dawniej byle co na stojąco 


w pierwszym lepszym barze — 
Teraz — odkrył w tem coś, ca 
wcale nie jest do pogardzenia. 
I podobno od czasu kryzysu 
ilość smakoszów w Chicago po- 
większyła się w sposób zdumie: 
wający. 

— Tak, już jeśli chodzi o przy 
jemności, to ta stara Europa wię 
cej zna się na nich od nas — 
powiadają w Chicago. 


Biedna Furopa! Czyżby sma 
koszostwo lylo jej jedyną zale- 
tą? Ale mając dużo wolnego 
czasu amerykanie napewno o= 
cenią jeszcze niejedną. A może 
znacznie istotniejsze. 


5 Uż zdr podeszew = 
OKMA. one y wiele taówa 
© przytem drobni trwalsza 
skóry, elastyczne w chodzenia 4 
przermazalnęę 


Angielski skarbiec Koronny 


„na wystawie wszechświatowej w Chicago 


Imieniem komitetu wystławo- 
wego wszechświatowej wysta- 
wy, która na przyszły rok ma‘ 
się odbyć w Chicago, wybrał; 
się mr. Mercer, pierwszy geo- 
log muzeum miejskiego w Chi- 
cago do Londynu, by z królem 
Jerzym V omówić warunki wy 
pożyczenia angielskiego skarb- 
ca koronnego na wystawę w Chi 
cago. Wystawa w Chicago u- 
rządza też i wystawę djamen- 
łów; m. in, pracuje się już te- 
raz nad dokładną kopją kopal- 
ni djamentów w Kimberley, le- 
żącej, jak wiadomo, w Afryce 
południowej. Wszystko ma być 
podobne do oryginału, a nawet 
robotników sprowadzi się 
wprost z Kimberley. 

Obok tego sensacją wystawy 
djamentów ma być angielski 


skarbiec koronny. Rokowania 
z Anglją są na dobrej drodze; 
komitet wystawowy daje królo- 
wi angielskiemu wszelkie gwa: 
rancje bezpieczeństwa. Skarbiec 
przewiezie amerykański okręt 
wojenny, a w samem Chicago 
stać będzie pod ochroną  „Se- 
eret Six“ 


Napewno nie wiecie, co ozna+ 
cza „Secret Six“. Mr. Mercet 
wytłomaczył to przedstawicie= 
lom prasy, „Secret Six“ jest 
organizacja powołana do życia 
przez sześciu miljarderów ame- 
rykańskich, którzy zaangażowa 
li najwybitniejszych detek 
wów amerykańskich. Opi 
„Secret Six“ daje królowi 
rzemu V najlepsze gwar 
bezpieczeństwa. 


WALKI NA ULICA CH BERLINA 


Pompa strażacka, z której puszczano 


rompresaajłąc Gum 


strumienie wody, 


gey w 


Nr. 175 


Polska ekspedycja 
naukowa w góry 
Atlasu 


W Poznaniu odbywają się go. 


tączkowe przygotowania do poł 
skiej ekspedycji naukowej w gó 


ry Atlasu w północno - zachod: ; 


niej Afryce. Polska ekspedycja 
naukowa wzięła sobie za cel 
przeprowadzenie badań układu 
geologicznego tych gór oraz 
zbadanie plemion _ berberyj 
skich, zamieszkujących łańcuch 


1 
górski od Tangeru na południe , 


Kierow nikiem | 
dr. Franci: | 


do Tarodantu. 
ekspedycji będzie 


SN 
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Damięńnik Hausnera 


ma pokryć koszta nowego lotu 


= m 


Nareszcie!.. 


szek Grzywa. Punktem wyjścia , Lato: wakacje.. oaza radości I wypoczynku! Po gorączce codziennego życia odprężenie 


dla wyprawy jest Tanger, skąd 
przez góry Kilu wyprawa przej- 
dzie do Tary, 
Atlasu do portu Agadir, skąd 
drogą morski powróci do Po- 
znania. 


Nagły zgon 
wiceprokuratora 


PIOTRKÓW, 25, 6. (PAT). Dziś 


zmarł nagle wiceprokurator piotr- 


kowskiego sądu okręgowego Józef 
Nabiałczyk, w wieku lat 40, 


! umyslu, cudowna beztroska... 


Wykorzystajcie to! 


Pożytek będzie jeszcze większy, jeśli pobyt na świeżem powietrzu, połączony z Wypoczynxiem 
umysłu, uzupełnicle odpowiedńióm odżywianiem! Jedynym oełnowartościowym środkiem 


QVOMALTINE 


Ovomaltyna składa słę £ j2], mieka, słodu I kakao, zawiera w swej skoncentrowanej formie 
wszystkie składnik) Gdżywcze I witaminy niezbędne dla utrzymania zdrowia; jest przytem 
fekkostrawna I łatwa do przyrządzania. Wystarczy rozpuścić 2—3 łyżeczek w ciepłem mleku, 
kawie lub herbacie, sby otrzymać doskonały napój, który spożyty na śniadanie lub podwie- 
trorok da Wam zapas energji i sil na „oczekujący Was nowy okres pracy | trudów! 


a poiein pasmem , odżywczym [est 


Fabryka Chemiczno - Farmaceutyczna 


Dr, A, WANDER, Sp. Akc, 
KRAKÓW 


Í Do oabycią wą wszystkich aptekach I drogerjach, Próby i broszury wysyła sią beźpłalnie. 


NOWY JORK, 25, 6. (PAT). — 
Lotnik Hausner szuka wydawcy 
na swe pamiętniki, w których opt- 
sane są przeżycia lotnika w ciągu 
ośmiu dni, spędzonych na oceanie. 

Dochód, osiągnięty ze sprzeda- 
ży tych pamiętników, mma posłużyć 
do poczynienia przygotowań do ne 
wego lotu nad Atlantykiem. 


NOWY JORK, 25 czerwca — 


(Pat) — Na bankiecie wyda- 
rym przez miasto Miami na 
cześć Hausnera,  wygłoszono 


szereg mów, podkreślając przy- 
iaźń Ameryki i Polski. 

Bardzo wzruszony Hausner 
w odpowiedzi swej wyraził się, 
że łatwiej mu lecieć przez oce- 
an, niż wygłaszać mowę. 


Państwo Hausnerowie wyla- 
tują z Miami w sobołę rano, 
po drodze wezmą udział w wie- 
lu przyjęciach, które na ich 
cześć urządzają różne miasta. 


Skandal bankowy w Piotrkowie 


Rada nadzorcza i zarząd pociągnięte do odpo- 
wiedzialności 


PIOTRKÓW, 25 czerwca. (P. 
A. T.) — Dzisiaj odbyło się 
w Piotrkowie zebranie likwida- 
cyjne Spółdzielczego Banku 
Kredytowego. 


Po półtorarocznej działalno- 
ści wskutek nieudolnej gospo- 
darki zarządu banku powstały 
straty, w wysokości 20.000 zło- 
tych. Na dzisiejszem zebraniu 
Jikwidacyjnem postanowiono 
pociągnąć do odpowiedzialno- 
ści członków rady nadzorczej i 


polucja w państwie Białego 


zarządu, w pełnym składzie. — 
Nadto szereg poszkodowanych 
zwróciła się ze zbiorową skargą 
do prokuratora przy piotrków 
skim sądzie okręgowym. 


Uwagę zwraca fakt, iż w skład 
rady nadzorczej i zarządu 
wchodziły znane osobistości, 
które mają za sobą dłuższą pra- 
cę filantropijną na polu spo- 
łecznem, kulturalnem i finansoe 


wem. 


Zredukowani oficerowie aresztowali króla Siamu i uwieęzili 
ge na pokładzie krążownika 


LONDYN, 25 czerwca. — We 
dług wiadomości nadeszłych tu 
z Bangkoku rewolucja w Sja- 
mie, aczkolwiek ogarnęła całą 
ludność, ma przebieg spokojny 


KILKU KSIĄŻĄT KRÓLEW- 
SKICH. 

Aresztowani zostali przewie- 
zieni przez najludniejsze ulice 
do gmachu sadu, gdzie tech za- 


ł poważny. Jedynym krwawym | mknięto. 


ezynem, było ZAMORDOWA- 
NIE WODZA NACZELNEGO 
WOJSK SJAMU. 

Gdy nu tego dostojnika zia- 
wiła się delegacja  zhuntowa- 
nych oficerów i w sposób mī- 
pełnie europejski zażądała od- 
dania szabli, generał oparł się 
temu. W momencie tym do ga- 
binetu wszedł jakiś człowiek w 
eywilnem ubraniu, który do- 
bywszy rewolweru  TRZEMA 
STRZAŁAMI ZABIŁ GENERA- 
ŁA. Wzburzeni oficerowie zbili 
mordercę do nieprzytomności. 

Wybuch właściwej Pęk 

poprzedziły wielkie modły W 
ŚWIĄTYNI BIAŁEGO SŁONIA 
Oficerowie  upewniwszy się u 
kapłanów, że bogowie przeba- 
eza im bunt, udali się do pala- 
cu królewskiego, Tu przed hra- 
mą oddali słedzihie monarchy 
hold przez trzykrotny pokłon 
do samej ziemi, poczem weszli 
do wnętrza i ARESZTOWALI 


na szpital im. 


W stolicy Sjamu żyje 
OKOŁO 80 POLAKÓW, 


z któryeh kilku zajmuje poważ- 


ne stanowiska w armji sjam- 
skiej. 
Chińczyków, usiłułących z 


okazji rewolucji, dokonywać 
aktów gwałtu, aresztowano. — 
Mieszkańcy stolicy pobili cięż- 
ko trzech chińczyków, którzy 
podłożyli ŁADUNEK DYNAMI- 
TOWY POD WSPANIAŁY 
POMNIK ZAŁOŻYCIELA DY- 
NASTJI RRÓLEWSEJEJ 
Na wyprzedaży w firmie AO 
«oda Da suknie i i kostjumy A. G. B. 
zł. 7.— i 9.— 


Wybuch nie zniszezył całego 
pomnika, spowodował jedynie 
miennego ramienia od postaci 
pierwszego króla sjamskiego. 

Dziś spodziewane jest przy- 
bycie do stolicy 

KRÓLA, KTÓRY ZOSTAŁ 
ARESZTOWANY I ZNAJDUJE 
SIĘ OBECNIE NA POKŁA- 

DZIE KRĄŻOWNIKA, 

Nie będzie on zdetronizowa- 

ñy, leez musi zgodzić się na o- 


Dsiem wyroków skazujących 


w procesie o szerzenie akcji Kkomunisłycznej 
na terenie sadowym 


Urzędnik sądu najwyższego ukarany 6-letniem więzieniem 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
ga* (Fr.) telefonuje: 

Toczący się od dwuch tygod- 
ni proces przeciw urzędnikowi 
sądu najwyższego Stanisławowi 
Szezottowi, jego siostrze, TÓW- 
nież urzędniczce,  Honoracie 


Dochód 1 kuntetn Paderewskiego 


marsz. Focha 


PARYŻ, 25, 6, (PAT). Calkowi- |czypospolitej wydane zostało przy 
ty dochód z dzisiejszego koncertu | jęcie, na udział w którem zaprosze 


Paderewskiego przeznaczony zg- 


nia otrzymali, na wyraźne  życze- 


stał ua utrzymanie szpitala dla|nie królowej belgijskiej, wszyscy 


inteligencji im. marsz. 


Focha, W | wybitni polscy artyści, którzy z Pa 


szpitalu tym kilka łóżek zarezer- | derewskim na czele zjechali się do 
wowanych zostało bezpłatnie dla | Paryża z racji Tygodnia Szopenow 


obywateli poskich. 
Po koncercie w ambasadzie Rze 


skiego. 


Głowa kościoła w Mongolii 


ofiarą mordu, dokonanego przez żołnierzy eskorty 


WIEDEŃ, 25, 6, (PAT) „Neues 
Wiener Tageblatt” donosi z Peki- 
nu, iż glowa kościoła lamajskiego 
w  Mongolji zwany 


„inkarnaęją | dostojnika 


wrotnej z Nankinu, gdzie brał u- 


dział w zgromadzeniu narodowem. 
Dziennik twierdzi, iż ze Śmiercią 
kościoła  lamajskiega 


Buddy”, Hutuktu, został zamordo | kończy się  dziesięcioletnia walka 
wapy przez żołnierzy ze swej eskor | dwuch wpływów w tym kościele. 


ty, podczas odbywania drogi pe- i 


u 


Szczottównie, oraz  aplikantce 
sądowej, Hannie Golczównie t 
innym oskarżonym 0 komu- 
nizm doczekał się wyroku. 

Wczoraj o godz. 11 przed po- 
łudniem zapełniła się sala 2 są 
du okręgowego w Warszawie. 

O godz. 11 m. 20 sąd wyszedł 
na salę, poczem przewodniczą- 
cy ogłosił sentencje wyroku. 

Za należenie do partji komu- 
nistycznej są skazani: 

Stanisław Szczott na 6 lat 
ciężkiego więzienia; Hanna Gol 
czówna, Chaja Laponówna, Wa 
lentyna Najdus i Mieczysław 
Deperasinak skazani na 4 lata 
ciężkiego więzienia; Sura Jun- 
german I Jerzy Dobrowolski 
skazani na 3 lata więzienia. 

Oskarżoną Honoratę SZczot- 
tównę z zarzutu należenia do 
partji komunistycznej uniewin- 
nione, natomiast skazano ją 
za przechowywanie dokumen- 
tów komunisłycznych na rok 
twierdzy. 

Pozostali oskarżeni są unie- 
winieni. Między nimi  urzęd- 
nik Najwyższego Trybunału Ad 
ministracyjnego, Wacław Ma» 
kowski. 


W ustnych motywach sąd 


stwierdził, iż na mocy cało- 
kształtu okoliczności sprawy 
zostało stwierdzone, iż skazani 
za przynależność do partji ko- 
munistycznej utrzymywali wza 
jemne kontakty, jak również z 
wybitnymi działaczami komuni 
stycznymi. Kontakty miały cha 
rakter kousniracyjny. 

Rewiżjć, przeprowadzone u 
oskarżonych, dały wynik obcią- 
żający. Znalezione dokumenty 
nie mogły się znajdować u 0- 
sób nie należących do partji. 

Co do Honoraty Szczottówny 
— stwierdzono u niej w biurku 
10 kloczków „Mopru'. Nie 
stwierdzono natomiast dowo- 
dów winy przynależenia do par 
tji. 

Wszyscy skazani, z wyjątkiem 
Golczówny i Szezottówny, 
przebywali do czasu rozprawy 
w więzieniu. 

Sąd postanowił środek zapo- 
biegawczy co do osk. Golczów- 
ny zmienić i nakazać jej zaaresz 
towanie. Co do Szczottówny — 
utrzymano dotychczasowy Śro- 
dek prewencyjny. . 

Zarówno prokurator, jak i o- 
brona skazanych zapowiedzieli 
apelacje 


pracowaną przez  stronnietwo 
oberwanie się aoi j ka- 
ludowe konstytucję. Król sjem- 
ski jest człowiekiem młodym, 
wykształconym na wzorach za- 
ehodnio - europejskich. Żona 
jego, również młoda 1 bardzo 
piękna, jest nawskroś europej- 
ską, ubiera się nawet w suknie, 
sprowadzane dla niej specjalnie 
z Pawyża. 
e à è 

Zamach stanu był przeprowa 
dzony przez marynarkę i część 
armji. Jest on dziełem nowej 
partji ludowej, która postawiła 
sobie za zadanie zniesienie ab- 
solutnej formy rządu. Pozatem 
ruch rewciucyjny został spo- 
woowany 

CIĘŻKIEM PRZESILENIEM 
GOSPODARCZEM, 
który przeżywa kraj. 

Wobec trudnej sytuacji ekó- 
nemieznej, przed paru miesią- 
ceami zwolniono wielką liczbę 
oficerów i urzędników państwo 
wyel. 

Zarządzenia te wywołały o* 
groemne niezadowolenie wśród 
kół wojskowych, a podniesienie 


podatków przyczyniło się do 

—zrostu 

NASTROJÓW  ANTYRZĄDO- 
WYCH 


wśród szerokich kół ludności. 


Za dużo filmów 


NOWY JORK, 25 czerwca.-— 
(Pat.) — Obecna depresja gospo 
darczą oddziałała bardzo nie- 
korzystnie na przemysł filmo- 
wy w Los Angeles. Statystyki 
wykazują, że ilość publiczności 
uwczęszczającej do teatrów fil- 
mowych spadła w ostatnich 
3-ch latach z 10 miljonów na 6 
miljonów dziennie. Mówi się 
głośno o znacznem  obcięciu 
istotnie przesadnych honorar- 
jów gwiazd filmowych. Nie 
ulega kwestji, że przemysł fil- 
mowy produkuje zawiele. Praw 
dopodobhem jest, że kilka więk 
szych wytwórni zostanie za- 
mkniątych na okres letnich mie 
sięcy. 
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DZIEŃ 


> 

W ubiegłą niedzielę odbyły się w Łodzi zawody o mistrzo- 
stwo pań w lekkiej atletyce. 

Na zdjęciu naszem widzimy nowe mistrzynie Polski, li- 
czat od strony lewej: Breuerówna z Pogoni w Katowicach, mi- 
strzyni w biegach na 60 i 100 mtr., Lutrosińska (ŁKS.) mi- 
strzyni w skoku w dal z miejsca i Smętnówna (ŁKS.) mistrzyni 
w rzucie oszczepem. U dołu widzimy Jana Rippera, wieloletnie 
go rekordzistę polskiego w wyścigach samochodowych. 

GŁUCHONIEMI UCZĄ SIĘ 


„SŁYSZEĆ“ RĘKAMI! 


W państwowym instytucie w Lipsku doprowadzono- wre- 
szcie do owocnych rezultatów wieloletnie eksperymenty nau- 
ka głuchoniemych. Zapomocą małej  radjostacji nadawczej 
normalna mowa przekształcana jest w fale elektryczne, kłów 
rych głuchoniemi „słuchają rę kami, Każde uderzenie prądu 
odpowiada innemu tonowi. Po pewnym czasie głuchoniemi t- 
czniowie rozumieją ten swoisty „jezyk“ zupelnie biegle. Jak 
widać z naszej ilustracji, głuc honieme dzieci stały się, dzięki 
tej metodzie, nietylko widzami, lecz również słuchaczami. 


FRAGMENT PORTU W LONDYNIE 


interesujące studjum fotograficzne 


W ILUSTRACJI 


BUKCES POLSKIEGO 
ŚPIEWAKA > 


WYCIECZKA W GÓRY 


Na miedzynarodowym konkur- 

sie muzycznym we Wiedniu, 

drugą nagrodę zdobył mlody 

has polski p. Edward Bender. 

Nagrody pierwszej nie przyzna- 

no nikomu, rozdzielając ją aa 
5 stypendjów. 


REWOLUCJA W SJAMIE 


stanowi również latem jedną z najprzyjemniejszych rozrywek 
acz połączona bywa z poważnemi niebezpieczeństwami, 


HISZPAŃSKI SZTAB GENERALNY 


Ia Prajadhipoka,  ładując go 
wraz z całą rodziną na okręt, 
stojący w porcie. 


Zdjęcie nasze predstawia szpadę członka akademji francuskiej gen. 
ną mu przez komitet, w składktórego wchodzili: Marszałek Lyautey i ambasador R. P, w 
Paryżu Chłapowski. Na szpadzie tej wyryte są sceny, uwidoczniające działalność gen. 
Weyganda od bitwy nad Marną, poprzez wyzwolenie Alzacji oraz misję w Polsce i Syrji. 
Alegoryczne sceny wykonane są w srebrze. Szpada pezatem jest bogato wysadzana drogie 
mi kamieniami. i 


Weyganda, afiarową 
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Państwo i społeczeństwo 


winno popierać Polskie Radjo w walce z radjopajęczarstwem 


W niektórych krajach za- 
chodnio - europejskich drogi 
wiejskie są wysadzane drzewa- 
imi owocowenyj, których fa- 
den płot ani dozorca nie strze- 
że. I przeciągają temi drogami 
tysiące przechodniów — a żad- 
nemu z nich na myśł nie przyj- 
dzie, aby zerwać z jednego z 
tych drzew garść soczystych 
czereśni, dojrzałą gruszkę, al: 
bo rumiane jabłko — bo każdy 
rozumie, że byłaby to kra- 
dzież. 


Przejmuje nas to podziwem 
i szacunkiem. Czy w pełni jed- 
nak idziemy za tym  przykła- 
dem uczciwości? Niestety! Pod 
czas przeszło stuletniej niewoli 
w walce z najeźdźcą uczyliśmy 
się często obchodzić narzucone 
nam, niejednokrotnie wrogie, 
prawa. Nauka ta niezupełnie w 
las poszła — czego dowodem 
jest między innemi tak rozpo- 
wszechnione w naszym kraju 
„radjopajęczarstwo 


Kto jest „radjopajęczarzem? 
Jest nim każdy, kto bądź dzięki 
przez siebie samego zbudowa- 
nemu, lub w magazynie zaku- 
pionemu odbiornikowi korzy- 
sta z radja mie rejestrując u- 
przednio swego odbiornika w 
ńajbliższym urzędzie počzto- 
wym i uchyłając się w ten spo- 
sób ed miesięcznych opłat abo- 
nameniowych na rzecz Polskie- 
go Radja oraz rządu polskiego, 
który jest « współudzia!owcem 
tej pożyteczitej instytucji kultu 
ralno - oświatowej. 


W myśl art. 28 ustawy o po- 
czcie, telegrafie i telefonie, rad- 
jopajęczarstwa jest u nas dość 
surowo karane. Wyżej wspom- 
niany arlykuł brzmi jak nastę- 
puje: 

„Winny zakładania irb u- 
trzymywania w rucha urządzeń 
pocztowych, telegraficznych 
telefonicznych wbrew postano- 


—. 


wieniom niniejszej ustawy, bę» 
dzie karany aresztem do -eh 
miesięcy 1 grzywna do  3-ch 
tysięcy złotych, lub jedną z 
tych kar. Równacześnie z karą 
można orzec konfiskatę urzą* 
dzeń na rzecz skarbu państwa. 
Do orzekania właściwe są wła- 
dze administracji ogólnej“. 

Zasłużone to kary, gdyż rad: 
jopajęczarz jest istotnie wiel- 
kim szkodnikiem nietylko a 
punktu widzenia społecznego i 
kulturalnego, ale i państwowe= 
go. Korzystając bezprawnie i 
bezpłatnie z radja, okrada je, a 
tem sameia pozbawia je do- 
pływu sporej części dochodów, 
niezbędnych dla dalszego roz- 
woju radjofonji w naszym kra- 
ju. A przecież == 6 czem wie już 
dzisiaj każdy —  radjo przez 
swą światową działalność po- 
w.żnie przyczynia się nietylko 
do rozwoju kwituralnego Polski 
ale pośrednio również i do pod- 
niesienia jej dobrobytu. W ten 
sposób radjo podnosi potęgę 
państwa — kto więc osłabia ra- 
djo. ten godzi tem samem w in 
teres państwowy.  Radjopaję- 
czarz jest bezwzględnie prze- 
stępcą również i ż tego powo- 
du, że uchylające się podstępnie 
od rejestracji i oplat radjowych 
łamie prawo, które wyraźnie tę 
rejestrację i te opłaty nakazu- 
je. = 

Jeżeli zważymy, że według 
przypuszezałnych - obliczeń 
mniej więcej jedna trzecia część 
ogółu polskich radjosłuchaczy 
jest radjopajęczarzami, b dzie- 
my mogli rzec bez przesady, że 
są oni największym wrogiem 
nasżej radjófonji, w której dal- 
szym rozwuju nietylko wsżyscy 
radjosłuchacze ale i cały na: 
ród jest zainteresowany. 

Rozwój teu, zarówno tels 
niczny, jak i programowy, żale- 
ży nietylko ud zdolności facho:* 
wych i wytężonej pracy pracow 


prawo żądać — 

Radja najwyższego wysiłku i 
największej doskonałości pro- 
gramowej i technicznej. Ilu 
z nas jednak zastanowiło się 
nad tem, że, jak mów. przy- 


ników Polskiego Radja. Załeży 
on przedewszystkiem — powta- 
rzamy — od dopływu kapita- 
łów, na które składają się trzy- 
złotowe opłaty miesięczne. 


Wszyscy żądamy — i mamy 
od Polskiego 


słowie: „z pustega sam Salomon 
nie naleje“? Ilu zadało sobie 
trud obliczenia, że jeżeli np. 
Niemcy szczycą się kilkunasto- 
krotnie wyższą liczbą abonen- 
tów radjowych i pobierają przy 
tem od każdego z nich nie trzy 
ale cztery złote miesiecznie — 
to radiofonja niemiecka musi 
mieć z tego źródła jakieś 20 
razy więcej wpływów niż na- 
sza? I czy nie wstyd nam być 
pówinno, że naczelny komisarz 
radjotonji niemieckiej, Hans 
von Bredów, zapytany, ilu w 
Niemczech jest radjopajęczarzy 
mógł odpowiedzieć, że policzyć 
ich można na pałcach jednej rę- 
ki, podczas gdy u nas co trze- 
ci radjosiuchacz korzysia bez- 
prawnie z radja? 

Polskie Radjo, działając 
najtrudniejszych 


w 
warunkach, 


dzielnie spełnia swe wielkie o- 


bowiązki wabec państwa i wo- 
bec społeczeństwa, z zapałem i 
niestrudzoną energją krzewiąc 
oświatę i 'uprzystępniając sze- 
rokim masqm godziwą rózryw- 
kę, a temsamem odciągając od 
zgibnego alkoholizmu i w wię- 
kszości wypadków stając się w 
okresie powszechnego kryzysu 
jedynym dostępnym łącznikiem 
między kullurą, a szerokiemi 
masami. Należy mu się też ze 
strony państwa oraz jego uświa 
dómionych obywateli obrona 
przed szkoódnikien i wrogiem 
— przed radjopojęczarzem, (r) 
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Zaiopione Skarby 


Bryły złota wydobywane z morza 


Po czteroletnich wysiłkach 
udało się wreszcie włoskiemu 
parowcowi „Artiglio H“, zatrud 
niońemu przy wydobywaniu z 
dna zatopionego pod Nantes 
statku „Egypte“ — odszukać 


skarby i wydestać na pô- 
wierzchnię 100 złotych sztab, 
wartości 20 mriljonów fran- 


ków. Prócz tego odnaleziono 
skrzynie ze złotejni i srebrnemi 
monetami. 

Nurkowie rozbili skarbiec za 
topionego okrętu, który znaj- 
duje się na głębokości 130 me- 
trów pod wodą. 

Podobno na statku znajdują 
się jeszcze dalsze skrzynie zZ 
drogoceńnym krtuszcem, ogól- 
nej wartości 120 miljonów fran 
ków. 

Prace nad przedostaniem się 
do zatopionego kadłuba okrętu 
są bardzo mozolne 1 niebez- 


Odcinek Powieściowy „Głosu Porańnego". 


_ Nr. 58 


CZERWONA 


LIMU 


ZŻYNA 


Powieść sensacyjna J, Weisla. 


Ciąg dalszy. 


— Powiedz min lepiej temu panu, 
kim byla owa dani == witącił Sl; 
do rozmowy doktór Martens, któ: 
ry opuścił towarzystwo bezpośred 
nio po hrabinia Campobello i o- 
beenie przystuchiwał się rozmowie 
z nieznajomym, 

Spohr przedstawi: panów I mó: 
wił dalej: 

— Nie ma pań pojęcia, jak cie- 
szę się z przypadku, który sprowa 
dzil pana tutaj. Musi pan mianowi 
cie wiedzieć, że wszyscy dążymy 
do jednego celu, aby dowiedzieć 
się czegoś bliższego o tej kobiecie. 

— Moge pana poinformować w 
tym kierunku, Znam ją bardzo Qo- 
drz6 

— wzy jest w może amerykauv 
ka nazwiskiem Gibson? 

— Została przez właściciela kó- 
palni sègo nazwiska przed laty ado 


ptowana. Urodzona została we 
Włoszech i była swego czasu arty- 
stką tyrkową. 

— A więc jest to może ta arty- 
stka, — przerwał Marteńs podnie- 
cohy, która była w stosunkach z 
Castellmarim? 

— Tak, to ona. 

— A więc mamy nareszcie tak 
długo poydukiwaną Marę Cincin- 
noti. 

— Uważam omyłkę z mej stro- 
ny za wykluczoną. Poznałem ją 
natychmiast od pierwszego wejrze 
nia, 

— I ja mogłbym od pierwszej 
chwili złożyć przysięgę, że to jest 
ona — powiedział doktór Martens. 
— Trzebą było jedynie widzieć iej 
przerażenie, gdy poznała pana Qar 
telane i jak panicznie opuściła 
variete, gdy zauważyła, że pan 
zwrócił na nią uwagę. 

— Bardzo się zmieniła, — po- 


wiedział Cartelane, — a przede: 
wszystkiem rozjaśniła sobie włosy. 
Znałem ją jako silną brunetkę, a 
pozatem była szczuplejsza i zgrab 
niejsza. Ale przecież sporo lat od 
tego czasu minęło. 

— A więc uważa pan. że omył- 
ka jest wykluczona? 

— Zbyt czesto widywałem "ją 
swego czasu, (bym się mógł omy: 
ET 

— A więc nazwisko Mara Oin- 
cinnati? 

— Poznałbym ją, nawet gdyby 
w międzyczasie stała się starą ko- 
bietą. Straszne wspomnienia z Tu 
tynu wbiły mi jej obraz na wieki. 

— Pan wybaczy, panie rotmi- 
strzu, dle czy pan naprawdę jest 
tego tak pewien? — zapytał do- 
któr Martens Widzi pan pyta- 
my z takim naciskiem, bo skutki 
tego faktu mają olbrzymią donio- 
słość. 

— Domyślam się o co chodzi. 
Jestem przekonany, że się nie 
mylę. Zresztą widziałem ją w to- 
warzystwie jakiegoś pana. Kto to 
jest? 

-— Jej mąż. 

— A więc jednak wyszła 
mąż. 

— Tak, za pańskiego rodaka, 

— Jak ona się teriz nazywa? 

— Campobello. 

— Oży jej mąż jest hrabią? 


zB 


— Tak, hrabia Ernest di Campo 
bello. 

— Proszę, niech mnie panowie 
z nim zapoznają. Gdybym się miał 
mylić, dowiem się o tem od niego. 

— Proszę, chodź pan z nami. 

Panowie powrócili do szli. Na 
szczycie schodów Spohr zatrzy- 
mał się i zapytał Martensa: 

— A jeżeli hrabina nabrała po- 
dejrzenia i w międzyczasie ucie: 
knie? 

— Niech pan będzie spokojny. 
Nasz ajent pojechał za nią. 


XX, ROZWIĄZANA TAJEM- 
NICA 


Pułkownik Fernkor 1 Oampobel- 
lo wypróżnili w międzyczasie już 
trzecią butelkę szampana i wciąż 
jeszcze siedzieli przy małym sto- 
liczku za lożą, podczas gdy przed- 
stawienie już się dawno rozpoczę- 
ło. Campobello dużo pił. Jego 0- 
czy błyszczały, a policzki pałały. 
Nagłe odejście żony nie pozbawi- 
ło go dobrego humoru, w jaki 
wprawit go szampan. Rozmawiał 
4 ożywieńiem z pułkownikiem, nie 
zwracając uwagi na scenę. Z i 
śmiechem powitał powracających 
panów, 

— Ścerdecznie dziekuję, baronie, 
że był pan tak uprzejmy i odpro- 
wadził moją żonę do samochodu. 


pieczne. 

W roku ubiegłym parowiec 
„Artiglio I” prowadził posżuki- 
wania padł ofiarą wybuchu dy- 
namitowego, którym chciał roz 
zk kamery zatopionego 

Ofiarą złotego aioa padło 
wówczas wielu budzi, 


Samohójstwonczenicy 

W Radomiu onegdaj o godzi- 
nie 1 pop. po rozdaniu świa" 
dectw w żerńskiem gimnazjum 
państwowem im. Chałubińskie- 
go, ló-letnia uczenica szóstej 
klasy, Ireną Maciejewska, w 0- 
becności koleżanek 1 nawczy- 
cieli strzeliła sobie dwukrotnie 
z rewolweru w nsła. Stan Ma- 
ciejewskiej jest ciężki. Powa- 
dem rozpaczliwego kroku było 
nieotrzymanie promocji do 7-ej 
klasy. 
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== 0, proszę bardzo, 

— Qzy nie zechcieliby panowie 
nadal z nami pozostać? 

= Bardzo chętnie Pozwoli pan, 
że mu przedstawię znajomego: 
Oartelane; 

= Bardzo mi miło, | 

Hrabia uprzejmie uścłenął dłoń 
rotmistrza, eo było najlepszym do 
wodem, że nie poznał mężczyzny, 
którego widók zaniepokoił jego 
żonę. 

W następnym fMumerze progra» 
mu popisywali się indjanie. To wi- 
docznie zainteresowało hrabiego, 
gdyż wstałi zbliżył się do balustra 
dy. Artystka pokazywała popular 
ne sztuczki: strzelała do jajka na 
dłoni partnera, trafiała do drob- 
nych celów z każdej sytuacji i rzu 
cała nożami, które przelatywały 
tuż koło jej głowy i wbijały się w 
deskę. Publiczność  klaskała ga- 
wzięcie. Campobello zauważył: 

— Nieźle, ale nic nadzwyczaj 
nego. 

— Przepraszam, zauważył pul- 
kownik, — to nie jest takie pro- 
ste. Podziwiam cetność strzałów te 
go dziewczęcia. 

Hrabia uśmiechnał sie. 

— Gdyby pan kiedyś zobaczył, 
jek strzelała moja żona! Trafia w 
muchę na ścianie. 


(ú e. m.) 
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Wiadomo tei 


Karol Szrefer w Lodzi 


Przejazdem do Rumunji bawi 
w Łodzi znakomity pianista i 
wirtuoz Karol Szreter. Artysta 
po nelnem sukcesów tournee w 


Jachodniej Europie wybiera 
się na zasłużony odpoczynek, 
aby udać się do Anglji, dokąd 
zaangażowany został na szereg 
koncertów. Między innymi 
Szreter wystąpi z recitalem w 
klubie anglo ~ polskim na spe- 
cjalne zaproszenie przewodni- 
czącej, żony b. posła angielskie- 
go w Warszawie lady Max - 
Miiller i naszego ambasadora 
w Londynie p. Skirmunta, 4 

Należy zaznaczyć, że i pod- 
czas poprzedniego swego poby- 
tu w W. Brytanji artysta został 
zaproszony na dwór do pałacu 
Pal - Mal, gdzie odegrał m. in. 
szereg utworów Szopena, wzbu- 
dzając entuzjazm królewskiej 
rodziny. 


Osobiste 


P, dr. Tatjana Rozenblat zosta- 
ła mianowana lektorem języka 
włoskiego na Wolnej Wszechnicy 
Polskiej w Łodzi. 


Pobór 


rocznika 1911 


W poniedziałek, powinni się sta 
wić przed komisją poborową Nr. 
1 (Narutowicza 75) mężczyźni roca 
nika 1911, zamieszkali na terenie 
2, 3, 5, 8, 9 i 11 komisarjatów, któ 
rzy z powoda choroby lub innych 
ważnych przyczyn nie mogli się 
stawić przed komisją poborową w 
oznaczonych terminach. 

Przed komisją poborową Nr. 2 
(Ogrodówa 34) mężczyźni rocznika 
1911, zamieszkali na terenach 1, 
4, 6. 7, 10, 12, 18 i 14 komisscja- 
tów, którzy również z powodu cho 
roby lab innych ważnych przy- 
czyn nie mogl się stawić w ozna- 
ezonych terminach. 


` Radykalne 
rozwiązanie spółki 


Kleczke Rajnhold, zamieszkały 
przy ul. Sosnowej 7 zgłosił się o- 
negdaj do komisarjatu policji i o- 
świadczył, że w mocy nieznani 
sprawcy zakradli się do jego fa- 
bryki pończoch, mieszczącej się 
przy ul. Sosnowej 7 i wywieźli ma 
szyny pończosznicze wartości 10 
tysięcy złotych. Na miejsce kra 
dzieży udali się niezwłocznie fun- 
kcjonarjusze policji, którzy wdro- 
żyli dochodzenie. 

Ustalono, że fabryka pończoch, 


Nowy podatek pracowniczy 


Wszyscy zarabiający ponad 200 zł. miesięcznie 
opłacać bedą składki na opiekę społeczną 


Niezwykle doniosłą dla szero- 
kich rzesz robotniczyeh i pra- 
cowniczych sprawą zajmował 
się komitet wykonawczy Zw. 
miast polskich w Warszawie. 
Na porządku dziennym posie- 
dzenia egzekutywy znalazła 
się 
SPRAWA PROJEKTOWANE- 
GO PRZEZ RZĄD NOWEGO 
PODATKU OD PRACOWNI- 

KÓW 


umysłowych i robotników na 


rzecz opieki społecznej. Pro- 
jekt przewiduje wprowadzenie 
nowego podatku, począwszy od 
przyszłego roku. Ma on być na- 
łcżony na wszystkieh pracow- 
ników i robotników, 
ZARABIAJĄCYCH PONAD 
200 ZŁOTYCH 
miesięcznie i płacących pań- 
stwowy podatek dochodowy. 
Nad postanowieniami proje- 
ktu wywiązała się obszerna dy- 
skusja, w której Iwia  ezęść 


ezłonków egzekutywy, a między 
in. wiceprezydent m. Łodzi, p. 
Rapalski 

WYPOWIEDZIELI SIĘ KATE- 

GORYCZNIE PRZECIWKO 
cbciążeniu warstw _ urzędni- 
czych nowymi ciężarami, zwła- 
szęza, że zarobki w przedsiębior 
stwach prywatnych, handlo- 
wych i przemysłowych zostały 
W CIĄGU OSTATNICH PARU 
LAT ZREDUKOWANE 0 PRZE 
SZŁO 30 PROC. 


ZE ZEWNECĘ PET OR 


Czy Pani Wie, 


godzina prasowania 
elektrycznem żelazkiem 


kosztuje tylko 12 gr. 


ŻE 


Sprzedaż wszelkich aparatów elektrycznych na RATY i ZA GOTÓWKĘ 


w sklepie Elektrowni, Piotrkowska 110 


Tel. 134-42. Wszelkie pokazy nie obowiązują do kupna. 


% 


Tel. 134-42. 


interwencja w ministerstwie pracy 


Roboinicy sezonowi siarać si 
rządowe dia Ł 


W dniu wozorajszym odbyła 
sią konferencja międzyzwiąz- 
kowej komisji robotników se- 
zomowych, na której poddano 
szczegółowym rozważaniom wy 
tworzoną sytuację na łódzkich 
robotach publicznych. Po prze- 
szło tygodniowym ogólnym 


strejku, który zakończył się w 


ubiegłym tygodniu i w rezulta- 
cie nie pfzyniósł zwycięstwa, 
komisja stanęła wobec proble- 
mu, jak prowadzić dalej akcję 
o zrealizowanie postulatów ro- 
botniczych, skoro władze miej- 
skie z braku niezbędnych fum- 


a Co zatem idzie į maszyny należa | duszów nie są w stanie zmienić 


ły w lwiej części do Stanisława 
Truszkiewicza, który nie mogąc po 
godzić się ze swym  spólnikiem 
Kleczkem, w nocy wywiózł maszy 
ny z fabryki. 

Wobec takiego stanu rzeczy, po 
lieja przerwała dochodzenie i skie 
rowała Kleczkego do sądu o wnie- 
sienie skargi cywilnej. (2) 


swego stanowiska. 

Tej to kwestji poświęcone 
były wczorajsze narady. Po 
dłuższej dyskusji postanowiono 
w przyszłym tygodniu wysłać 
do ministerstwa pracy i opieki 
społecznej specjalną delegację 


Kracił prad 
Skazany został na 3 miesiące więzienia 


Marjan Banasiak, zamieszka” ności. 


fy przy ulicy Brzezińskiej 24 
w dniu 15 sierpnia 1931 roku 
urządził u siebie instalację elek 
tryczną dla oświetlenia miesz- 
kania, składającą się z trzech 
żarówek. Pragnąc uniknąć 
„zbędnych*, jego zdaniem, ko- 
sztów ponoszenia opłat za ko- 
rzystanie z prądu, pocichutku 
dołaczył swe żarówki do ogól- 
nego pionu, doprowadzającego 
prąd elektryczny i w ten spo- 
sób do dnia 7 lutego 1932 roku 
korzystał bezpłatnie z elektrycz 


Szybko jednak kontrolerzy 
elektrowni dostrzegli niepożą- 
danego odbiorcę i Banasiaka 
pociągnięto do odpowiedzialno- 
ści karnej, 

W dniu wczorajszym sąd 
grodzki w Łodzi po rozpozna- 
niu sprawy wydał wyrok, mocą 
którego Marjan Banasiak zo- 
stał skazany na 3 miesiące wię” 

zienia. Równocześnie sąd za- 
sądził na rzecz elektrowni 62 
złote i 67 groszy za korzysta- 
nie z prądu. (a) 


międzyzwiązkowej komisji, ce- 
lem interwenjowania w sprawie 
powiększenia kredytów dła sa- 
morządu na prowadzenie robót 
publicznych w Łodzi 1 zatrud- 
nienie bczrobotnych na szerszą 
niż dotychczas skalę. 


Jak wiadomo, naskutek inge- 
rencji wojewody _ Jaszczołta 
ministerstwo pracy wyasygno- 
wało na roboty publiczne w 
przyszłym miesiącu © 25 proc. 
większe kredyty. Są one jed- 
nakże niewystarczające, tembar 
dziej, iż wynoszą zaledwie 
7 — 8 proc. sum, wydawanych 
przez samorząd na roboty se- 
zonowe. 


Obecnie delegacja złoży wła 
dzom centralnym obszerne me- 
morjały, w których wskaże na 
ogromną nędzę robotników se- 
zenowych i ich beznadziejne 
położenie, powstałe wskutek ©- 
debrania im prawą do korzy- 
stania z zasiłków rządowych 
w okresie martwego sezonu. 


Następnie poruszono na kon- 
ferencji międzyzwiązkowej ko- 
misji sprawę wznowienia sta~ 
rań, zmierzających do uzyska- 
nia dla sezonowców zapłaty za 
okres strejku, W dyskusji jed- 
nak wskazano na nierealność 
takiej akcji, wobec czego po- 
stanowiono z niej zrezygno- 
wać. 


Do urzędn wojewódzkiego 
zwróciła się delegacja robotni- 
ków kanalizacyjnych, którzy 
pracowali w roku 1929 na ro- 
botach miejskich. Delegacja 


na Deda o kredyíy 


wska.ała p. wojewodzie, iż 
zwolnionych przed trzema laty 
na kanalizacji robotników 150 
pozostało do dzisiejszego dnia 
bez pracy i prosiła o poczynie- 
nie kroków, aby byli oni w 
tym roku zatrudnieni. Pan wo 
jewoda przyrzekł przychylnie 
załatwić postulat delegacji ł 
prosił o dostarczente mu imien 
nej listy bezrobotnych. Lista 
taka została p. wojewodzie do- 
ręczona, 


W dalszej dyskusji wskazano 
ua trudności, jakie powstaną 
przy ściąganiu 

NOWYCH KILKUNASTU 

MILJONÓW, 
preliminowanych przez czynni- 
ki rządowe z tytułu tego po- 
datku, tembardziej, że 
WYEGZEKWOWANIE ZALE- 

GŁOŚCI PODATKOWYCH 
jest w obecnym momencie bar- 
dzo problematyczne. 

W rezultacie komitet wyko- 
nawczy związku miast wypo- 
wiedział się przeciwko temu 
projektowi, godzącemu znowu 
w całość plae pracowniczych. 

Po odrzuceniu projektu, 
ZGŁOSZONO NA KOMITECIE 

WNIOSEK, 

właściwie poprawkę, która w 
formie opinji związku miast 
zostanie przesłana rządowi. W 
myśl tej poprawki 

PODATEK NA RZECZ OPIEKI 
SPOŁECZNEJ MA BYĆ POBIE 
RANY JEDYNIE OD PRACOW 
NIKÓW, KTÓRYCH ZARO- 
BEK MIESIĘCZNY PRZEKRA- 
CZA 600 ZŁ. MIESIĘCZNIE, 
przyczem podatek ma być pro 
gresywny, t. zn., że im większe 
są pobory pracownika tem wię 
kszy zostanie mu wymierzony 
podatek. 

Najbardziej charakterystycz- 
nym punktem projektu jest 
przepis, aby 

OSOBY SAMOTNE 
(kawalerowie nie mający na 
utrzymaniu rodziny) 
OPŁACAŁY NOWY PODATEK 
WEDŁUG SPECJALNEJ, POD- 

WYŻSZONEJ STAWKI. 

Wniosek w _powyższen 
brzmieniu został przez egzeku- 
tywę przyjęty. Podatek pań- 
stwowy na rzecz opieki spolecz 
nej od praeowników i robotni- 
ków ma w myśl projektu być 
inkasowany przez władze samo: 
rządowe. (g) 


| ÓW NORTON E | 
Plac Sportowy „HELENÓW" 


Środa d. 29/VI 


r. b. o g. 4 p.p 


Wiełkie zawody gryw Polo konno 


Ceny miejsc od zł. 50 gr. do zł. 5.— 
TRZ PR EO PY EW TTK JARE: OZ ROTO O TRZE DACT ZZSZA 


BRUNATNY DOM 


W BERLINIE 


Narodowo - socjalistyczna 
no z I. G. Farben i syndykatem 
powyższego domu, w którym 
tlerowców. 


partja pracy pertraktuje podoh- 
azotowym w Sprawie kupna 
ma być utworzona centrala hi- 


Nr. 175 


Uporczywe zaparcie, katary je- 
lita grubego, wzdęcia, osłabione funk- 
cje żołądkowe, zastoina ogólna, osła- 
bione fun*cje wątroby, bóle w bokach 
l pod żebrami przechodzą przy uży- 
waniu rano i wieczorem po szkla- 
neczce naturalnej wody gorzkiej 
„Franciszka-Józefa". Żąd. w apt 


i Teafr i muzyka 
oma gazowa na W. ZAMENNOJA r s 
Dzi 


ZU, v1,> OLOA Orn Ne zai 


Tajemnicza akcja szewca przeciwko właścicielce mleczarni 


W domu, przy ul. Zamenhofa 


n o Od kilku lat prowadzą mle- 


„Nie zabijaj! NiE Zza- 
hijaj!” 


Dzisiaj o godzinie 15.40 roz-!źle, lecz ostatnio 
pocznie audycję dla młodzieży | spadła do minimum, 


czarnię Marja Zofja Grudzień i 
J. Makówka. 
Mleczarnia prosperowała nie 
frekwencja 
Wydało 


radjotygodnik p, t. „Co się dzie j ze to właścicielom nieco po- 


je na świecie* w opracowanin 
J. Milewskiego. Po wysłuchaniu 
„gazetki*, p. Jamusz Wiśniew- 
ski, uczeń VI kl. gimn, wygłosi 
aktualny feljeton na temat 
„pożegnania szkoly“. 

Dnia 29.VI o godzimie 15,40 
czeka dzieci poguwędka przy- 
rodnicza prof. St. St:mińskiego 
p. t „Nie zabijaj! Nie zabijaj!“ 
z której dowiedzą się wszyscy 
radjosłuchacze jak wielkim jest 
grzechem dokuczliwe postępo* 
wanie w stosunku do najdrob- 
niejszych nawet tworów natu- 
ry. Na zakończenie — obrazek 
dla dzieci najmłodszych, który 
napisał podbu piosenki p. Be- 
nedykt Hemtz, powiedzie rozwe 
selonych stuchaczów — „Czte- 
ty mile za Warszawą”, 

Dnia 2 lipca o godzinie 15.40 
zeka najmłodsze radjosłucha- 
częta wesołe pełne humoru słu- 
chowisko „O Kaczorku — Kwa- 
czorku* pióra Antoniego Bogu" 
sławskiego z pięknemi piosen- 
kami Władysława Macury. (r) 


MEEN 


KONSUM NA LATO 


Jesteśmy na progu lipea — naj- 
bardziej upalnego miesiąca letnie- 
gc. W tym czasie każdy człowiek 
stara się 'YVTWAĆ z dusz17 i mu» 
rów miast i udaje się nad morz3, 
w góry !uk też na letnisko, 

Prze! wyjazdem jednak każda 
pani i pan powinni zaopatrzyć się 
w odpowiednie struju. To też jedy- 
ny w mieście naszem dom towato- 
wy Korsum przy Wiłzowskiej Ma 
nu'akturze (Rokicińska 54, dojazd 
tramwajami 10 i 16) przygotował 
wielki zapas towarów białych gład 
kich i kolorowych na sukienki, 
bluzeczki, szlafroki, pyjamy i pê- 
pary, oraz wielki wybór wytwor 
ae? kieszny damskiej i męskiej. 

Konsum posiada także najwięk- 
my w Łodzi wybór eleganckich 
kostjumów kąpielowych, płaszczy 
i prześcieradeł plażowych, ori 
leżaki i wygodne fotele składane 
amerykańskie, które sprzedaj? 
po wyjąkowo niskich cenach. 


wyprzedaż 
Plofekowska 80 


ZABAWA RODZINY POLICYJ- 
NEJ. 

Dziś, w niedzielę, dnia 26 bm. w 
parku „Helenów* odbędzie się 
wielka zabawa ogrodowa na rzecz 
Rodziny Policyjnej Koła Łódź — 
Miasto dla zasilenia funduszów ků 
lonji letnich i kulturalno-oświaro- 
wych. Program zabawy  przedsta- 
wia się nadzwyczaj imponująco a 
więc: koncert 2 orkiestr, wieczorem 
dancing towarzyski, Strzelnica, 
koła szczęścia z licznywi fantami, 
rzęsista iluminacja parku lamptona 
mi, nad stawom ognie bengalskie. 

Gwożdziem zabawy będą o go- 
dzinie 17 występy uproszonych ar 
tystów „Bandy” — Hanki Ordo- 
nówny, Leny Żeęlichowskiej i La- 
wińskiego. Przy fortepianie twór- 
ca chóru polskich rewelersćw — 
Dan i znany kompozytor popular- 
nych tang p. Gimpel. 

Początek zabawy o godz. 2 pop. 
DOOOCOOOCOCOCODOKKIOOCO 


Osobiste 


Łodzianin Władysław Hajkel- 
macher ukończył wydział pra- 
wny uniwersytetu warszawskie- 
go z tytułem magistra praw. 


dejrzane, tembardziej, że daw- 
ni ich klijenci unikali zarówno 
Grudzieniowej jak i jej przyja- 
ciela Makówki, wyraźnie stro- 
niac od nich. 

Od trzech tygodni Grudzie- 
niowa w pewnych odstępach 
czasu, zarówno w lokalu mle- 
czarni, jak i w przyległym lo- 
kalu mieszkalnym, spostrzega- 
ła białawy dym i odczuwała 
gryzace zapachy, które wywo- 
łaty wczucie podrażnienia ner- 
wowego, bóle w gardle 1 oczach 
Stan zdrowia Grudzieniowej po 
gorszył się znaezmie. Przed 10 
mniej więcej dniami, w godzi- 
nach popołudniowych do mle- 
czarni zgłosiła się dziewczyna, 
lat około 15-tu i zażądała por- 
cji lodów. 


W momencie gdy lody spoży 
wała w lokalu mleczarni, przez 
otwór w oszklonych drzwiach 
wdmuchnięto przy pomocy ja- 
kiejś pompki kłęby białego dy- 
mu. 


Dziewczyna krzyknęła, że 
piecze ją w gardle i wybiegła z 
mleczarni na ulicę, Grudzienio 
wa zaś pozostała w lokalu i 
uległa  silniejszemu zatruciu. 
Osłabiona zmuszena była poło- 
żyć się do łóżka. 


Aby zabezpieczyć się przed 
podobnemi atakami gazowe- 
mi, Grudzieniowa pozatykała 
szczelnie wszelkie szpary w ok- 
nach i drzwiach. 

W dniu onegdajszym około 
godziny 22 Grudzieniowa sie- 
działa w pokoju przylegającym 
do mleczarni wraz z przyjacie- 
lem swym Makówką. W oknie 
tego pokoju była mała szpara 
w szybie. 

W pewnym momencie Gru- 
dzieniowa poczuła drapanie w 
gardle, przyczem oboje zauwa- 


Co usłyszymy dziś przez radjo 


10.00 Transmisja nabożeństwa 
z Poznania, 

12.15 Poranek muzyczny. W 
programie muzyka popularna, W 
przerwie poranku, od godz. 12.355 
do 13.40 odczyt p. t, „Drogi Toz 
woju prawodawstwa pracy'— wy- 
głosi dr, Melamja _ Bornstein-Ly- 
chowska. 

15,25 Koncert z Warszawy. 

15,40 Audycja dla dzieci, 1) 
„Co się dzieje na Świecie”—radjo- 
tygodnik dla młodzieży w opraco 
waniu p. J. Milewskiego 2) Felje- 
ton p. t. „Pożegnanie szkoły" — 
Janusza Wiśniewskiego (ucz. 6 
klasy) 

16.05 Audycja  żołniersko-strze- 
lecka. 
ODOOODODOCOCOODOGOCOGOCH 


Łódź, Traugutta 1 
oto jedyne źródło zakupu dla 
znawców i miłośników radja. 
Odbiorniki. Głośniki. Części. 
Ładowanie akumulatorów. Ma- 
gnesowanie słuchawek. 


DOCOCPOOCODOOOCOCOCOOCOL 


16.45 „Kącik językowy” 

17.00 Koncert w wyk. ork. P. 
R. pod dyr. J. Ozimińskiego, chó- 
ru i solistów, 

18,00 „Wiadomości przyjemne i 
pożyteczne” 

1820 Transmisja koneertu 
Ciechocinka 

19.35 Skrzynka pocztowa tech- 
niczna, 

19.50 Komunikat sportowy łódz 
ki 


z 


20.00 Tr. z Krakowa uroczysto- 
ści (zapalenia ogniskw harcerskie 
go. 

20.30 Koncert popularny 

W przerwie koncertu, od godz. 
20.55 do 2110 — Kwadrans lite- 
racki Józefa Jakubowskiego. „Sza 
leństwo szczytów” 

22,05 Muzyka taneczna 

22.40 Wiadomości sportowa 2 
prowincji 
22,50 Muzyka taneczna. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE 
Kónigswusterhausen (1635) 
18.00 Opera Wagnera „Walkir- 
je” (1 akt.) 
20,00 Komiczna opera Planquet- 
tea „Surcouf” 


Stuttgart (360) 
20.00 Koncert (uwertura „Ge 
nowefa” Schumanna, koncert 


skrzypcowy i uwertura akademic- 
ka Brahmse), 


Co to jest 


ARDO? 


Langenberg (472) 

20.15 Operetka J. Straussa „Ko 
ronka królowej” 

Londyn (261) i Manchester (301) 

21.05 Utwory Szuberta (fra- 


gment kwartetu smyczkowego 
C-moll, pieśni, kwintet smyczko- 
wy C-dur) 

Hlversum (296) 


19,50 Symfonja F-dur Beetho- 
vena 


20.40 Symfonja D-moll Beethove 
na. 

Rzym (441) 

20.45 Operetkt Hervego „Santa- 
rellina”* 

Bukareszt (394) 


19,00 Opera Glucka „Orfeusz i 
Eurydyka” 


ZWIĄZEK MAJSTRÓW FA- 

BRYCZNYCH 
podaje do wiadomości ogółu człon 
ków, że w Sobotę, dnia 2 lipca o 
godzinie 7-ej wiecz. odbędzie się 
miesięczne zebranie, Sprawa natu- 
ry b, ważnej i na czasie, wobec 
czego zarząd prosi o liczne przy- 
bycie. 


LETNI KURS JĘZYKA (WŁO- 
SKIEGO 


Towarzystwo „Dante Alighieri" 
urządza specjalnie dla młodzieży, 
udającej się na studja do Włoch, 
dwumiesięczny kurs języka wło- 
skiego pod kierunkiem p. dr. Ro- 
zenblatówny, lektorki na Wolnej 
Wszechnicy Polskiej w Łodzi. 


Informacji udziela i zapisy przyj 
muje sekretarja£ towarzystwa ul. 
Narutowicza 32 (poprz. of. I pię- 
tro) w środy od 6 — 7 wiecz, i w 
soboty od 12 do 1 oraz tel. 133-56 
od 3 — 4 codziennie, 


żyli kłęby białego dymu doc! 
dzącego od strony okna. 


Makówka niezwłocznie 


wy liy, jakiemi w bieżącym 


iś, w niedzielę, w poniedzi 
lèk, wtorek, i w Środę o godz. 8 : 
16 wiecz. w dalszym ciągu now; 
świetny program p. t. „Banda na 
|przód”, w którym zamknięte 84 
| wszystkie najwybitniejsze szlagie- 
sezonie 


biegł na ulicę i zauważył jakie- |zdobyła Banda Warszawę. 


goś starszego osobnika, który 
chyłkiem biegł w stronę ulicy 
Żeromskiego. 


Osobnika tego zauważyli rów 
nież inni przechodnie, jak ma- 
nipulował przy oknie mleczar- 
ni. W czasie pościgu Maków- 
ce udało się zatrzymać ucieka- 
jącego. Na zapytanie co robił 
pod oknem, osobnik nie odpo- 
wiedział, Niezwłocznie zawia- 
domiono policję, która przyby- 
ła na miejsce f zatrzymała o- 
sobnika, którym okazał się 
szewc, Hersz Rubin, zamieszka- 
ły przy ulicy Zamenhofa 18. 
Rubina zatrzymano do czasu 
wyjaśnienia sprawy. Równocześ 
nie policja wdrożyła dochodze- 
nie celem ustalenia, czem kie- 
rował się i przez kogo nasłany 
był Rubin, który przy pomocy 
gazów szkodził Grudzieniowej. 


Zaznaczyć należy, że Gru- 
dzieniową niezwłocznie podda- 
no badaniom lekarskim, jak 
również prowadzone są na miej 
seu badania, celem  stwierdze- 
nia, jakich gazów czy też prosz 
ków używali tajemniczy  tero- 
ryści, z Herszem Rubinem na 
czele. (a) 

EETZEEW RZE ZN EPEE a 


Osiedla zaginionych 
jeńców 


Niedawno powrócił z Rosji 
do Budapesztu b. jeniec wojen- 
ny z okresu wielkiej wojny, sze 
regowiec Amnin Wimme. Jak 
wynika z jego opowiadań, w 
wschodniej Syberji znajdują 
się całe wioski, których ludność 
składa się z jeńców wojennych. 
Wimme dosłał się do niewoli 
rosyjskiej w roku 1914 podczas 
bitwy pod Dęblinem. Rosjanie 
wysłali go do obozu jeńców we 
wschodniej Syberji. Ponieważ 
listy od Wimme nie dochodziły 
do jego rodziny, uważano go 
zą zaginionego lub zabitego, — 
Otóż, jak twierdzi Wimme, w 
kraju Zabajkalskim znajduje 
się sporo wiosek, w których 
przeważającą liczbę mieszkań- 
ców tworzą jeńcy wojenni z b. 
armji austro - węgierskiej, 


TEATR W PARKU STASZICA 


Dziś, w niedzielę i dni następ- 
nych wiecz. arcywesoła, pełna war 
wy i humoru pikantna komedja 
Bacha i Engla „Hiszpańska mu- 
cha”, 


TEATR „SCALA” 


Dziś powtórzenie premjery 
„Chcę dziecka”, która wczoraj wy 
pełniła dwukrotnie teatr po brze» 
gi W roli głównej występuje ar- 
tystka wszechświatowej sławy Ber 
ta Gersten, bohaterka teatru ar- 
tystycznego w New Yorku. Dziś i 
codziennie o godz. 9 wiecz. 

4 


KONCERT Z UDZIAŁEM P, FE: 
DYCZKOWSKIEJ 


Dzisiaj o godz. 20,00 nadaje ra- 
djostacja warszawska koncert po- 
pularny, w wykonaniu orkiestry 
Filharm. warsz, pod dyrekcją Jó- 
zefa Qzimińskiego. Bolistką Kon- 
certu będzie utalentowana artyst: 
ka opery warszawskiej — Zotja 
Żmigrod - Fedyczkowska, któr 
odśpiewa pieśni polskie i arje 
Mosseneta i Wagnera, 


TEATR MIEJSKI 


OSTATNIE 2 DNI! 
GOŚCINNE WYSTĘPY 


Warszawskiej BANDY 


KABARET KOMIRÓW 


od kierownictwem: 
. Hemara, F. Jarosyćgo i J. Tuwima 


Banda naprzód! 


Udział biorą : 


H, Ordonówna A. Dymsza 
Z. Pogorzelska M. Fogg 

J. Godelska K. Gimpel 

S. Górska M. Hoherman 
L. Żelichowska L. Lawiński 
F. Járosy K. Tom 

A. Bogucki B. Wasiel 
W, Dan Chór Dana 


Codziennie 2 przedstawienia 
o godz. 8 i 10 wiecsorem. 
Bilety w cenie od 1 zł. do nabycia 
w Kasach Teatru. 
Kasa zamawiań TRAUGUTTA 1. 


WAKACJE DLA MŁODZIEŻY) 

Jeszcze tylko dwa dni Polska 
YMCA. (Piotrkowska 89) przyjmu: 
je zapisy do obozu nad Lindą na 
lipiec. 

Jak wiadomo obóz położony 
jest w najadrowszej okolicy nasze 
go miasta, a młodzież przebywają 
ca w nim ma zapewnioną opiekę 
wychowawców i lekarza, 


a 


SKŁAD MATERJAŁ ÓW WYBUCHOWYCH 


wykryty przez policję berlińską 
P, ków partji 


z cton- 


w mieszkaniu jednego 
komunistycznej 
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Pierwsi absolwenci 


jednorocznej koeduka- 
cyjnej szkoły przyspo- 
sobienia kupieckiego 


W dniu 25 czerwca Teb. zakoń: 
czyły się egzaminy końcowe w 
Jednorocznej Koedukacyjnej Szko 
le Przysposobienia Kupieckiego 
Łódzkiego Tow. Szerzenia Wiedzy 
Hendlowej (Gdańsku 45), 

Świadectwa ukończenia szkoły 
otrzymali następujący wychowań- 
cy: 
Furmański Leon, Jóźwiakówna 
Jadwiga, Kiclerówna Guta, Koło- 
dziejczykówna Janina, Kupczyń- 
ska Michalina, Litwak Abram, Lub 
czyński Tadeusz, Miklaszewska Re 
gina, Nippe Edward, Racięcki Hie 
rońim, Rajewski Józef, Spodenkie- 
wiczówna Marja. 


Nowi maturzyści 
` W gimnazjum wieczorowem dla 
dorosłych „A. Wierzbickiego w bie- 
żącym roku szkolnym uzyskali ma 
tury następujący  Abiturjenci: Fi- 
szer Jakub, Grynwaldówna Estera 
Kozłowski Kazimierz, Netzel Ed- 
ward, Promiński Leon, Wajntraub 
Szlama ij Widdeniek Ferdynand. 

* * 4% 

W IM simnazjaum męskiem towa: 
rzystwa Żydowskich szkół śređ- 
nich w Łodzi, Magistrącka 22, od 
były się w dniach od 16 do 24 
czerwca rb. egzaminy maturalne. 
Świadectwa dojrzałości otrzymali: 
Braide Rafał, Bndzyner Szymon, 
Chanachowiez Szoel, Drapisz Je. 
chezkiel, Elgort Nachum, Fogel 
Szlomo ` Becalel, Gutman Benjamin 
Forowicz Meir, Kac Mojżesz, Kop- 
ciowski Isaj; Kulik Gabrjel, Kwart 
Samuel, Lando Benjamin, Lew 
Mordechaj, Lewin Mendel, Majero- 
wicz Chaim Jakow, Nasielski A- 
bram Józef, Pacanowski Samuel, 
Pinchasyk  Gedalja, Rawin Salo- 
mon, Ryterband Roman, Siemiatye 
ki Salomon. 
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Wczoraj grał Paderewski! 


— .GŁOS PORANNY” — X932 


Wszystkie síacje polskie iransmiiowalły 
jego koncerí z Paryża 


Zgodnie z naszą zapowiedzią 
wczoraj popołudniu odbył się 
w przepięknym gmachu teatru 
i Champs Elysees recital forte- 
"pianowy  niezrównanego mi- 
sbrza fortepianu, Ignacego Pa- 
derewskiego. Recital zainaugu- 
rował festival muzyczny, z0T- 
ganizowany pod protektoratem 
prezydentów Francji i Polski z 
okazji 100-ej rocznicy przyby- 
cia Fryderyka Szopena do Pa- 
ryża. Ogółem festival obejmuje 
trzy koncerty, z których reci- 
tal Padarewskiego był pierw- 
szym. Wczoraj wieczorem od- 
był się koncert symfoniczny, 
złożony z utworów polskich 
kompozytorów pod batutą Fi- 
telberga. Trzeci wreszcie kon- 
cert odbędzie się w dniach naj- 
bliższych. 

Już nazajutrz po zapowie- 
dzeniu występu Paderewskiego 
wszystkie bilety zostały roz- 
chwytane. 

Koncert zapowiedziano na 
godzinę 3-cią popołudniu. Zry- 
wając z dotychczasową zasadą, 
mistrz Paderewski zgodził się, 
by recital jego transmitowany 
był drogą radjową. gle wyłącz- 
nie przez stacje polskie. Otóż 
z sali teatru, gdzie mistrz grał, 
kablem telefonicznym przeka- 
zywano muzykę da Warszawy, 
a stamtąd dopiero potężna sta- 
cja raszyńska rzucała wspania- 
ła audycję na całą Polskę bez- 
pośrednio i zapomocą wszyst- 
kich stacji nadawezych. 


| 
| 
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Około godziny 2 min. 45 sala 
teatru Champs Elysees zaczęła 
się zapełniać doborową publiez- 
nością. Kilka minut przed go- 
dziną 3-cią przybyła królowa 


nnn NN T w a w 


Tomaszów 


GIMNAZJUM UTRZYMANE! 

Miejskie gimnazjum realne, o li 
kwidacji którego krążyły ostatnio 
niepokojące pogłoski, zostanie u- 
trzymane, dzięki eńergicznemu wy 
siłkowi komitetu rodzicielskiego, 
który przejmuje od magistratu od 
powiedzialność finansową za szko- 
łę. Komitet wykonawczy komitetu 
rodzicielskiego pod  przewodnic- 
twem inż. Kwaśniewskiego pertra 
ktował już z magistratem i przy- 
stępuje do zorganizowania szkoły 
na mowych podstawach. Zostanie 
skompletowane ciało nauczyciel- 
skie a szkołą zaopatrzona zostanie 
w wystarczającą pomoc naukową. 

Fakt utrzymania gimnazjum re- 
alnego spotkał się z wielkiem za- 
dowoleniem, zwłaszcza ze strony 
rodziców, którzy do szkoły tej po 
syłali swe dzieci, Egzamina wstep 
ne już się rozpoczęły. Zdaje z góra 
40 nowych kandydatów, 


KOLPORTERZY BIBUŁY KOMU- 
NISTYCZNEJ 
Onegdajszej nocy na ul. Rolanga 
policja aresztowała w czasie kol- 
portażu bibuły komunistycznej pa- 
rę narzeczonych: 18-letnią Antoni- 
nę Wojciechowską (Rolanda 32) 1 


Cukierki Paryski 
MIKI 5 


dia małokrulstych 


Jan Wróblewski 
Dżwiękowy Kino-Teair 


20-letniego Emila Zechagena (Far 
na 70). Przy aresztowanych znale- 
ziono kilkaset odezw komunistycz 
nych. Akcją komunistyczna prowa 
dzona jest w związku z sytuacja 
panującą obecnie w przemyśle wło 
kienniczym, 


ZŁODZIEJE MIESZ- 
KANIOWI 

W dniu wczorajszym 
wana była w sądzie okręgowym 
w Piotrkowie sprawa przeciwko 
sprawcom kradzieży w mieszka- 
niu Pesesa (Polna 56), Na mocy 
wyroku skazani zostali: Dziubał- 
towski na 2 lata a Piotrowski na 
1 rok więzienia, Pociagniętego do 
odpowiedzialności pasera Warcho- 
ła sąd skazał na 1 miesiąc więzie- 
nia. a 


UKARANI 


OBCHÓD „WIANKÓW” 

Dziś o godz. 4 po poł. Toma- 
szowskie tow. wioślarskie urządza 
na swej przystani na Pilicy trady- 
cyjny obchód wianków. W obcho- 
dzie tym udział wezma Sokół, tow. 
śpiew Lutnia i hufce harcerskie. 
W programie uroczystości przewi- 
dziane są popisy gimnastyczne, 
śpiewacze, korowód udekorowa- 
nych łodzi i ognie sztuczne. Wie- 
czorem dancing. 


ZAWODY SPORTOWE 
W dniu dzisiejszym na boisku 
miejskiem rozegrane zostaną zawo 
dy piłkarskie o mistrzostwo klasy 
C. pomiędzy Victorią (Tomaszów) 
a Hapoel (Opoczno), 


Król 


humoru 


rozpatry- | 5 


belgijska, która na ten koncert 
specjalnie przyjechała z Bru- 
kseli do Paryża. W foyer tea- 
tralnem królowa spotkała się z 
prezydentem Francji, p. Lebru- 
nem, poczem oboje dostojnych 
gości wraz ze świtami i dama- 
mi dworu zajęło miejsca w lo- 
ży reprezentacyjnej, gdzie Pol- 
skę reprezentował ambasador 
Chłapowski z małżonką. 

Kilka minut po 3-ej ukazał 
się na estradzie mistrz, witany 
burzliwemi oklaskami, co przy 
zachowującym zwykle rezerwę 
high life'ie, zapełniającym wi. 
downię po brzegi, jest wyjątko- 
wym dowodem popularności, ja 
ką się cieszy ten znakomity wir 
tuoz na szerokim Świecie. 

W programie recitalu widnia 
ła Fantazja, dwa nokturny, kil 
ka preludjów, sonata b-moll i 


polonez. Audycja była naogół 
ı doskonale transmitowana. Słu 


Na zdjęciu naszem widzimy mi 
strza I. Paderewskiego, żegna- 
nego owacyjnie przez ludność 
polską i amerykańską w Ne- 
wym Jorku, tuż przed odjazdem 
do Europy. 


K Ostrzeżenie! 
kalstnieje tylko jeden oryginalny 1 niezpe 
odny, we wszystkich kulturalnych 


Prosimy więc żądać wyrażnie 
„Darmol* gdyż preparat ten 
bywa często podrabiany 


„ŚWIĘTO WIANKÓW” U MO- 
NIUSZKOWCÓW. 
W niedzielę, dnia 26 bm. w uro 


czym ogródku „Sielanka” przy 
Szosie Pabjanickiej odbędzie się 
wielka zabawa ogrodowa p. n. 
„Święto wianków”  organizowanu 
przez stow. śpiewacze im. Moniusz 
ki. Clou zabawy będzie uroczy- 
stość puszczania wianków na sta- 
wie. następnie program obejmuje 
zabawę dziecięcą, strzelanie do 
tarczy, występy chórów stowarzy- 
szenia, występ humorysty Janusza 
Szyndlera w piosenkach i mozolo- 
mach itd. 

Dojazd tramwajami: rudzkim, tu 
szyńskim i pabjanickim do przy- 
stanku „Sielanka” za biletami kom 
binowanymi. 

Powrót tramwajami zapewniony 


Viasta BURIAN 


chacze nie uronili niemal ani 
jednego frazesu, jakie obficie 
rozsypywał mistrz, myśląc za- 
pewne o tem, że z zapartym 


| 
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tchem słucha go cała Polska. 


Jedynie podczas pierwszego 
numeru programu, który wy- 
pełniła monumentalna Fanta- 
zja, chwiłami  miałv miejsce 
drobne przerwy przekaźnikowe 
które jednak szybko i sprawnie 
usunięto, poczem już nic nie 
przeszkadzało w napawaniu się 
cudowną muzyką. Szczególnie 
preludja pozostawiły niezatarte 
wrażenie. 

Po każdym numerze zrywa” 
ła się niemilknąca burza okla- 
sków, a o entuzjazmie słucha- 
czów mówi najlepiej fakt, że 
ta wysoce kulturalna publicz- 
ność z trudnością się hamowa- 
ła i czasami rozlegały się bra- 
wa pośrodku odtwarzanej kom- 
pozycji, gdy wykonanie wyma- 
gało trwającej choćby sekundę 
pauzy. 

Po recitalu, który zakończył 
się o godzinie 5 m. 15, pre- 
zydent Francji osobiście dzię- 
kował Paderewskiemu za ucztę, 
jaką zgotował słuchaczom, po- 
czem prezydent wraz z królową 
belgijską i mistrzem Paderew- 
skim udali się do ambasady pol 
skiej, gdzie p. Chłapowski po- 
dejmował dostojnych gości her- 
batką. 

W tem miejscu należą się sło 
wa specjalnej wdzięczności Pol 
skiemu Radju za wysiłki, jakie 
połączone były z doprowadze- 
niem do skutku transmisji tego 
recitalu, oraz za doskonałe 
wprost pod względem technicz- 
nym przekazanie koncertu. (R) 


i. 


SRODKI DO 


PRZODUJĄCE 
PIELĘGNOWANIA ZEBÓW 


Kwańranse liferackie 


Dzisiaj o godzinie 21.15 w 
dziale radjowych kwadransów 
literackich odczytana zostanie 
nowela znanego, dawnego pisa- 
rza Józefa Jankowskiego p. t. 
„Szaleństwo szczytów“, która 
słanowi obrazek z przeżycia tu- 
rysty, pogłębiony ciekawie za- 
znaczonym problemałem psy- 
chicznym, wysiłku, nietylko fi- 
zycznego ale hartu woli i du- 
cha, przy zdobywaniu niebo- 
siężnych szczytów tatrzańskich 

Dnia 29 czerwca o godzinie 
20.55 czeka _ radjosłuchaczów 
pełna humoru audycja - humo- 
reska p. t „Mój pierwszy zając* 
w której znakomity i niezastą- 
piony w dziedzinie „wesołej 
karykatury*, Kornel Makuszyń- 
ski opowie o swem pierwszem 
polowaniu. (r) 


Echa zbrodni na Chojnach 


Maj przekazany do dyspozycji sędziego śledczego 


Zbrodnia, jakiej dokonano na 
osobie 32-letniej Stanisławy Maj, 
przy ulicy Rzgowskiej 236 na Choj 
nach, nie została dotychczas wy- 


to podawaliśmy, jedyni 
świadkowie morderstwa, dzieci za 
bitej; 4lletnia Wiesława i 2-letni 
Stefan nie dają konkretnych odpo 
wiedzi, poznając zabójcę zarówno 
w ojcu Swym, a mężu zabitej, 42- 
letnim Kazimierzu Maju, jak i in- 
nych przedstawionych im mężczy- 
znach. 

Maj, którego aresztowano pod 
zarzutem morderstwa Żony, nie 
przyznaje się do inkryminowanego 
mu przestępstwa, jak również nie 
zebrano przeciw niemu poważniej- 
szych poszłak. 

Po zakończeniu wstępnego do- 
chodzenia przez policję, obecnie 
akta sprawy przesłane zostały do 
dyspozycji sędziego śledczego na 
powiat łódzki, do którego również 
dyspozycji osadzony został w wię- 
zieniu Kazimierz Maj. 
SEFETTRWSZO as ZE ZZTA 


_ KOMUNIKAT 

Zarzad koła absolwentek gimn. 
R. Sobolewskiej - Konopczyńskiej 
w Łodzi podaje do wiadomości 
wszystkich absolwentek, iż w śro- 
dę, dnia 29 bm. o godz, 10 w I ter. 
minie a o godz. 11 rano w II odbę 
dzie się w gmachu szkolnym przy 
ul. Gdańskiej 90 doroczne walne 
zebranie. 


Pogrzeb zamordowanej Majowej 
odbędzie się w dniu dzisiejszym. 


Dalsze dochodzenie prowadzi ©- 
becnie w zawiłej tej sprawie sę- 
dzia śledczy Mujew. (a) 

Pocz. 


PALACE ©: 


KRÓLOWA POŁUDNIA 
a Film przewyższa „Poganina” 
| Wroli gł najpiękn. mulatka świa- 
| ta KAISS ROBBA, Rzecz dzieje 
się w Paryżu i na Rivierze. 


GRAND-KINO 7:5: 
o 12 


DZIECKO ULICY 
O kryzysie zapomnisz po obej- 
| rzeniu tego filmu. 
W roli gł: SALLY EILERS. 
Reż. John Ford 


"un — r rcozapza 
Pocz, 


ŚPLENDID *=; 


W roli głównej niezrównana 


Louise Brooks 
Pocz, 


LUNA "= 


GRETA GAREO jako rosyjsk 
szpieg, CONRAD NAGEL jako 
oficer setabu generalnego 
w dramacie erotycznym z życia 


rosyjskiego p.t Żar. Miłości 
īa EŃ 


CASINO ©. 
Wielka kreacja żywiołowej | 


zmysłowej LUPE VELEZ 

filmie erotycznym pt. „Miisć 
TOY“ (Gdzie Wschód jest 2: 
chodem). Nadprogr.: Zabójstwa 
Prez. Francji Pawła Doumera 


Ceny miejsc: zł. 1, 1.50 
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Nadpr.: Dźwiękowy dodatek. Początek w dni powsz. o 5, w sob. i niedz, o 2.30 
Sala wentylowana i chłodzona! 


rozśmiesza do łez w filmie p. t. 
Reżyserja znakomitego Karola Lamac'a. 
Bilety ulgowe ważne bez ograniczeń! 


„LAPITOL” 


GLOS SPORTOWY 


Lzarnym odebrano siedem punktów 


Wielkie zmiany w tabeli ligowej. — Wisła wygrała protest.— 
Mitusiński ukarany 5-miesięczną dyskwalifikacją 


Jak już donosiliśmy, zostało 
stwierdzone, że obecny gracz 
Czarnych Żurkowski, biorący 
czynny udział od początku se- 
zonu w tegorocznych zawodach 
o mistrzostwo ligi we lwowskiej 
drużynie, grał przedtem jeszcze 
w drużynie Ostrovii przeciwko 
Legji w meczu o mistrzostwo 
klasy A PZOPN, 

W 


związku z otrzymaniem 


aż siedem zdobytych punktów, 
a mianowicie: po dwa za zwy- 
cięstwa nad Crieovią, 22 p. p. i 
Warszawianką oraz jeden, na 
skutek wyniku remisowego, u- 
zyskany w spotkaniu z ŁKS-em. 


że na tem posiedzeniu rozpa- 
trywany był również protest 
Czarnych zgłoszony przeciwko 
weryfikacji zawodów z Wisłą. 
Wproteście tym kwestjonowana 
iest zdobyta jedyna bramka ja- 


Dzień, w którym zapadła po-]ka padła na tym meczu dla Wi- 
wyższą uchwała może być śmia- sty ze strzału Balcera. 


ło nazwany „czarnym* dniem, | 
dla Czarnych. 
Dzięki uchwale tej zaszły bar- 


tych danych przez ligę zostało | dzo poważne zmiany w tabeli, 


zwołane posiedzenie wydziału 
gier i dyscypliny, 
była rozpatrywana sprawa we- 
ryfikacji całego szeregu zawo- 
dów odbytych przez Czarnych. 

Wydział gier, stosownie do o- 
bowiązujących przepisów, po 
stanowił wszystkie zawody w 
których brał udział Żurkowski 
do dnia 20 maja, zweryfikować 
jako wałkowery na korzyść prze 
ciwników , 


w której obecnie ostatnie miej- 


na którem |Sce zajmują Czarni, dzięki naj 


gorszemu stosunkowi bramek. 
Poważne przesunięcia zaszły i 
w czołowej grupie. 


Na drugie miejsce wysunęła 
się Cracovia. Jest ona obecnie 
najgroźniejszym przeciwnikiem 
Legji, której pozycja nie jest 
już tak pewna jak dotychczas. 
Trzecie miejsce zajął ŁKS, a wi 
ce-leader, Pogoń, spadł na 4-tą 


W ten sposób Czarni stracili | lokatę. Warszawiance dwa pun- 


Już dziś zapowiadamy 

serję najwybitniejszych 

arcydzieł filmowych, 

które się ukażą na e- 

kranie SEWIĘKOWOGO 
kina 


„CAPITOL” 


Czarujący ey Chłopiec 


Henri Garatt — Meg Lemonier 


Miłostki Śniewaczki 


(Jenny Lind) 


Primadonna Nowojorskiej Ope- 
ry Grace Moore. 


Gdy kobieła 
jest pięłcma 


LILI DAMITA 


Szkatuła naszego repertuaru 
zawiera filmy tylko o wysokiej 
wartości artystycznej, oryginal- 
nej treści i znakomitej reżyserii. 


kty te przysłużyły się do zaję- 
cia piątego miejsca. 

Poniżej przytaczamy szczegó- 
łową tabelę ligową, w której u~ 
względniliśmy przyznane walko 


wery. 


1. Legja 14 8 22; 7 
2. Cracovia 12 8,2874 
3, Ł KB 12 9 2ls7 
4. Pogoń 12 9. 18 7 
5. Warszawianka 9 8 12: 16 | 
6. Garbarnia 8 9 16:16 
7. Wisła 2 8 13:17 
8. Ruch TM EA E7 
9. 22 p. p. 6 8 

10. Warta 5 8 

11. Polonia 5 8 

12. Czarni 510 6:21 


Naturalnie, iż sprawa ta nie 
została jeszcze definitywnie za- 


łatwiona bowiem spodziewać 
się należy pratestu ze strony 
Czarnych. Protest ten będzie 


rozpatrywany już przez zarząd 
ligi. Przypuszczalnie jednak i 
wyrok tej instancji nie będzie 
dla lwowskiego klub: pomyśl- 
ny. 

Jednocześnie dowiadujemy się 


NOWY REKORD 


ŚWIATOWY 


usianowiła sztafeta niemiecka 
w składzie (od lewej): Jonath - 


PRYWATNE POGOTOWIE LEKARSKIE il 12-533 


na 4x100 metrów 


w biegu 
Lammers - Borchmeyer - Vent. 


9:22 | stosunku 2:0. 


| 


Czarni twierdzą, iż bramka ta 
została zdobyta ręką n więc sę: 
dzia nie miał prawa jej uzna- 
wać. Po dodatkowem wyja- 
śnieniu sędziego i zeznaniu nie- 
których graczy, protest ten zo- 
stał odrzucony. 

Wreszcie na zebraniu tem 
zastosowano niezwykle wysoki 
wymiar kary w stosunku do pił- 
karza Qracowii, Mitusińskiego. 
Za pobicie przeciwnika na me- 
czu w dniu PZPN. Mitusiński 
został zdyskwalifikowany na 
przeciąg pięciu miesięcy, 


Mecz Hakoah z PTC. 


unieważnił zarząd 
OPN. 


Na oestatniem posiedzeniu za 
rządu ŁZOPN. był rozpatrywa- 
ny protest Hakoahu przeciwko 
weryfikacji zawodów  rozegra- 
nych w Pabianicach w dniu 
3 kwietnia z tamtejszym P. T. 
C. — 

Powodem zgłoszenia protestu 
| były nieprzępisowe siatki na 
bramkarz. Protest Hakoahu zo- 
stał uwzgłędniony i zawody 


13:19 | powyższe będą powiórzone. — 
79:23 | Mecz ten przegrał Hakoah w 


Były to zawody 
rozegrane w pierwszym termi- 
nie tegorocznych mistrzostw 
A-klasowych. 


LŁTSG—WKS. 0:0 


Na boisku WKS. rozegrany 
został wczoraj mecz piłkarski o 
mistrzostwo klasy A pomiędzy 
ŁTSG. i WKS. Mecz zakończył 
się bezbramkowo. W pierwszej 
połowie więcej inicjatywy wy- 
kazało ŁTSG., natomiast po 
przerwie dość wyraźna przewa- 
ga należała do wojskowych, 
którzy bodajże zasłużyli na zwy 
cięstwo. 

Sędziował p. Kopias. 


Hakoah—PTE. 3:0 (1:0) 


W dniu wczorajszym Ha- 
koah rozegrał mecz o mistrzo- 
stwo klasy A z pabjanickiem 


Tow. cyklistów, odnosząc zaslu- 
żone zwycięstwo 3:0 (1:0). Za 
wody odbyły się na boisku Ł. 
KS 


wiatło zgasło, motor stan 
imi telef. 120-17 


Pogotowie Elektryeane | 


PR przez oałą dobę, w 
niedziele i święta. 


n Naprawa natyctmia: o 74 48 LJ 


SZA 


Łodź, dnia 26 czerwca 1932r. 


© bi Y 


Pod redakają Łódzkiego Okręgowego Związku Szachowego 


Zadanie Nr. 27. 


— Holzhausen 


1 


Białe dają mata w 3 posunięciach, 


Partja Nr. 65 


Grana w Łódzk. Tow. Zwol. 
Gry Szach. o mistrzostwo m. Ło- 
dzi w dn. 18. 6. 1932 r. 


T. Regedziński L. Szestakow 
(Białe) (Czarne) 
1. d2 — d4 Sg8—1b 
2. c — c4 87 — e6 
3. Sbi—c3 G18—b4 
4, Hd1—b3 8b8—cbo 


Tu stosują zazwyczaj c7—e5 


lub Hd8 — e7, co jest lepsze. 
5. Sg1—f3 d7—4d5 
6. e2 — e8 0—0 
T. Gfi—a8 Wi8—eb 
8. Sf3 — e5! ——— 
Przeciwdziałą, ewentualnemu  €6 
— ©. 
8. — — — Sch x 8 
9. d4 x e5 Gb4 x 08-- 
10. Hb3 x c3 NI6 — d7 
1110—0 dö x œ 
12. Gd3 x e4 Sd7 — b6 
Lepiej c7 — ch, b7 — b6, 
Sd7 — f8. 
13. Go —b8 eT — 6 
14. e3 — e4! Hd8—e7 
15. Geci — eB Sb6 — d7 
16. Wal — ci m Z 
Odwrót skoczka dowodzi, że 


czarne grały bezplanowo, wskutek 
czego białe osiągnęły decydującą 
przewagę pozycyjną. 

Aby nie dopuścić do c6 — ©. 


16. — — — He7 —h4? 
17. f2 — f4 SdT —f8 
18. Wifi — f8 Ge8 — d7 
19. Wf38 — h3 I[h4 — d8 
20. Ge3 — c5! b7 b6 
21. G — dé e6 — cö 


Jest bardzo pouczające, jak bia- 
łe, wyzyskując słabość czarnych 
pól w obozie przeciwnika, otrzy- 
mują matowy atak. 


22. Wel — di Hd8 — c8 
23. g2 — gå Gd7 — c6 
24. Wdl — el H8 — d8 


25. Ho8 — e8 Wag — c8 
26. f4 — fö SB — W 
27, He3 — f4! 8d7 — 18 
28. Wel — dl G6 — ai 
Wymuszone, groziło bowiem 
Gd6 x £8. 
29. Gd6 x f8! Kg8 x 18 
30. 15 — fô! Czarne 


poddały się, gdyż przeciwko 81. 
Hf4 —g5 x gł mat niema obrony 


(jeżeli 30. — — — h7 — hô, +t 
31. Wh3 x h6). 

ROZWIĄZANIE 
zadania ur. 26 (F. Giegolda). 
Białe: Kb3, Wa8, Wes, pion 

d4 (4). 
Czarne: Kb7; płoy bó, bb, bá, 
a7 (5). 
Mat w 8 posunięciach, 
1. Wa8 — 36 KbT x 8 
2. WeB8 — èT i 8. Wc —M me 
1 — — — Kb x 8 


2, Wać x b6 i 8. Wb6 — b8 mat 


WIADOMOŚCI SZACHOWE 

Mistry klasy mi 
T. Regedziński wyz 
pierwszej nagrody w turniefa 
mistrzostwo Łodzi na a b, I. 
pela, na mecz. 

Wiadomo bowiem, te tumiej w. 
którym przeważnie decyduje z 
den, a nawet już pół punktu, 
jest właściwym mietnikiem siły. 

F. J. Marshall niejednokrotnie 
wyprzedzał w turniejach sławnych 
mistrzów dr. Em. Laskera i dr, 
S. Tarscha, W meczach zaś Mar- 
shall uległ, przyczem wymienieni 
przeciwnicy jego wygral 16 partji, 
przegrali tylko 1, przy 15 nieroze- 
granych. 


Wspólnym wysiłkiem 
ofiarą pomóżmy bez- 
robotnym 


LJ 
=" 


a 


WALKA O MISTRZOSTWO EUROPY W WADZE PÓŁCIĘŻ. 


rozegra się w Walencji między 


niemcem Adolfem Heuserem 


(na lewo) i hiszpanem Martinezem de Alfara (ra prawo) 


Zielona 6 
Szybka pomoc lekarska 
Przewóz chorych. 


Łódź, 26 czerwca 1932 r. 


GŁOS HANDLOWY 


Łódź, 26 czerwca 1932 r, 


Pierwsze zwiastuny wolnego handlu 


W 1926 roku napisał Juljusz 
firsch, profesor wyższej uczel 
ni handlowej w Berlinie znany 
ekonomista niemiecki, książkę 
pod tytułem: „Amerykański 
cud gospodarczy (Das Ameri- 


kanische  Wirtschaftswunder*, 
nakładem S, Fischer, Berlin 
1926). 


Wychodząc z założenia, że 
punkt ciężkości świata przesu- 
wa się w coraz szybszem tem- 
pie ku zachodowi, Hirsch twier- 
dzi, że proces ten bylby przy 
spieszony i bez impulsu, dang 
go przez wojnę światową, w 
miarę rozpoznania ti wykorzy- 
stywania niezmiernych bo- 
gactw amerykańskiego  konty” 
nentu, Na podstawie badań, 
przeprowadzonych głównie na 
miejscu, Hirsch sprowadza pre 
ponderancję gospodarczą Ame- 
ryki do następującej tormuły: 
Europa zbałkanizowała się; rów 
noczeęśnie Ameryka jednolicie 
się zorganizewała. Upadek eu- 
ropejskiego gospodarstwa jako 
ca.ości tkwi może silniej w 0- 
kresie powojennym, niż w 0- 
kresie samej wojny. Wkońcu 
dochodzi autor dy wniosku, że 
„bogactwo Ameryki przemienia 
się coraz bardziej w świadome 
wyzyskiwanie begactwa przez 
naród. 

Było to — powtarzamy — w 
1926 roku, kiedy Stany Zjedno 
czone stały u punktu kulmina” 
cyjatgo swego rozwoju, kiedy 
„ta piętnasta część ludzkości po 
siadała trzykroć tyle samocho- 
dów a dwa do ezterykroć tyle 
telefonów miż reszta świata, kie 
dẹ ze wszystkich szyn na kuli 
ziemskiej przeszio jedna trzęcia 
leżała w Stanach  Zjednoczo- 
nych a z cą.ego zapasu złota 
państwo to posiadało połowę”, 
Kiędy, w konsekwencji tych fak 
bw, Ameryka rościła sobie 
kontrolę, nietylko gospodarczą, 
ale i polityczną nad resztą świa 
ta, a zwłaszcza nad Kuropą, — 
*rezumiatem jest, że na podsta- 
wie takich praktycznych wyni- 
ków najznakomitsi ekonomiści 
a między nimi i autor omawia: 
nej książki, zbudowali  teorję, 
potrjąc ją jako receptę „chore- 
mu organizmowi* Europy. 

$kadnikami tẹ} recepty by- 
ły: 

1) bogactwu skarbów 
ralnych kraju, 

2) brak europejskich restryk- 
cji, jak granice celnych, popro: 
wadzonych w małych odstępach 
prax trudności paszporiowych, 
jężykowych i politycznych (u- 
trzymywanie tyko  stutysięcz- 
nej armji, podczas gdy Łuropa 
utrzymuje stale pod bronią 7 
miljonów ludzi, œ więe o miljon 
więcej niż przed wojną). 

3) szczególita energja gospo- 
darcza narodu, który wchłonął 
w siebie najzdrowsze 1 najod- 


ODOGOCOCÓDODOOCOOOCODOCH 


S$kładaj Odzież 
i bielizne dla 
bezrobofnych 


natu- 


ważniejsze elementy, 35 in- 
nych narodów, jako naturaln:? 
selekcję, 

4) szezególna organizacja pra 
cy w produkcji i komunikacji, 
zbudowana na wielkim braku 
siły roboczej, ggromnle wyso- 
kieh płacach realnych a temsa- 
mem zwiększonej sile nabyw- 
czej, 


Wraz £ receptą tą Stany Zjed 
noczone wysłały da niektórych 
państw europejskich swoich 
asystentów, których zadaniem 
było czuwać nad stosowaniem 
zaleconej ter»pji. 

Jak wiemy dzisiaj, zalecenia 
te nie odniosły skutku. Nie- 
które z nich nie mogły wogóle, 
zę względów „konstytucyjnych* 
organizmu euvopęjskiego, zna- 
leźć zastosowanie. T. zw. ame- 
rykanizacji produkcji stały 
na przeszkudzie okoliczności 
natury zasadniczej, nię zezwa- 
lajace Europie na stosowanie 
metod amerykańskich: brak 
rynków zbyłu, brak kapitału, 
przeludnienie, u temsamem nad 
mierna podaż siły roboczej, ©- 
raz wybujały regjonalizm, © 
który rozbijały się wszelkie u- 
sowania  najodważniejszych 
paneuropejczyków. 


Okazuje się nawet, że gdzie 
zrobiono próby stosowania re~ 
cepty amerykańskiej, powszęćh 
na dzisiąj sytuacja krytyczna 
ujawniła się szybciej i intensy- 
wniej, niż tam,- gdzie z pewną 
rezerwą oceniano uniwersalny, 
cudowny środek leczniczy Ame 
ryki. 


A la longue owo swoiste „spe 
cificum" przestało działać i w 
Stanach Zjednoczonych. Nad- 
miar energji, nadmiar produk- 
cji i nadmiar złota znalazły się 
wobec braku równoważnika. — 
Odwieczne prawa ekonomiczne 


działające jak prawa natury, 
wymagają respektowania joh, 
Porządek elementów gospodar- 
czych, wpływających na siebie 
wzajemnie jak: konsumeja — 
produkcja, popyt — podaż, zdol 
ność płatnicza — kredyt, nie 
może być bez ograniczenia zmie 
niony. Odwrócenie tego po: 
rządku przez nadmierne finan- 


sowanie konsumcji drogą nie- 


fundowanego kredytu i sprze- 
dażą na raty padnosi wpraw- 
dzie chwilowo standart życia, 
ale zawiera w sobie moment wy 
sokiego ryzyka finansowego, 
kończącego się, jak preeważnie 
każde ryzyko. 

Europa, naogół, nie poszła za 
tym przykładem Europie, któ- 
ra przed wojną, mimo stosun- 
kowo gęstych granie celnych, 
cieszyła się dobrobytem, nie 
brak energji, nie brak zmysłu 
organizacyjnego, Europa cier- 
pi pod brakiem kapitału pie- 
niężnego i moralnega, 

Jest wprawdzie słusznem, że 
polityka i gospodarstwo  wza- 
jemnie się przenikają, ale w tem 
znaczeniu, że te elementy życia 
narodów mają się wzajemnie u- 
zupełniać, czyli, że żaden z nich 
nie powinien być celem dla sie- 
bie. Jest to zagadnienie moral- 
ne, którego rozwiązanie winno 
być regulatorem tego procesu. 

Dotychczas robiono daremne 
usiłowania w kierunku  zażeg- 
nania kryzysu, Podczas wojny 
cały świat był nabywcą a po 
wojnie pozostało ogólne uczu- 
cie, że zniszczona substancja 
nigdy nie będzie odzyskaną, co 
w dalszej konsekwencji prowa” 
dziło do produkcji za wszelką 
cęnę. Cel został osiągnięty, ale 
bez oglądania się na to, co się 
dzieje u sąsiada. Otaczając się 
murem celnym, rzucano możli- 
wie duża ilość towarów na ryn- 


ki zagraniczne, a rówmocześnie 
wysilano się, by stamtąd nic nie 
sprowadzać. Stworzyły się tem 
samem zamknięte gospodarstwa 
narodowe, a Europa otrzymała 
wygląd gęstego skupienia ma- 
łych warowni, Postęp w produk 
cji nie szedł w parze z postępem 
moralnym. liga narodów zda- 
jac sobie sprawę, że taka poli- 
tyka celna nie jest Środkiem dla 
zażegnania kryzysu światowego 
starała się sprostać trudnościom 
przez t. zw. „rozejm celny“, Mu 
siała jednak stwierdzić, że pro- 
blem jest o wiele subtelniejszy 
i trudniejszy, by go środkiem 
„zamiechania* rozwiązać i, że 
źródło złego należy uchwycić 
głębiej. W rzeczywisłości śro- 
dek, mający służyć reorganiza- 
eji ekonomicznej, powinien po- 
legać na stworzeniu  porozu- 
mień narodowych i międzyna- 
rodowych, celem ujęcia w kar- 
by produkcji i zbytu, ureguło» 
wanią produkcji w stosunku do 
siły nabywezej oraz repartycji 
kontyngentów produkcji. Nie 
jest to utopją, skoro myśl ta 
poczęści znajdywała i znajduje 
realizację w formie  kartelów. 


Coprawda, kartele osiągają swój | 


cel, jeżeli zdążają do ukrócenia 
anarchii gospodarczej, nato- 
miast chyblają go, jeżeli jedy- 
nie dążą do wzdęcia cen. 

W każdym razie tylko drogą 
porozumienia, opartego na za- 
ufaniu, można znaleźć wyjście 
z chaosu. W tym właśnie celu 
zwołaną została obradująca 0- 
becnie konferencja w Lozannie. 
Ostatnio prasa doniosła o jako- 


by parafowanem już  „„porozu- 
mieniu gospodarczem* grupy 


państw mniejszych, które po- 
zostawiają drzwi otwarte dla 
wszystkich, którzy są „dobrej 
woli“, Entrez toujours! 

Dr. 8. 


Liświmi w Łodzi 


nawiązują stosunki w sprawie tranzakcji włókienniczych 


Bawiła kilka dni w Łodzi gru 
pa kupców litewskich, która 
przybyła do Polski drogą na Ło- 
twe 

Na terenie Łodzi nawiązywa- 
no kontakt z poszezególnemi fir 
mami i omawiano możliwość 
odbudowy handłu manufakturą. 


W tym eelu wysuwano pro- 
jekt utworzenia przedstawi- 
cielstw celem ożywienia obro- 
tów. 


Według informacji kupców 
litewskich sytuacja rynku litew 
skiego uległa ostatnio pewnej 
poprawie. Obroty uległy zwię- 
kszeniu w związku z ogólnem o- 
żywieniem sezonowem. Podkre- 
Ślić należy, że poważne zapotrze 
bowanie na towary włókienni- 
cze zgłaszają domy koniekcyj- 
ne, które notują poważne obro- 
ty. Fabryki przemysłu włókien 
niczego na Litwie pomimo tego 
ożywienia pracują przeważnie 
przez 3 dni w tygoniu, Szereg 


wykwalifikowanych robotników 
zagramieznych został ostatnio 
zredukowany. Poprawie ulegla 
ostatnio sytuacja w branży kon 
fekcyjnej. Poważne obroty no- 
towano w _ pończosznictwie; 
gdzie pod wpływem zwięksmo- 
nego zapotrzehowania ceny wy- 
kazywały stabilizację. Na tle o- 
żywienia sezonowego występu- 
ją pewne objawy świadczące o 
dążeniach do uzdrowienła ryn- 
ku przez ograniczenie kredytów 
weksłowych 1 przyjmowanie 
przy tranzakcejach wyłącznie po- 
krycia gotówkowego. 


Zainiejowane ostatnio próby 
nawiązania stosunków między 


JAPONSKI PROSZEK 


przemysłem łódzkim a odbior- 
cami litewsktmi doznać mogą 
poważnego utrudnienia w związ 
ku z wprowadzonemi w ostat- 
nich dniach podwyżkami ceł na 
Litwie o 50 do 100 proe. 


MIAŁA PIENI 


Warszawska giełda 
pieniężna 
Dolary St. Zjedn. 8.855 


p ZZEKI 
Belgja 124.15 
Londyn 32.28.3225 
N, York — czeki8.9; 
N, York — kabel 8.921 
Paryż 35.07 
Praga 26.88 
Zurych 178.75 
Berlin 212.00 


AKCJL 
Bank Polski 70.00 


PAPIERY PAŃSTWOWE 1 LISTY 
ZASTAĄWNE 
3 proc. pożyczka 
4 proc. inwest. seryjna 96.50 
5 proe. konwersyjna 36.00 
6 proc, pożyczka dolarowa 50.50 
4 proc, pożyczka dolarowa 47.25 
i pół ziemskie 388.00 ` 
i pół proc. m. Warszawy 44.75 
proc, m. Warszawy 52.75 


budowlaną 


4 
7 
8 


NOTOWANIA BAWEŁNY, 
NOWY JORK 


Loco 5.80 lipiec 516 
5,24 wrzesień 


sierpień 
5.32 październik 
541 listopad 547 grudzień 5,55 
styczeń 5.64 luty 5.78  msrzec 
5,80 kwiecień 5.86 maj 5,96 


NOWY ORLEAN 
Loco 5.16 lipiec 5.17 paździer 


nik 5.37 grudzień 5.52 styczeń 
5,58 marzec 5,75 maj 5,90 
LIVERPOOL 
Loco 4,41 czerwiec 4.11 lipiec 
4,09 sierpień 4.09 wrzesień 4.05 


październ. 4.09 listopad 4.10 gru: 
dzień 4,18 styczeń 4,15 luty 4,18 
marzec 4.21 kwiecień 428 maj 
4,26 czerwiec 4,28 lipieo 4,31 

Egipsk Loco 6.30 lipiec 6,05 
październik 6,21 _ listopad 6,27 
grudzień 6,30 styczeń 6,38 ma- 
rzee 6,49 maj 6.61 

Upper Loco 5.58 lipiee 5,21 paź. 
dziernik 5,38 listopad 5,89 gru- 
dzień 5,41 styczeń 5,46 marzec 5,06 
maj 5,60. 


BREMA 
Loco 6,42 lipiec 5,92  paździer- 
nik 6.18 grudzień 6,36 styczeń 


6,39 marzec 6,55 maj 6,69 


ALEKSANDRJA 


Sakkelaridis lipiec 11.53 Hsto- 
pad 12,07 styczeń 12,42 marzer 
19.76 

Ashmouni czerwiec — sierpień 
9,36 październ 9,51 grudzień 9,066. 


ew. pół do sprzedania 
Wiadomość ul. Kielma 9. Za- 
kład tapicersko - dekoracyjny. 


POLSKA ŻEGLUGA RZECZNA 


Agentura łódzka Polskiej Żeglu- 
gi Rzecznej „Vistula” (Narutowi- 
cza 389) koncentruje lwią część 
eksportu kierowanego na Gdańsk, 
Gdynię. Transporty te w przewa- 
żającej mierze składają się z kon- 
fekcji i wyrobów gumowych. Jed- 
nocześnię agentura łódzka Żeglugi 
Rzecznej „Visiula” realizuje bar- 
dzo energicznie transport impotto- 
wy surowców i artykułów kolon- 
jalnych, idących przez porty pol- 
skie wgłąb kraju, 

Akcja agentury łódzkiej opiera 
się na wielkim taborze własny? 
statków parowych, pospiesznych, 
które w liczbie 35 utrzymują regu |] 
larną komunikację między Warsza 
wą a portami polskimi. Działal. 
ność i szybki rozwój tej placówki 
opiera się na znakomicie rozbudo- 


„VISTULA”» 


wanej sieci agentur Polskiej Że 
glugi Rzecznej „Vistula”, rozsia 
nych po całym krajn. Olbrzymi ta 
bor samochodowy zapewnia kfjen 
tom niezwykle staranną obsługę w 
zakresie transportu i szybki prze: 
wóz towarów wysyłanych kilka ra 
zy dziennie. 

Na podkreślenie zasluguje donio 
sła inicjatywa tej placówki w spra 
wie organizowania wyciyczek lu- 
ksusowymi parostatkami, które ti 
wycieczki stanowiące w okresie 
urlopów letnich niezwykłą atrai; 
cję wypoczynkową  kalkulują się 
bardzo tanio. Tak np. koszt prze- 
jazdu z Warszawy do Gdyni I kl! 
są kosztuje 38 zł, a pierwszorzęd 
ne utrzymanie (kuchnia na st! 
kach „Vistuli” znana jest ze Sw: 
wykwintu) — 8 zł. dziennie. 


Nr. 175 26.VI — „GŁOS PORANNY” — 1957 fi 


Nadzory, upadłości, 
układy 


We wrześniu ogłosił sąd upa- 
dłość firmie „Gustaw Fischer i 
S-ka”, fabrykacja wyrobów tektu 
towych (Napiórkowskiego 70). 


Pelnomocenik upadłych zapropo- 
nował wierzycielom w imieniu mo- 
codawców układ w wysokości 15 
proc. bez odsetek, płatny w 3-ch 
ratach półrocznych po 5 proce. każ 
da. Za przyjęciem układu głosowa 
ło 51 wierzycieli mieuprzywilejo- 
wanych, reprezentujących sumę 
220,150,07 zł., przeciw układowi 4 
wierzycieli na sumę ©,589,44, U- 
kład powyższy został uznany 
przez sędziego komisarza za zawar 
ty. Sąd jednak wyszedł z innego 
założenia, odmawiając zatwierdze- 
nia układu wobec nader krzywdzą 
cych warunków układu. 

* k * 


W sprawie nadzoru nad firmą 
„Adolf Kebsz Sp. Ake.” fabryka 
wyrobów pończoszmiczych, sąd na 
zastępcę sędziego komisarza mia. 
nował s. b. Karola Króninga, 

x %k 


W sprawie upadłości firmy „Ro- 
bert Lieske” farbiarnia i wykoń- 
czalnia, (Sienkiewicza 165) wpłynę 
ło podanie sędziego handlowego 
Kazimierza Markona, sędziego ko- 
misarza masy upadłości, w spra- 
wie wyznaczenia zastępcy. Sąd za 
mianował sędzią komisarzem s. h, 
Juljusza SŚchreera, 


Nowy rozkład jazdy 


Z Łodzi—Fabryeznej 
odchodzą: 
5.25 do Koluszek z połączeniem 
do Warszawy i Tomaszowa 
7,25 do Koluszek z połączeniem 


do Warszawy, Katowic, 
Krakowa, Skarżyska i 
Pragi, 


8,05 do Adrzejowa. 

8.35 do Koluszek (kursuje w 
niedziele i święta do 11.IX 
19832 r.). 


9,35 do Koluszek (kursujący w 
niedziele i święta do 
11. IX. 1982 r.) 
10,45 do Koluszek z połączeniem 
z pociągiem pospiesznym 
na Warszawę, Kraków i 
Skarżysko. 
18,05 do Koluszek z połączeniem 
na Warszawę i lomaszów. 


14,00 do Koluszek z połączeniem 
do Warszawy i Tomaszowa 

11,0 do Skarżyska bezpośredni. 

15.31) do Koluszek z połączeniem 
lo Warszawy i Tomaszowa 

16.21 ilo Koluszek z połączeniem 
do Warszawy i Tomaszowa 

16,55 do Koluszek z połączeniem 
do Katowic. 


18,00 do Koluszek z połączeniem 
do Warszawy i Krakowa, 

19,20 do Warszawy przez Ko- 
luszki, bezpośredni. 

19.45 do Koluszek z połączeniem 
na Rozwadów i Lwów. 
20.30 do Koluszek w dni robocze 
21,15 do Koluszek z połączeniem 

na Warszawę i Skarżysko. 


22,30 do Koluszek, bezpośrednie 


wagony do Krynicy i połą- |- 


czenie na Tomaszów. 


Do Łodzi—Fabrycznej 
przychodzą: 
0,48 z Koluszek (połączenie z 
Tomaszowem i Warszawą). 
0,05 z Koluszek (połączenie z 
Katowicami). 
6,10 z Koluszek (pociąg robo- 


czy). 
7,00 z Koluszek (połączenie z 


Krakowem, Skarżyskiem 
(bezpośrednie wagony do 
Krynicy). 


7,30 z Koluszek (pociąg robo- 


czy), 
7,50 z Koluszek (pociąg To- 
boczy). 


Połączenie frzech 


Przeciwko zniesieniu zwrotów clann trze 


wysiępują polskie fabryki firanck 


Fabryki firanek w okręgu 
łódzkim i warszawskim repre- 
zentujące ogółem 60 maszyn 
wystąpiły do rządu w sprawie 
projektowanego skasowania 
zwrotów ceł przy eksporcie. 

W przemyśle tym wystąpił 
ostatnio katastrofalny spadek 
zapotrzebowania, które kształ- 
tuje się zaledwie w granicach 
40 proc. w porównaniu do ze- 
szłorocznego. 

Jednocześnie jeszcze bardziej 
zmniejszyły się obroty, gdyż 
wobec pauperyzacji społeczeń- 
stwa klijentela żąda gatunków 
najtańszych. Pomimo zniżki 
cen nie udało się osiągnąć zwię- 
kszenia konsumcji na rynku kra 
jowym i jedynym środkiem w 
tej dziedzinie jest wzmożenie 
eksportu. Jeszcze QCGniedawna 
eksport firanek polskich kiero- 
wał się do krajów europejskich 
i poza europejskich. Wydarze- 
nia gospodarcze i polityczne oË- 
statnich tygodni przyczyniły się 
do wydatnej redukcji tego eks- 
portu. Ograniczenia walutowe 


8,12 z Koluszek (w miarę po- 
trzeby połączenie z Krako- 
wem). 

8,59 z Andrzejowa, 

9.46 z Koluszek (połączenie z 
Warszawą, Krakowem, Ka 
towicami i Skarżyskiem). 

12,45 z Koluszek (połączenie z 
Warszawą, Krakowem, Ka 
towicami). 

15,29 z Koluszek. 

16,00 z Warszawy (bezpośredni 
przez Koluszki). 

17,15 z Koluszek (połączenie z 
Warszawą, Częstochową i 
Skarżyskiem). 

20,10 z Koluszek (połączenie z 

Warszawą, Krakowem i Ka- 
towicami). 

21.25 z Koluszek w dni świątecz 
ne, 
22,00 z Koluszek w dni świątecz 
ne. 

22,35 ze Skarżyska, bezpośredni 

23,18 z Koluszek (połączenie z 
Warszawą, Krakowem i 
Katowicami). 


Z Łodzi—kaliskiej 
odchodzą: 


0,53 do Koluszek przez Widzew 
(połączenie na Tarnobrzeg, 
Rozwadów). 

1,25 do Poznania przez Kutno. 

1.25 do Gdańska i Gdyni, 

1.25 do Kutna. 

2.10 doKrotoszyna (połączenie 
z Berlinem). 


432 do Warszawy. 
1. X. 1932 r.) 
1,28 do Warszawy 
8.05 do Koluszek przez Widzew 
połączenie z Tomaszowem. 
8,30 do Łasku (kursujący do 
11. IX. 1982 r.) 
9.00 do Gdańska į Gdyni. 
9,00 do Kutna. 
9.35 do Ostrowia pozo. z połą- 
czeniem na Berlin, 
10,15 do Głowna. 
12,07 do Poznania przez Kalisz. 
12,38 do Warszawy. 
13,00 do Torunia, 
18,00 do Poznania. 
13.00 do Gdańska i Gdyni. 
18.00 bepośredni do Ciechocinka 
18.40 do Łasku (sezonowy do 
15,20 do Poznania. 
15.20 do Gdańska i Gdyni. 
15.20 do Kutna, 
15,80 do Ostrowia pozn. 


na Łotwie, niepewne warunki 
gospodarcze w Rumunji, sytu- 
acja polityczna w Chinach i 
spadek funta w Egipcie — oto 
najistotniejsze momenty spad- 
ku eksportu. Jedynym stosun- 
kowo pojemnym rynkiem jest 
jeszcze Holandja, gdzie jednak 
przemysł polski natrafia na sil- 


Podwyższają eeny wiz 
dla obywateli polskich 


Rzesa Niemiecka podniosła o- 
płaty za wizy wjazdowe z Pol- 
ski do Niemiec ze zł. 17.10 na 
26.70, za wielokrotne do zł 42.60 
i za tranzytowe do zł. 2.70. Po- 
przednia cena wiz wielokrot- 
nych i tranzytowych wynosiła zł 
34i zł. 2, 

Również podniósł cenę wiz 
wobec obywateli polskich rząd 
Czechosłowacji. Cena wizy 
wjazdowej do Czechosłowacji 


ną konkurencję produkcji fran- 


cuskiej. 

W tych warunkach ostatnie 
projekty min. skarbu w spra- 
wie skasowania zwrotu cła przy 
eksporcie byłyby jednoznoczne 
z fprzekreśleniem tego ekspor- 
tu i dotychczasowych pionier- 


skich wysiłków w tej dziedzi- 


nie. Zważyć należy, że spadek 


eksportu i zmniejszenie stanu za 
trudnienia naraziłoby skarb pań 
stwa na zacznie większe wydat- 
ki aniżeli związane ze zwrotami 
cła. 


JECOROL 


H. Z.P, 214 


wiefy 


Wszechukraińska 
nauk opracowała nowy plan 
rozbudowy komunikacji wod- 
nej w Sowietach przez połącze- 
nie Dniepru z Donem, Wołgą i 
morzem Bałtyckiem. Projekto- 
wamy system kanałów ma po- 
łączyć trzy morza: Czarne, Bał- 
tyckie i Kaspijskie. W ten spo- 
sób port w Leningradzie ma 
być połączony systemem kana- 
łów przez Dniepr z portem w 
Chersoniu, Prasa sowiecka za- 
zmacza z tego powodu, że urze- 
czywistnienie projektu połącze- 
nia trzech mórz posiadać  bę- 
dzie znaczenie międzynarodo- 
we. — 


akadem ja 


podniesiona została ze zł. 18.50 
do zł. 25. 


Polecany przez WPP. Lekarzy zamiast tranu 
przy ogólnem osłabieniu, złej prze- 
mianie materji, powiększeniu gru- 
czołów, niedokrwistości- 


Posiada skuteczność stwierdzoną badaniami 
kliniki Uniw. Warsz, Zakładów Farm. Uniw. 


15,35 do Łowicza. 

17.54 do Warszawy. 

18,00 do Częstochowy przez 
Zduńską Wolę i Herby. 

19,85 do Ostrowia pozn. 

20,05 do Łowicza, 

20,06 do Lwowa bezośredni. 

21,20 do Torunia, 

21,20 do Poznania połączenie 
z Berlinem, 

21,20 bezpośredni do Gdyni. 

21,20 do Płocka, 

22,00 do Poznania przez Kalisz. 


Do Łodzi—Kaliskiej 
przychodzą: 


0,45 z Poznania. 
1,57 z Warszawy i Głowna, 
4,18 z Krakowa i Katowie. 

4,20 z Ostrowia. 

5,00 z Poznania przez Kutno, 

5.00 z Bydgoszczy. 

7,18 z Poznania przez Kalisz. 

7,25 z Łowicza, 

7,55 z Torunia i Bydgoszczy. 

7,55 z Gdyni i Gdańska bez- 

pośredni. 
7,55 z Kutna, 
8,40 z Ostrowa. 
8,52 ze Lwowa przez Widzew. 
bezpośredni. 

9.25 z Warszawy. 

10.05 z Łasku (sezonowy do dn. 
ii. IX. 1932 r). 

11,53 z Warszawy i Głowna. 

12,24 z Poznania przez Kalisz. 

12,35 z Kutna. 

12,85 z Bydgoszczy. 

14,59 z Głowna. 

15,15 z Łasku (sezonowy w nie 
dziele i święta). 

17,41 z Ostrowia, 

18,40 z Koluszek, Krakowa i Ka 
towie. 

10,05 z Łowicza 1 Głowna. 

19,05 z Łowicza. 

19,12 z Częstochowy przez Zduń 
ską Wolę. 

19.40 z Ostrowia i Berlina. 

19,58 z Kutna. 

19,58 z Bydgoszczy. 

19,40 z Ostrowia. 

21.48 z Warszawy. 

22,01 z Głowna (w niedziele, 
święta i dni przedświątecz- 
ne). 

22,07 z Łasku (sezonowy w piąt 
ki, sobety, niedziele į dni 
przedświąteczne). 

22,50 z Torunia i Bydgoszczy. 


Wil. Szpitali it. p. 


o niezbadanem działaniu, 
jowego preparatu 


Jak fuż donieśliśmy, republi 
ka hiszpańska skonfiskowała 
ostatecznie znajdujący się w 
Hiszpanji majątek byłego kró- 
la Alfonsa. Skonfiskowano jego 
własność ziemską, i domy osza- 
cowane na 7,5 miljonów peze- 
tów, 150.000 pezetów w hank- 
notach, papiery wartościowe, 
opiewające na 11.75 miljonów 
przedmioty wartościowe przed- 
stawiające wartość 6.8 miljo- 
nów pezetów, oraz 21 miljonów 
pezetów, pochodzących z ofiar 
na rozmaite cele dobroczynne. 
Król Alfons jako protektor roz- 
maitych organizacji dobroczyn 


= 


uprawia przysposobienie wojskowe w strojach 


Przy nabywaniu unikać należy namiastek i syropów 


Jecorolu Mag. A. Bukowskiego z czerwonym 
podpisem na etykiecie „A. Bukowski" 


Jaki majątek skonfiskowase 


b. królowi Alfonoswi? 


żądać oryginalnego, kra- 


nych przejął te kwoty, zapom- 
niał jednak przekazać je do 
właściwych rąk. 


SIŁA GOSPODARCZA 
społeczeństwa zależy od siły po 
szeęzególnych jednostek. — Nie 
można jednak lepiej dbać o za- 
chowanie swych sił, jak przez 
codzienne spożywanie Ovomal- 
tiny na śniadanie. — Ovomalti- 
na jest najbardziej skoncentro- 
wanym wyciągiem najwartó- 
ściowszych surowców (słodu, 
mleka i jaj) w łatwostrawnej i 
szybko w krew przechodzącej 
postaci. — Tak więc dostarczy 
wam Ovomaliina bogatego za- 
pasu energji i doda sił do cięż: 
kiej walki o byt. 


D i O 
MŁODZIEŻ WĘGIERSKA 


narodowych. 
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ska. 


Dziękując uprzejmie naszej Sz. Klijenteli za zaufanie, ja- 
kiem dotychczas nas zechciała darzyć — pozwalamy sobie jed- 
nocześnie polecić wyżej wymienioną firmę w zakresie trans- 


nyrtów. ŁÓDZKI ZWIĄZEK HANDŁOWY 


H. ŻMIGRÓD i S-ka. 


— tyczny. — | ciejćwskiej. nia rytualna. 


Ogtoszenia Fuchy a 10 M 


o który oprzeć się może najbardziej zachwiana firma; 
nie upadnie nigdy, skoro tylko się zwróci o radę 
reklamową do 


Akwizycji owioszeń 


EUCH Sa 


PIOTRKOWSKA 50, TEL. 121-36 


Podajemy do łaskawej wiadomości Sz. Klijenteli, że 
z dniem dzisiejszym objęliśmy przy ul. 11 Listopada 99/101 
SKŁADY TOWAROWE POŁĄCZONE BOCZNICĄ KOLEJO- 

WĄ ZE STACJĄ ŁÓDŹ - KALISKA. 

Polecając się łaskawym względom Sz. Klijenieli, prosimy 
o kierowanie wszełkich transportów wagonowych pod naszym 
adresem do Stacji Łódź ~ Kaliska dla a 

magazynowania, finansowania i elenia. i 

Zapewniamy Sz. Klijentełę, że transporty załatwiane będą 
punktualnie a wszelkie zlecenia w zakresie powierzonych nam 
towarów uskuteczniać będziemy szybko z uwzględnieniem fa- 
chowej opieki. 


Dom Ekspedycyjno-Handiowy 


Herman Przedborski i $-ka 


Sienkiewicza 6. 
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i W. M. GDAŃSKA 
OSTATNIE WYDANIE NA ROK 1930 


POZOSTAŁE JESZCZE NIELICZNE f F ZA Zh ii = DO NABYCIA 
EGZEMPLARZE ZA 50 PROC. CENY e. l. » a W WYDAWNICTWIE 


Tow. Reklamy Międzynarodowej |. r RUDOLF MOSSE 


WARSZAWA, MARSZAŁKOWSKA 124. 
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5 ahga Y Lip koda! kiego rodzaju, Wózki dziaciące 
: Hardasa w największym wyborze, Lodownie 


32 niniejsz i i i 
ym zawiadamia awoich człon- = 5 
ków i członkinie T-wa, że roczne pokojowe poleca najstarsza fabryka 
mebli żelaznych 


Walne Zebranie a 
J. B. Wołkowyski 
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: ki 1) Zagajenie posiedzenia 
35 własnych statków pospiesznych, towarowo - pasażerskich. |2) Uczczenie pamięci zmarłych eełon- 
ków 
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do nabycia codziennie w skle- 
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Codzienna pospieszna ekspedycja transportów z Łodzi do War- |3) Wybór przewodniczącego Walnego. 
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c= R EEE. zakąski po 10, 20 i 30 gr. Staszica, Nowoczesne, słoneczne 2, i 
> n Sucha, malownicza okolica, la- u $ taal 
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Oferty do administracji sub. 
„Szkoła handlowa”. 
CRNE PYT ZI KA WY ZET WPARZTKI ARIA KERRY WIET TEDA ZZERREC A 


mokka 30 gr. || pokojowa z kuchnią i wszelkiem 
żydowskiej. Pierwszeństwo mają osoby religijne. cja, pierwszorzędna kuchnia. |po banku Kus. Kred. w Łodzi, Za- z 5 
) r med, 
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F. NASIELSKI 2 
NA NAJDOGODNIEJSZYCH WARUNKACH 


18 


RZGOWSKA 9 


TELEFON 143-08. 


UWAGA! Na składzie wielki wybór łóżek metalowyc 


gwarantowane po cenach konkurencyjnych kupicie tylko w firmie 


oraz wyrobów tapicerskich. 


28 b. m. o g. 5-ej p 


Już we wiore nastąpi OTWAR RCIE 
CUKIERNI 


„GCaprice” 


róg Piotrkowskiej I Śródmiejskiej  Telelon D. 


Lokal urządzony według najnowszych wymogów archit, wnętrz 


ozn i hyeieoiczn o. ŚTAdANIA, Obiady | kolacje 


=== Wydawane będą: 

najprzedniejszej jakości. Bufet stale zaopatrzony będzie w naj- 

wyborniejsze sałatki, kanapki, majonezy itp. — Konsumeja 
na miejsca i z odsyłaniem do domu. 


UWAGA: Z pierwszego dnia targu 20 proe. na cele dobroczynne. 


SZ i y 
k 


Zarząd Telefonów Łódzkich 


podaje do wiadomości P. T. Abonentów, że wyszedł x druku 
nakładem Ministerstwa Poczt i Telegrafów 


SPIS ABONENTÓW 


Państwowych I Koncesjonowanych Sieci 
Telefonicznych w Polsce na rok 193233 
(z wyjątkiem m. st. Warszawy), 

W myśl $ 72 przepisów Rządowych—str. 15 Spisu—każdy abo- 
nent obowiązany jest nabyć do każdego telefonu głównego jeden 
egzemplarz powyższego spisu. 

Spisy w cenie zł. 2.50 za egzemplarz będą roznoszone PP. Abo- 
uentom do domów, nie należy przeto zgłaszać się po nie do 
Zarządu Telefonów. 

Cena Spisu dla avaratów dodatkowych pozostaje ta sama jak 
dla aparatów głównych, przy żądaniu zaś większej ilości Spisów, 
oraz dla osób postronnyeh, eena egzemplarza wynosi zł. 5— 
Do każdego Spisu dołączona będzie bezpłatna broszurka, zawie” 
rająca przedukowany z ogólno-polskiego Spisu „Spis Abonentów 
Łódzkiej Sieci“ wraz z miejseowościami podmtejskiemi. 


Jednocześnie zawiadamia się, ze wyszedł z druku NUMEROWY 
Spis Abonentów łódzkiej sieci teletonów, który jest do nabycia 
w biurze PAST przy ul. Al. Kościuszki 12, w cenie zł. 3 gr. 40. 


ORTOPEDYSTA-KONSTRUKTOR 


wykonywa wszelkie prace, wchodzące w zakres 


ortopedji : sziuczne ręce, nogi, aparaty ortoped. 
wszelkich systemów, gorsety na skrzywienie 
kręgosłupa, wkłady ortopedyczne na płaską 


stopę (platfus) z kompozycji aluminjowej i z ma- 

sy. Aparaty własnego wynalazku na krótsze 

nogi, zastępujące obuwie na korku (można na 

nie wkładać normalne pantofelki). Pasy rup- 
turowe i brzuszne. 


Pracownia ortopedyczna 


Józei Rosenberg 


Kilińskiego 112, tel. 111-35. 


Przyjmuje od 9—12i 3—7, a w soboty do 3 pp. 
Solidnym i odpowiedzialnym udziela się kredytu. 


Specjalny dział obuwia ortopedycznego. 
95 Sklep z frontu „Chronometre* 
Łódź, Piotrkowska 116 


Zegarki szwajcarskie ze zł. lep. gat. 4.95. ze złota fran- 

cuskiego lub ze świecącym cyferblatem zł. 4.95, na 

rękę od zł. 8.95, kryty ankier z trzema kopert. zł. 12., 

budziki od zł. 8.50. Dewizki od sł. 1, oraz zegarki lep- 
szego gatunku po cenach fabrycznych. 


Nowootworzona filja Warszawska 


Sienkiewicza 40 Tel. 141-22 


Jedyny letni Kino-Teatr 
dźwiękowy w OGRODZIE 


TRÓJKA AMR 


owe niezbile Roc 
aczaięjc ac słcesówdszontrancynyh D 


Przyczepek 
motocyklowych 


1) Ogólnopolski motocyklowy 
Zjazd gwiaździsty do Łodzi 
dn. 12/VI 32 Ź. K. M. 


I miejsce Buckley z przyczep. 
oraz najlepszy wynik dnia 


II miejsce Kuperman 
z przyczepką 


2) 2) ZDP motocyklowy 
Zjazd ye do Lwowa 
dn. 19'VI 32 


I miejsce w klasie 500 eom, 
Buckley z przyczepką 
oraz najlepszy wynik dnia 


I miejsce Pelikan z przyczep. 
oraz najlepszy wynik dnia 


II miejsce Kowalski z przyczep. 
w klasie 500 cem. 


Jedyna przyczepka _ 
na nasze drogi 


| sA-MÓ-UAR ipinia | 


Żądajcie bezpłatnych katalogów 


Najlepsze lody 
po 30 $r. 


poleca 


CUKIERNIA Z GOMOLNSAIEGO 


PRZEJAZD 1. TEL. 188-72 i 209-87 

PRAMJA: Do kaźdych wykupionych czterech porcji 

mE lodów dodaje się piątą porcje bezpłatnie 

Do każdej poroji lodów dodaje się wafle czekola- 
dowe i wodę sodową darmo. 


mie śni „DĄ 


film p. t. 


Wasze zdrowie, 
olowo, Duże oflary materjalne 


Sxczęście | powodnenie ży- 


zależne są od jakości towaru, Nie kaśdy dowolnie 

zachwalany towar, lacz w alągu dziesiątków lat 

w oałym świecie wypróbowana jakość zasługuje na 
Wasse zaufanie, 


TYLKO „OLLA“ 


PEEK PEM 


LUMIERE 


NOWOŚĆ! a 
BŁONA FOTOGRAFICZNA 


LUMICHROME 


barwoczuła, przeciwodblaskowa, 
wysokoczuła, (1400 H 6 D) drobnoziarnista 
ZAPEWNIA OTRZYMANIE 


WZOROWYCH NEGATywów P'ZY. ka żdej p ogodzie, 
papier L UGDA 


w czterech gradacjach: 
miękki, normalny, twardy, bardzo twardy 
m... 


WZOROWYCH ODsirEk Z. KAŻDEGO NEGATYWU. 


na 


EOE CZE CZY O ZZO TAD RA 
KUPUJCIEZ I-go ZRÓDŁA 


WIELKI WYBÓR 


Wózków | Matoraców 


dsiecinnych spręfynowych 
„PATENT" 
Łóżek | Wytymacigk 


metalowych amorykańchtoh 
Naobyć mofna w FABRYCZNYM SKŁADZIE 


„DOBROFOL” Łódź, Plotrkowska 43, 


1886-04, w podwórsn, 


natytut Kosmetyki Lekarskiej I Gabinet 
Fizykalnej Terapji 


AIMAR 


M, Markusówny p. fach. kierown. lek. 
ul. Narutowicza 9, 1 p. fr, Tel. 128-09, 

Gods. przyj. 11—2 i 4—8 w niedz, i święta 12—2 
Leczenie i usuwanie wad skóry, cery, włosów, broda- 
wek i t, p, Masaże. Maski. leczenie elektrycznością, 
światłem i ciepłem. (Galwanizacja, Farad, Elektroliza. 
Kaustyka, d'Arsonwal. Kwarc. Sol. i Vitalux. Diatermja 
Parów.i t. dd. — Doktór specj. przyjm. od 1—2 


AA 


którzy polecają 
swoje towary 


W „GŁOSIE PORANNYM” 


nie znają 


zmniejszenia 
obrotów 


Godziny” 


W rolach głównych: (live Brook, Miriam Hopkins i Kay Francis 
Nadprogram: Tygodnik Paramountu oraz groteska dźwiękowa. 


Luksusowy budynek teatralny, zabezpieczony na wypadek niepogody i chłodu i zao- 


patrzony w urządzenia do przedstawień przy świetle dziennem w ogrodzie. 


Początek seansów codziennie o godz. 4-ej po poł., 


w soboty o godz. 2-ej po poł, w niedzielę 


i świeta o godz. 12-oj w poł Na 1- "BV SOANS wszystkie miejsca vo 50 gr. 
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NINIEJSZEM MAM ZASZCZYT ZAWIADOMIĆ P.T. KLIJENTELĘ, 
IŻ WE WTOREK, DNIA 28-go b.m. O GODZ. 1 pp. 
OTWARCIE MEJ WĘBAANIARNI I MLECZARNIA GE 


CDU PREPARAT 
DZIAŁA SKUTECZNE 


Gdy preparat driała skutecznie! 
Lekarz zapisując pacjentowi lekar- 
stwo zadowolony jest, gdy ono dało 
dobre wyniki, W ten sposób pacjent 
zdobywa całkowite zaufanie do prepa* 
ratu, dzięki któremu szybko dochodzi 
do zdrówla, a lekarz w podobnych 
wypadkach choroby stosuje je zawsze, 
odrzucając inne środki. 

Dlatego więc jeśli ktoś uskarża 
się na odparzenie nóg, ból nagnio- 
tków, nadmierne pocenie i łuszczenie 
się skóry lekarze często radzą stoso- 
wać kąpiel w Soli do nóg Jana. Sku- 
tek jest natychmiastowy już po pier- 
wszej kąpieli, 

Pod wpływem Soli Jana nogom 
wraca przyjemna lekkość i spręży- 
stość, nagniotki zaś tak miękną, że 


potem można je z łatwością usunąć 
„ewraz z korzeniami, 

Dzięki swym zbawczym własno- 
śoiom Sól Jana jest rozpowszechnio- 
na wśród wielu miljonów ludsi na 
całym świecie. 


która oszczędza 70% 


pracy, ezasu, pieniędzy 
i daje codziennie bilanse 


oraz inne metody 
księgowości 


a dla małych przedsiębiorstw 
specja!na księgowość. 


NOWOCZESNE KARTOTEKI 
dla robocizny 
„ magazynów 
„ składów 


Sporządzam bilanse. 
$ Kontroluję księgi handlowe 


0. R. PFEIFFER 


Łódź, Kopernika 57, 
Tel. 1866-83, 


„AANATO” 


Lakład Położniczo - Chlrergiczny 


Ogrodowa 10, tel. 313-57 
li li klasa i 
Oddsiał 
pałobniezo-ginekologiczny 
Dr. med. Sz. Figerowa 
Dr. Reitler Kurjańska 
Dr. med. J. Baum 
Dr. med. W. Eychner 
Cena porodu na II kl. wraz 
z zabiegami 200 zł. 
Opieka nad daleckiem 
Dr, med. J, Polakow 


Oddział chirurgiczny 
Dr. med. M. Kantor, 
godz. prsyjęć 1—2 pp. 
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W NOWYM LOKALU PRZY UL. PIOTRKOWSKIEJ 152 


POLECAJĄC SIĘ JEDNOCZEŚNIE ŁASKAWYM 
PUBLICZNOŚCI 


WZGLĘDOM SZ. 


Bilams z dnia 31 grudnia 1931 r. 


Majątek 
ZŁ gr. 
Place s A 3 4 + 916.722,24 
Budynki , p s s 4.000.535,34 
Tory aR 3 9.775.599,69 
Sieć kabli podziemnych i prze- 
wodników jezdnych e . 3.364.368,01 
Tabor . : } : . 11.283.706,38 
Urządzenia elektrowni é 2.462.124,95 


Inwentarz techniczny 1.038.265,57 


Inwentarz biurowy i gospodarczy 406.805,98 
Zaprzęgi, pojazdy i samochody 172.845,76 
Magazyn . ` P „ 1.174.319,15 
Kasa ; , 49.968,24 
Papiery wartościowe . 53.379,50 


Akcje w depozycie ezłonków Za- 


rządu zg. z $ 18 Statutu 36.000,— 
Papiery wartościowe w depozycie _ 787.400,— 
Kaucje pracowników 12.000,— 


Dłuźnicy krótkoterminowi . 197.477,50 


Źródła 
ZŁ, gr. 
Kapitał akcyjny ; „ 20.250.000, — 
Kapitał amortyzacyjny , „ 3.816.000,— 
Kapitał zasobowy , é „ 1.176 000m 
Fundusz dyspozycyjny . „  361.000,— 
Fundusz odnowienia < .  361.000,— 
Fundusz budowlany $ . 2716.000; — 
Ogółem kapitały własne . . 26.840.000,— 
Dywidenda niepodniesiona , ` 72.625,35 
Depozyt członków Zarządu zg. z 
$ 18 Statutu 3 A 36.000, — 
Depozyt papierów wartościowych 137.400,— 
Kaucje pracowników . : 13.938,37 
Wierzyciele . : š 5.375.699,14 
Sumy pizechodnie 14,381,43 


Pozostałość zysku z roku 1930 
Zł, 1.454,89 


Zysk za rok 1931 .„ 3.141.644.234 3.143.098,62 


Sumy przechodnie |. - 51.624,65 
35.733.142.91 35.733.142.91 
=s I EE aa 
Papiery wartościowe w zastawie 666.000— Zobowiązania zastawnieze . 666.000, — 

Rachunek zysków i strat z 31 grudnia 1931 r. 
Winien ; Ma 

Z gr. ZŁ gr 
Wydatki ogółem : ż . 11.753.543,04  Pozostałość zysku z roku 1930 . 1.454,39 
Zysk za rok 1931 wraz z pozosta- Wpływy ogółem i ę rUe 


łością z roku 1980 Ą 


3.143,098,62 
14.896.641.66 
P 


Niepodniesiona dywidenda , 
14.896.641,66 
Z a 


Powyższy bilans oraz rachunek zysków i strat zatwierdziło Walne Zgromadzenie Akejonar - 


juszów w dniu 22 czerwca 1932 roku. 


DYWIDENDA wynosi zł. 16.— od każdej akcji wartości nominalnej Zł. 600.— i będzie wy- 
płacana, poczynając od dnia 23 czerwca 193? r., przez Spółdzielczy Bank Przemysłowców Łódz- 
kich w Łodzi, ul. Ewangelicka 15, na podstawie trzeciego kuponu. 


Wypłata dywidendy na podstawie świadectw ułamkowych, w odpowiednim stosunku, bę- 
dzie dokonywana przez Kasę Kolei Flektrycznej Łódzkiej, Sp. Ake. w Łodzi, ul. Tramwajowa 6. 


Zarazem zaznacza się, że — stosownie do § 48 Statutu Spółki — dywidenda, nie odebra- 


k bf TAE 


o zabraniu na wieś niezbędnej ilości 


KOLOŃSKĄ, PUDRY, 


na w ciągu 5 lat, przechodzi na własność Spółki. 


najprzedniejszych marek Łucznik, 
Automoto, Christophe i. Camelja 
poleca tanio i dogodnie: 


A Y H. Drutowski, Kiiskego 8 


ETAGE | 


ezam ARTYKUŁÓW KOSMETYCZNYCH mmm 
gdyż ich brak będziecie dotkliwie odczuwać. 


Najodpowiedniej i najlepiej zaopatrzyć się można 


w MYDŁA TOALETOWE, PERFUMY, WODĘ 


w znanej firmie kosmetycznej 


Uwaga: Preparaty Herba stale na składzie 


SKLEP 
na Zawadzkiej 11 
DO WYNAJĘCIA 


Informacje: 
H. KRóL, Ogrodo- 
wa 4, tel. 139-09, 


telefon 
180-59 


o akt. 

Nr, 934 | 1932 
Ogłoszenie. 
Komornik Sądu 
Grodskiego w Ło- 
dzi, rewiru 13-go 
ul. Piramowicza 

mr. 7, na zasa 

dzie art. 1030 
U.P,C. ogłasza, że 

w dniu 

4 lipca 
1932 r. o godz, 10 

rano w Łodzi 

pry ul. 
Drewnowskiej 102 
odbędzie się sprze 
daż z przetargu 

Eg ru- 
chomości należą- 
cych do 

f-my „L. Erlich 

i J. Hagendorf” 
i składających się 
z 2-oh pras me- 

chanicznych do 

prasowania to- 
warów 

oBzacowanych na 

umę zł. 

Łódź, 24. 6. 1932. 
Komornik 
A. Jaroszyński 


KREMY, it p. 


ZAWADZKA 5 
Telefon 1745-92 


A: KOTECKI 


KOLEJ ELEKTRYCZNA ŁÓDZKA, som menm 


kirawcowe! 
Wielka okazja! 


Otworzyłama specjalny kurs mode- 
lowania na materjałach według pa- 
tronów paryskich dla krawcowych 
w godzinach wieczorowych. 
Wykonywuje się patrony na zamó- 
wienia po bardzo niskiej cenie, 


F. GRYNBLATÓWNA 
Żeromskiego 9 pr. of. I p. m. 35 


Parcelacja miejskiego majątku 
Łagiewniki A.. 

Magistrat m. Łodzi przystąpił do 
sprzedaży parcel, wydzielonych s 
miejskiego majątku Łagiewniki, ce- 
lem urządzenia osiedla p. n. , to 
las Łagiewniki”, 

Wielkość parcel od 1.500 do 3.000 
metrów kwadratowych. 

Ceny działek uzależnione są od 
wysokośti położenia, stanu zalesienia, 
odległości od dróg, ulic i parków w 
Łagiewnikach, mianowicie: 

w klasie I-szej za1 mtr kw. po zł. 3,16 


s I-giej „1 , s w 2.80 
» II-ciejyl y 9 m „ 250 
» IV: -ej ni » » m n 1.80 


w VE) plon pon w 3 — 

W najbliższym czasie rozpoczęte 
zostaną przez Magistrat roboty, zwią- 
zane z przeprowadzeniem bezpośred- 
niej drogi Łódź — Łagiewni. dróg 
wewnętrznych, wodociągów, rów- 
nież zaprojektowane jest skanalizo- 
wanie całego osiedla i zaprowadzenie 
komunikacji tramwajowej wzglądnie 
autobusowej od wylotu ul. Brzeriń- 
skiej przez Rogi. 

Bliższych informaeyj udziela się w 
Wydziale + Grospodarczym  Magietratu 
m. Łodzi przy ul. Prez. Narutowioze 
nr. 65, pokój nr. 7, tel. 218-14 1164-01 
oraz w administracji majątku Łagiew- 
niki tel. 181-02, 

Magistrat m. Łodzi 


— aae 


Inowłódz 


Znany pensjonat p. inż. 


Birenewajgowej 


został OTWARTY, 


CENY UMIARKOWANE 
Bezpośrednia komunikacja 
autobusowa 
Zgloszenia listowne na miejsou. 


MAJĄ MASZYNOWA 


codziennie wilet 
Maka matowa. Zacierki jajeczne, 
SUSKARKI rstssapzkich 


oraz wszelkie wyroby oukiernicze 


ukiennia N. WEINBERGA 
Piotrkowska 38, tel. 148-82. 
Ceny zniżone. 


Wydaje się codziennie: 
śniadania, obiady jarskie 
i kolacje 


Baezność, Łodzianki! 


Znana mistrzyn! cechu rosyjskie- 
go i polskiego F. GRYNBL4AYT, któ- 
ra istnieje od 1902 r., chcąc dać moż- 
ność szerokim warstwom społeczeń- 
stwa nauczenia się tak intratnego fa- 
chu, jakim jest krawiectwo i bieli- 
źniarstwo, naucza kroju, szycia i mo- 
delowania teoretycznie i praktycznie 
(na materjałach) systemem szkół pa- 
ryskich i angielskich, Cała nauka 
trwa 3 miesiące I kosztuje tylko 78 
zł Kończącym Świadectwa. Z: 
gruntowne nauczenle gwarantuję. Uwa- 
ga: Nauczam również bieliźniarstwa 
systemem szkół wiedeńskich. Dla nie 
zamożnych ulga. F. GRYNBLA. 
Żeromskiego 9 pr. of. |. p. m. 35, 
tel. 231-03. 
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B | Nauka | wychowanie 


PEDAGOG (Niemiec) przyjmie 
kondycję. Korepetycja — sport. 
Wymagania skromne, Tel. 209-56 
lub of. sub. „Nauczyciel“ 
614—2 


— 


LEKCJI i korepetycji udziela ru 
tynowany nauczyciel. _ Zapóźnio- 
nym metodą skróconą. Przygoto- 
wuje do egzaminów. Specjalność: 
matematyka, polski. Wólczańska 29 
m. 1, front, parter. 1466—1 
FRANCUSKIEGO udziela dyplo- 
mowany nauczyciel wyższej uczel- 
ni francuskiej. Telefon 129-35. 


NIEMKA, władająca polskim 
poszukuje kondycji na wyjazd 
lub posadv jako towarzyszka, 
Of, sub. „Niemka“ 607—2 


-= t 


NAUCZYCIELKA - wychowaw- 
czyni z hebrajskim do dwojga 
dzieci (9 i6 1.) do Pabjanie poszu 
kiwana, Oferty z podaniem kwali- 
fikacji orez warunków. Pabjanice, 
Zamkowa 20 Ch. Grinstein 611-1 


—— 


POLITECHNIKA! Do egzaminów 
konkursowych przygotowują inży 
nierowie. Opłata niska, Telefon 
208-756 1566-1 

KONDYCJA. Studentka zagranicz 
nego uniwersytetu przyjmie kondy 
cję z francuskim i niemieckim. 
Oferty sub. „K. Ż.” 


POSZUKUJE się inteligentnej pan 
ny ze znajomością niemieckiego 
języka do dwojga starszych dzieci. 
Nawrot 8 m. 5 od 9—12 i od 2—5 
pop. 


WYCHOWAWCZYNI z kilkulet- 


KONDYCJI na lato poszukuje | nią praktyką poszukuje posady za 
tegoroczna abiturjentka Żydow- | skromnem wynagrodzeniem. Posia 
skiego Gimnazjum. Oferty sub. |da pierwszorzędne świadectwa 1 re 


„Maturzystka“, 


skiej Nr. 45 codziennie 


FRANCUSKIEGO udziela absol- 
went francuskich uniwersytetów. 


Dzwonić 17594 od 2 — 4 godz. 
1618-1 


Emer 


ZŁOTO, biżuterję i kwity lom- 
bardowe kupuje i płaci naj- 
wyższe ceny. L Fijałko, Piotr- 
kowska 7. 


— 


APARATY anodowe do 3 i 4-lam- 
powych odbiorników za zł. 100.— 
poleca Radjo - Watt, Narutowicza 
nr. 16. 


-— 


MEBLE! 

modne i starożytne, dobre 
a tanie nabyć można tylko 
u A. Wajcmana, ul. Sien- 
kiewicza 23, żel. 191-00 m. 
prywatne przy sklepie. 

Uwaga: Kupuję używane 
moble, dywany, maszyny 
do szycia i do pisania, fu- 
tra i garderobę. 3587 


SAMOCHODY 
i motocykle używane. Kupno, 
Sprzedaż. Komis. Zamiana. 
Auto-Agencja, Gdańska Nr. 82 
tel. 189-28. 588—1 
ROWER damski w dobrym stanie 
tanio sprzedam. Śródmiejska 31 
m. „ telef. 201-31. tamże pokój do 
wynajęcia. 


KUPIE okazyjnie rower damski w 
dobrym stanie. Oferty sub. „Okaz 


ja”. 1606 1 


OKAZYJNIE do sprzedania gabi- 
net w bardzo dobrym stanie. Tam 
że patefon. Telefon 211-90. 


DOMEK murowany 7 pokoi z œ% 
gródkiem do sprzedania, Brzeziń- 
ska 109 dojazd tramwajem 1 i 6. 


SYPIALNIE brzoza, róża, jesion 
węgierski, dąb, pokoje stołowe, 
garderoby, łóżka, kredensy, stoły, 
krzesła, sprzedaje tanio na raty, 
zamienia stolarnia K. Galara, War 
szawska 16, tel. 231-80. 


PLACE w Łodzi przy ul. Pabjani- 
ckickiej i Ciasnej do sprzedania, 
Tramwaj na miejscu. Otton Krauze 
Lódź, Pabjanicka 47, tel. 148.45. 
1511-6 


Dojazd tramwajami: 6, 8 I 17. 


518—2lferencje Proszę dzwonić 174-58. 


SZKOŁA NOWOCZESNA 


z programem nauk dostosowanym do nowej ustawy z d. 11 marca 
1932 r. (6 oddziałów szkoły powszechnej odpowiada klasom: A, B 
i C oraz I i II gimnazjum) 
przygotowuje do gimnazjów państwowych i szkół zawodowych. 
Wszelkie informacje i zapisy w kancelarji Szkoły przy ul. 


Gdań- 


w godz. od 8,30 do 14-ej. 


POCO ŚPICIE na słomie, 


gdy od 
5 zł. tygodniowo można dostać 
otomany, materace, tapczany i 
krzesła, Setki klijentów się już 
przekonało, że tylko u  tapicera 
P. Wajsa wykonuje się najmocniej 
szą i najsolidniejsza robotę. Prze- 
konaj się też zatem osobiście i 
zwróć się tylko do firmy P. Wajs, 
Łódź, Sienkiewicza B. 1561-5 
Á nA A Od TE i On aat 
UŻYWANE Książki Szkolne 
kupuje i płaci najlepsze ceny 
Księgarnia L. Kryszek 15 Po- 
morska 15. 418—5 


PENSJONAT willa „Leśniczanka” 
we Włodzimierzowie p. Przygłów 
k. Piotrkowa poleca pokoje słonecz 
ne (każdy z balkonem) z całodzien- 
nem utrzymaniem z pościelą lub bez 
Cena od zł, 5—. Willa położona 
w lesie sosnowym, gTaniczącym z 
dużym lasem państwowym. Za wil 
lą „Zdrowie”. Miejscowość sucha i 
piaszczysta 10 minut drogi lasem 
do rzeki Lucięży. Kąpiele, plaża, 
łódki. Wiadomość na miejscu: W. 
Śliwińska. 1520-1 


PENSJONAT „Słoneczna” we Wło 
dzimierzowie poleca pokoje z do- 
skonałem utrzymaniem po niskiej 
cenie. Lasy, rzeka, plaża, Inform. 
Piotrkowska 121 m. 44, lub Wie- 
sław Budzyński poczta Przygłów. 
ziemia Piotrkowska. 


m 


OTWOCK, leśna stacja klimatycz- 
na leczy skutecznie choroby płuc, 
serca, nerwów, niedokrwistość, 
wyczerpanie, zołzy, krzywicę. Licz 
ne sanatorja, komfortowe pensjo 


naty. Ceny umiarkowane. 
5748—5 


PENSJONAT dla dzieci Minc- 
Holemanowej w Kolumnie ul. 
Lubelska róg Pałacowej. Zgło- 
szenia: Łódź, tel. 134-69, g. 2—3 
oraz na miejscu. 319—3 


ZAKOPANE, ul. Zamoyskiego. 
Esperanto-palaco. Pensjonat „Ty- 
tan? nowy murowany poleca ślicz- 
ne słoneczne pokoje z całodz. utrzy 
maniem po niskich cenach. Pełny 
komfort, wykwintna kuchnia (ew. 
djeta), Elita towarzyska Idealne 
warunki pobytu w Tatrach. 
8615-83 


PENSJONAT „MARYSIEŃKA” 
dla dzieci i młodzieży we Włodzi- 


mierzowie. Willa w lesie, najlepsze 


warunki higjeniezne, zabiegi hydra 
patyczne, odżywianie zdrowe. Na- 
der troskliwa opieka pod kierun- 
kiem zdolnej  freblanki. Koszt 
dzienny 5 złotych. Listy adresować 
Włodzimierzów, stacja  Przygłów 
koło Piotrkowa Tryb. Marja Gins- 
berżanka „„Marysieńka”. 8468 


RABKA—ZDRóJ — Pensjonat 
„Leśniczówka* ul. Polna blisko 
łazienek poleca słoneczne poko- 
je komfortowe z utrzymaniem, 
Ceny bardzo przystępne. Dla 
dzieci duży ogród i polana. 
638—2 


MOTOCYKLE naprawia, części 
dorabia, eylindry szlifuje. Zakład 
ślusarsko-mechaniczny S. Do- 
miniak, Piotrkowska 116. 

3603—9 


-n 


DYWANY perskie, krajowe, ręcz- 
ne i maszynowe reperuje artystycz 
nie H. Milgrom, Kilińskiego 18 m. 
10, parter. 


POSZUKUJE się dobrze ume- 
blowanego i z wygodami letniska 
blisko łodzi, składającego się z 
dwóch pokoi, kuchni, werandy 
i wygód. Oferty z warunkami 


sub. „Letnisko“ proszę składać 
do administracji niniejszego 
pisma. 585—3 


MOTORY 


elehtrycz, nowe Í używane. 


Warsztaty | 


REPERACYJNE. 


Budowa kolektorów i rosruss- 
ników. 


INSTALACJE 


elektryczne wsselk, rodzaju. 


KEKLINT NEOROWE 
ht. J. REIHER | Sa 


Południowa 28, tel. 


DO WYNAJĘCIA place z boczni- 
cą kolejową przy St. Łódź-Kaliska 
nadające się na różnego rodzaju 
składy, w tem jeden z rezeryuara 
mi na wytwory naftowe. Wiado- 
mość Spółka Akcyjna M, Bendeta 
Sukcesorowie Łódź, 11 Listopada 
Nr. 85 tel. 137-47. 
MAŁY DOMEK może być na 
przedmieściu, o 2—3 pokojach 
przyjmę w dzierżawę ne okres 
dłuższy. Oferty pod „Domek* 

688—5 
ZGUPIONQ() świadectwo szkolne 
1981 wyd. przez Gimnazjum im, 


ks. Skorupki w Łodzi na nazw. 
Lechowiceer. 1619-1 
Posady 


PIERWSZORZĘDNA — stenografi- 
stka polsko-niemiecka przyjmie 
zastępstwo godziny (franc. ang.). 
Łaskawe zgłoszenia sub. „„Steno” 
do adm. „Głosu Porannego”. 


POTRZEBNI pracownicy na skó- 
rzaną galanterję i torebki. Zgła- 
szać się Główna ił. 


—— —- 


BIURALISTKA z kilkoletnia prak 
tyką poszukuje zajęcia za skro 
mne wynagrodzenie. Łaskawe za- 
ofiarowanie sub. /,Pracowita' do 
administracji „Głosu”. 


ST. GORSKIEGO 
RAGO meron 


B a | 


BIURO „POLRUCH” Al, Kościusz 

ki 27 telefony 141-01, 132-01 pv- 

leca między wielu innemi mieszka 

niami. 

PIĘCIOPOKOJOWE MIESZKA- 
NIA przy ulicy: 


Nowo-Tergowa kwart, zł.500 
Andrzeja 580 
Orla 530 
Piotrkowska 580 
Zamenhofa 680 


CZTEROPOKOJOWE MIESZKA- 
NIA przy ulicy: 


Żeromskiego kwart, zł. 399 


Juljusza 425 
Zawadzka 465 
6-go Sierpnia 475 
Piotrkowska 530 


3 POKOJOWE MIESZKANIA 
z wygodami przy ul.: 


[Piotrkowska kw. zł. 800 
Andrzeja 315 
Żeromskiego 330 
Nawrot 352 
Piotrkowska 399 


2 POKOJOWE NM!ECZKANIA 
z wyg. przy ul.: 


Przejazd kw. zł. 120 
Pomorska 150 
AI, I. Maja 180 
Adrzeja 200 
Nawrot 266 


POKOJE Z KUCHNIĄ 


28 p. Strz. Kan. kw. zł. 93 
Andrzeja 100 
Przejazd 119 
Piotrkowska 120 
Główna 138 


1-POKOJOWE MIESZKANIA 
w. NICH KUCHENKA: 


INapiórkowskiego kw. zł 34 
Mielczarskiego 39.70 
Juljusza 40 
Amy 45 
Zamenhofa 78 


Z KLATKI schodowej pokoje ume 
blowane, bez mebli, dla małżeństw 
z używalnością kuchni, we wszyst 
kich kierunkach miasta poleca: Biu 
ro „Polruch” Al. Kościuszki 27 


DO WYNAJĘCIA pokój umebło- 
wany. Al. Kościuszki 26, m. 14 od 
1—8. 


ŁADNY słoneczny pokój z wszel- 
kiemi wygodami i niekrępującem 
wejściem do wynajęcia. Piramowi- 
cza, 5 front, m. 11. 


DO WYNAJĘCIA pokój z klatki 
schodowej z wszelkiemi wygodami 
z telefonem. Wólczańska 21, Po- 
znański. 


3 POKOJE z kuchnią i wygodami 
do wynajęcia. Zielona 44, wiadó- 
mość u dozorcy. 


POSZUKUJE 4 ew. 5 pok. w śród 
mieściu może być z odstępnem od 
zaraz. Oferty administracja pod 
„„Przemysłowiec” 


DO WYNAJĘCIA od 1 lipca 2 lub 
3 pokoje z kuchnią, wygodami i 
centralnem ogrzewaniem, 2 piętro, 
przy ul. Narutowicza 83. Wiado- 
mość u portjera. 


POKÓJ frontowy umeblowany, sło 
neczny z oddzielnem wejściem do 
wynajęcia od zaraz. Wólczańska 
62 m. 8. 


POKÓJ umeblowany z balkonem, 
wszelkiemi wygodami, telefonem, 
z niekrępującem wejściem od za- 
raz do wynajęcia Piłsudskiego 76, 
m. 7 tel. 127-66. 1617-2 


ZA KOMORNE miesięczne 6 po- 
kojowe mieszkanie frontowe I. pię 
tro Piotrkowska przy Andrzeja po 
leca „Geguz” Piotrkowska 81 tel. 
105-39 


" | Dzielnica obojętna. 


ZŁ. 140 miesięcznie bez odstępne- 
go 8 pok. mieszkanie ul. Wólezań 
ska. Poleca Biuro „Geguz” Piotr- 
kowska 81 tel. 105-39 

POKÓJ z kuchnią oraz magiel do 
wynajęcia. Grabowa 31 parter pra 
Wo. 1616-1 


Mag. Nr. 1, który usuwa radykal- 
nie łupież, wzmacnia cebulki, za- 
pobiega wypadanii włosów 


czyni włos bujnym i puszy stym. 
Mag. Nr. 2 przywraca siwym wło- 
som pierwotny kolor, nie farbuje 
tychże. Do nabycia w aptekach, 
skł. apt. i perfumer., a w razie bra 
ku w Zastępstwie: Hurtowa perfu- 
merja „KOSMOS“, Łódź, Piotr- 
kowska 60, tel. 115-22. Fabr. skł. 
Pharmachemia , Bydgoszcz. 


8-POK. MIESZKANIE, słoneczne 
wygody, 1 piętro front, tanio 
do oddania. Lipowa 68 (przy 
Andrzeja), m. 6, Obejrzeć można 
do 12-ej i od 3—5 pp. 618-3 


POKóJ UMEBLOWANY, sło- 
neezny z telefonem aj 
sia. Mielczarskiego L isp 15, 


SE p— 


— 
— 


— 
LJ 


SKLEP z pokojem w 
wiz o do "edstą- 
pienia od 1-go lipea p Zie- 
lonym Srm Nr. 33. "Wiado- 
mość w sklepie galanteryjnym. 
W 


ODDAM 232-pokojowe mieszkanie 
z kuchnią i przedpokojem sa 
sklep z pokojem i kuchnią. 
Zgłoszenia 

689-3 


2 OBSZERNA SALE do wyna- 


jęcia. Dowiedzieć się u Henryka 
Szmulowicza, Narutowicza 57. 


pod „Raz, dwa, trzy” 


2 610—3 
CZTEROPOKOJOWE 


komfortowe mieszkanie z wszel- 
kiemi wygodami do odstąpienia 
zaraz. Tamże lokal biurowy do 
wynajęcia od l-go lipca. Wia- 
domość u dozorey przy ul. Al. 
Kościuszki 93, 588—3 


MIESZKANIE 2-pokojowe, IV pię 
tro, wszelkie wygody, lub takież 
B-pokojowe natychmiast do od- 
najęcia. Wiadomość na miejscu 
Tramwajowa 3, ewent. telefon 
162-09 lub w porze obiadowej 
192-29. 


— 


DO WYNAJĘCIA przy ul, Zachoð 
niej 68 różne lokale biurowe į han 
dlowe oraz mieszkanie 4-pokojowe 
na 3 p. z wszelk. wygodami bez 
odstępnego. 


POSZUKUJĘ 2 lub 3 pokoi z kuch 
nią i wszelkiemi wygodami od 1 
tipos, Oferty sub. „Wygoda” do 
adm. 


Pensjonat Jamszewska Góra 


(10 min. od st. kol. Opoczno) 


położony w suchym sosnowym lesie 
przepięknej okolicy. Pierwszorzędna 
rytualna kuchnia. Odżywianie bez 
ograniczeń. Radjo. Ceny najniższe, 
Inform. na miejscu tel. 169-46 od 
5—5 pp. lub Cegielniana 22, m. 11 u 
Chłopskiej. — Listownie: Chłopski. 
poczno, skrzynka poczt. 42. 
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KALLO! Kochanie! 


spotkamy się jutro na Piotrkowskiej 

58 na Tanim Tygodniu u Bryla 

Są tam przepiękne materjały na dżem- 

perki, sukienki, piżamy, szlafroczki i 

dziecinne ubranka. A więc, do zoba- 
czenia u Bryla. 


Dr. E. Gutman | 


choroby dzieci 


Gdańska 26, tel. 173-00 
Ordynuje code. w Łodzi od 9—41 


i na Wiśniowej Górze § 


Wilia Rogowskiego 
codz. od 4.30 — 7 wiecz. 


Dr. med. 


CILN FOTA 


ul. Św. Anny 19, tel. 172-00. 
Elsktroterapla „LAMPA HELIUM 


pa 


Dr. med. 


S. HALBORN 


Spec. chor. dzieci 


rzyimuje w Kolumn 
p y! willa Szejnfelda 441 


-— 


p 


Dr. $. EDELMAN 


ordynuje jak zwykle 


W TFUSKAWEW askaDja 


CIECHOCINEK 


Dw. „Ormuzd* 


Lek.-Dentysta 


F. DREJCER 


przeprowadziła się na 
U. 


Sienkiewicza 52 (róg Nawrot) 


telaton 204-40, 


Dr. med. 


JÓZEF IZYKGOM 


choroby, uszu, nosa, gardła, 
wady wymowy i głosu 

Przyjmuje od 12—2 i 31/2—5V2 po poł. 

Południowa 9. Tel. 210-75 


i na Wiśniowej Górze willa Kajzera 
(obok w. Lichtenfelda) 


Dr. 1. CHAIN 


choroby serca, 
elektrokardlogratja 


odie KRYNICY 
wilia Nałęczówka 


(obok nowych Łazienek) 


=— 


Dr. Med. 


D. WAJSKOPE 


Piotrkowska 104-b, tel. 114-82 
Choroby wawnętrzne 
5pec. żołądka, kiazek i wąśroby 
ROENTGEN 
Godz. przyjęć: 4 — 7 po poł. 


Dźwiękowy Kino-Teatr 


„Przedwiośnie 


Zeromskiego 74-76 
róg Kopernika 


Prenumerafa 


Redaktor: Eugenjusz Kronman. 


e'! 
41 


miesigozna „Głosu 
datkami wynosi w j 
40groazy, z przesyłką poostową w kraju — oł G zngronicą — zł, 8. - 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Nr. 175 
H SALA FILHARMONII. Tel. 213-84 
| WTOREK, iS aż oeme 
JEDYNY KONCERT 


przed wyjazdem zagranicą 
MOJŻESZ 


KUSEWICKI 


Słynny Nadkantor Synagogi Warszawskiej 
przy ul. Tłomackie 


26.V1. — „GŁOS PORANNY” — 195% 


Polecamy 


e” W programie: 
M PIEŚNI SYNAGOGALNE: ARIE OPEROWE oraz 
% NAJULUBIEŃ. ŻYDOWSKIE PIEŚNI LUDOWE 


Bilety od zł. 1.— do zł. 3.—już nabywać mogna 


w Kasie Filharmonii 
Instytut 


Kosmetyczny gg $ Ł A WA” 


Płotrkowska 175, tel. 138-76, poprz. ofio., parter m. 9. 


Najnowsze metody racjonalnej kosmetyki i higieny, Pie- 
lęgnowanie cery i włosów. Usuwanie wszelkich defek- 
tów cery. Maski radjoaktywne. Usuwanie nadmiernego 
tłuszczu x podbródka i karku. Trwałe przyciemnianie 
brwi i rzęs, Upiększanie dzienne i wieczorowe. Hello- 
terapja. Lampa kwarcowa. Solux. D'arsonvalizacja. 


- PODZIĘKOWANIE. 


Serdeczne podziękowanie składamy Za- 
rządowi „Uzdrowiska“ przy „Bykur Oho- 
lim* oraz personelowi, a w szczególności 
siostrze za Jej troskliwą opiekę nad chorymi. 


Kuracjuszki [i sezonu 1932 r. 


Czapeczki plażowe 


białe i kolorowe 
Leżaki 

w wielkim wyborze 
Fotele amerykańskie 


składane 


Płótno na markizy 


w różnych kolorach 


Płótno na chodniki 


w różnych kolorach 
Płótno na leżaki 
wielki wybór kolorów 


Obrusy dla ogrodu 
w ślicznych kolorach 
i deseniach, 


pferwszorzędne wykonanie 
Towary na płaszcze kapielowe 
Prześcieradła kąpielowe 
Ręczniki 


we wszystkieh kolorach, wzorach 
i rozmiarach 


Dywaniki — Froté 
Kostjumy kąpielowe 
dla pań, panów i dzieci w wielkim 
wyborze £ 
Pyjamy 
damskie i męskie, 
gustowne zestawienie kolorów. 


Bielizna dla pań, panów i dzieci 


w najlepszem wykonaniu, po cenach 
konkurencyjnych. 


Tkaniny ietnie 


w różnych gatunkach 
w wielkim wyborze 


Zwracamy uwagę Szan. Klijenteli na wszystkie inne towary Widzewskie, 


zwłaszcza marki OK o nieznanej dotąd, najwyższej 


jakości 


Do GABINET HIGJENY KOSMETYCZNEJ 


„b ADY” 


Cegielniana 7, m. 8 fr. tel. 209-186 


Wszelkie zabiegi wchodzące w zakres 
racjonalnej kosmetyki. 


Ceny umiarkowane. 
Porady bezpłatnie 


ZAKOPANE 
HOTEL-PENSION „WANDA” 


akt 
Nr. 490 | 38 
Ogłoszenie. 


Komornik Sądu 

ON 5 Y Grodzklego w Ło- 

dzi, rewiru IX-go 

k mający swą kan 

% w ee celarję w Łodzi 
przy ul. 

11-go Listopada 51 
na sasa- 

dzie art. 1030 U. 

P, C, podaje da 

publicznej wiado” 

mości, że w dniu 


Dojazd ramwajami 10116. 


“ROKICINSKA 547“ 


f i Zakopa 
DOCENT Dr. Med. Do akt. Nr. i 1932 : UB" ods. op A PURÓWKI Ha 
131—1932 Akademickie 10 r. w Łodzi Kuchnia rytualna orzyjmuje za- 
Ogłoszenie. p ul. mówienia na lipiec i sierpięń od 
atejki 9 _ |zł. 7.— dziennie, z eałkowitem 
Komornik Sądu i Śródmiejskiej 9 trży ; 
Grodzkiego w Ło- odbędzie się sprze BRZYMAMIEM 


ul. Pomorska nr. 40, m. 10, 


dai rewiru 2-go 
zamieszk w Łodsi, 
prsy ul. Gdań- 


Dyrektor „Kochanówki* 


Choroby nerwowe | psychiczne 


dag z przetargu 
Ee ru- 
c 


Do akt. Nr. J 
omości, należą- o akt. Nr. 888/32 


dz. 4—9 w. 
A s Ogłoszenie. 


przyjmuje u), Plotrkowska 64, m. 4/5 ej 38, na zasa: | udziela bezpłatnie wszelkich infor- cych do > 
w poniedziałki, soei piątki od g. 4 ne, pb ak z macyj oras załatwia wszystkie for-| fmy Przemysł zał OR Ip Ezra Ł r 
doco Malonea [P.C ią Ae |mainosgi zapisu me wsystie wył | destiny oj, bry l Gaaioii 38 aa ananin 

> i zawodowe uczelnie w Europie i po- | „Sętam Sp.z 0. 0. a à 

1932 3 R 10 za Europą, ułatwia wizy aT Taa. I składających się 3 ua tri Z PRS, de. mP 
s Ł dzi g A płatne legitymacje C. I. E., ulgi hole- | Z 9 maszyn do w Łodzi L Ruski W a že 
i 1) Wi ri! w Paryskiej 5 ' jowe, tłumaczenia i t. d. o EA zakk, ut: YJ 24) € pęta 3 eye 
j i 70 kig z : ano- 
e | odbędzie się sprze Uw, Komplety i kuray jos: frenotakiego wagi $ Siang”, go ruchomości ualeśących do Józefa 
Badowskiego i składających się «a 


daż z przetargu 

publłoznego ru- 

chomości, należą 
oych do 

f Łódzki Mecha- 

niozny Zakład Ry- 


90 tuzinów skarpet 
w stanie surowym, 
10 tuzinów poń- 
czoch damskich 


oszacowanych na 


Choroby skórne | weneryczne 
Nawrot 7, tol. 128-07 
od 10—12 i od 5—7 


wozów, konia i krowy oszacowanych 
na sumę Zł. 500.— 
Łódź, dn. 10.6.39 r. 
Komornik F, Harasimowicz 


— 


„NYGIENĄ” 


Dr. med. towniczy* Łódź, Andrzeja 1. zł. 2050 -+ 500, 
i składających się | Prspjmuje waselkie roboty, wohodsą | Łódź, 21,6.32 r, Korzystajcie z okazji! 
p, NITECHKIE z maszyny mole- | ae w zakres caysaczenia szyb, frote 
© trekte] $ „Frye rowan D © Soja ji drutowanta | Komornik M 6 b j A 
eryk Szulc” posadsme przątanie biur i miessk ań í 
choroby skórne, weneryczne ossacowanej na |oras czyssozenie ohien fabryosnyoh w © ppi ty nowoczesne, całe urządzenia ł poje- 


I moczopłclowe sumę Zł. 1100.— | budynkach piętrowych I parterowych dyńcze sztuki sprsedaje po cenach 
zniżonych i na dogodnych warunkach 


Nawrot 32 tel. 213-16 | sdas d.10638 r. | (+ 7% Saedowych) oraz odkurzanie 
syimuja od 8—10 r. i od 4 — 8 w| Komornik: elektroluxem. Narutowicza 
si eat i święta od 9—18 w pol j| F, koka Ceny niskie. Tal. 1006-47 (pryw); ci. RECH w podwórzu. g 
ENSZTORZEZA 


Ostatnie 2 dni! Wielki podwójny program 


I-szy wspaniały film, pełen napięcia i tempa na tle 


R | N 
romansu żony oficera z generałem p. t. 0 b Ś WĄ | g dl aL d 0 H 


(kochanka rosyjskiego Generała) z uroczą $MZY Vernon w roli tytułowej 


2 Byrdem do Bieguna Południowego 


Początek seansów w dni powszednie o g. 4 p. p., w niedzielę i święta o godz. 2 p. p. 
ostatni seans o godz. 10 wieoz. Ceny miejsc: I 1.80, II 90 gr., III 60 gr. Na pierwszy seans wszystkie miejsoą po 60 gr, 
Następny program: „HAROLD, TRZYMAJ SIĘ!" w wykonaniu HAROLDA LLOYDA 


Kupony ulgowe po 75 gr, na wszystkie miejsoa ważne we wszystkie dni z wyjątkiem sobót, niedziel i świąt 


U l žm za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona $ sspa zł; Reklamy tekstem 

g oszenia redakcyjnym zł. 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca na stronie od 2 do 7 włącznie 60 gr. 
| bez zastrzeżenia miejsca 50 gry nadesłane od strony -ej do końca tekstu 40 grz nekrologi 40 gr. Zwyczajne 
(str. 10sspalt) 19 gr. Drobna 15 gr. sa wyraz, 


najmniejsze ogłoszenie zł. 1.50. Poszukiwanie pracy 10 gr. za wy 
raz, najmniejsze zł, 1.20. Ogłoszenia zaręczynowę i zaślubinowe 12 zł, Ogłoszenia zamiejscowe obliczane s: 
o 50%/y drożej, firm zagr. 1000/, Za ogł tabelaryczne lub fantaz. dodatk. 50”/ 


Ogł. dwukolor. o 60%) droże 
Za wydawnictwo „Prasa'. Wydawnicza an. x ogr. odp.: Eugenjusz Kronman. 


Pora Ë ge wszysikiemi do- y 
Łodeł sh. 4.00, sa odnoszenie — 


W drukarni własnej Piotrkowska 10' 
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LOS PORANNY == 


DODATEK SPOŁECZNO-LITERACKI 


Łódź, dnia 26 czerwca 


1932 roku. 


V$PÓŁCZEŚNA LITERATURA POLSKA 


w ocenie laureata Łodzi, prof. Alekksadra Briickmera 


Definjowanie współczesności 
jest rzeczą trudną już i dla hi- 
storyka, a cóż dopiero dla hi: 
storyka literatury, który ma do 
rozporządzenia krytęrja o war- 
tości nader względnej. 

Profesor A. Briickner w roz- 
dziale o współczesnej literatu- 
rze polskiej, będącym częścią 
obszernej pracy o literaturze 
polskiejj wchodzącej w skład 
zbiorowego dzieła „Literatura 
Powszechna“, wydanego przez 
Trzaskę, Everta i Michalskie- 
go, miał do wyboru dwie dro- 
gi. Albo uwzględnić każdego 
autora, który coś znaczy we 
współczesnej Miteraturze pol- 
skiej, albo poddać bezwzględnej 
selękcji dość sporą ich liczbę. 
Zwłaszcza w dziedzinie współ- 
czesnej poezji, której antologja 
objęła przeszło dziewięćdziesiąt 
nazwisk, selekcja taka stała się 
konieczną. 

Profesor Briickner postąpił 
może zbyt bezwzględnie, wy- 
bierając z pośród tylu nazwisk, 
wielu nawet o dużem znacze- 
niu w poezji współczesnej, za- 
ledwie kilka i ograniczając się 
do bardzo krótkich i ogólnych 
charakterystyk. Tak samo zre- 
sztą iw prozie. Ta jednak 
rzecz była o tyle łatwiejszą, że 
nazwisk naprawdę wartościo- 
wych mamy bardzo niewiele. 
Czego zresztą najpierw szuka- 
my tu, to raczej uwag ogól- 
nych, któreby naszą epokę, aby 
ją od innych odróżnić, scharak 
tervzowały, różnice zaś takie i 
to ogromne, bezwzględnie ist- 
nieją. Tych uwag ogólnych mo 
że zbyt poskąpił nam prof. 
Briickner, już samym zresztą 
układem zewnętrznym, nie od- 
dzieleniem naszej epok! od epo 
ki przedwojcinej dając do zro 
zwmienia, że różnie tych nie do 
strzega. 

Jedna z tych niewielu uwag 
okupuje jednak ten brak, tyle w 
niej oryginalności, słuszności i 
tyle daje ona do myślenia, 

„Beletryści sowieccy upowia- 
dają, od czego się krew w ży- 
łach ścinać godna, mimo to nie 
bije z kart ich równa rozpacz- 
liwość. A Bandrowski nie wy- 
jatek, humor u Makuszyńskie- 
go raczej makabryczny; u No- 
waczyńskiego, Starzewskiej, 
Boya-Żeleńskiego satyru i po- 
lemika, nie humor“. 

Ścisłą selekcja materjału, któ 
rą prof, Brückner przeprowa- 
dził, spowodawala, że brak 
nazwisk, często nawet najprzed 
niejszych. W poezji brak np. 
Wierzyńskiego, który jest prze 
rież bezwątpienia jednostką oO- 
yyginalną i jedną z czołowych 


we współczesnej poezji pol- 
skiej. Brak dalej Iwaszkiewi- 
cza, a ze starszych Leśmiana, 
który tak olbrzymi wpływ wy- 
wat na „Najmłodszą Polskę“. 
W prozie brak Ewy Szelburg - 
Zarembiny, w krytyce literac- 
kiej Skiwskiego, Millera. Dziw- 
nem nieco wydaje się zaliczenie 
Nałkowskiej do autorek „,Mło- 
dej Polski*, a Rostworowskie- 


go i Makuszyńskiego do „naj- 
młodszej“ — należałoby raczej 
naodwrót. Możnaby także za- 
kwestjonować taki osąd, jak 
ten, że groteski Brunona Wina 
wera szydzą z nauki i jej ekspe 
rymentów. To już poprostu nie 
zrozumienie tych utworów. 
Samą jednak próbę scharak- 
teryzowania naszej współcze- 
sności literackiej uważać nale- 


žy za udaną bardziej np., niż 
uzupełnienie Kołaczkowskiego 
do „Literatury“ Feldmana. A 
poza tem jest ta praca prof 
Briicknera, jak i wszystkie je 
go dzieła, rączej dziełem sztuki, 
a to uważać należy w danym 
wypadku za wielką zaletę. Je- 
żeli zaś uzupełnimy pracę naz- 


wiskami:  Choromańskiego i 
Grabowskiego, którzy dali w 


Dr. Seweryn Gottlieb 


swych debjutach dzieła dojrza 
łe i stojące na poziomie euro: 
pejskim, to ten okres literatury 
w Polsce niepodległej nie wy- 
da nam się aż tak ubogim w 
dzieła wartościowe, jak to nie: 
raz mówimy. Może brak nam 
talentów wybitnych na miare 
światową, zle nie brak nam do 
brej woli i dzieł nieraz napraw 
dẹ nieprzeciętnych. L., L—e 


AWALIDROGA 


Powieść Hierminy Naglerowei 


Jest naprawdę niekłamaną 
rozkoszą czytając nie odczuwać 
błędów i niedociągnięć literac- 
kiego utworu, oddać się, za- 
mknąwszy oczy, bez zastrzeżeń, 
wartkim  fluktom  budzonych 
przez nie wzruszeń; niech gra- 
ją, niech kołyszą i niosą. Po 
sto razy ezułem to, czyłając Na 
glerowej „Zawalidrogę*. Da- 
wno nie przeżywałem uczucio= 
wo rzeczy tak młodej, szczerej 
i ponoszącej, bo doskonale na- 
pisanej. Im głębiej w gąszez lek 
tury, tem szerzej rozwierały 
się oczy moje, ile że zarówno 
„Czarny, Pies“ (Lektor—Lwów 
1924), jak i „Molyw księżyca” 
(Wydawnictwo J. Mortkowicza 
— Warszawa, 1929), dulekie by 
ły od tej prostej i mocnej melo 
dji, którą „Zawalidroga* suge- 
stjonuje. Cała nieomal orna: 
mentyka dawnej barokowej 
poezji  Naglerowej odleciała, 
iak zbędny tynk, z pod którego 
zalśnił zdrowy granit. 


Zgarnęła tu autorka na wą- 
skiej przestrzeni jednej powie 
ści co najbardziej palące zaga- 
dnienia dzisiejszego dnia i bic 
rze pod lupę rozwój dzieci w 
okresie pokwitania, maturę, ni- 
by — nagły skok z dzieciństw? 
w okres młodzieńczego dojrze- 
wania, kształtowanie się powa 
jetnej młodzieży (zresztą, jak i 
my ongiś nękanej  swoistemi 
iragedjami) prawo erotycznego 
samostanowienia,  zakfamanie 
w tej płaszczyźnie, separację, 
rozwody, postulaty nowej poe- 
zji. A pośrodku centralna po- 
stać: kochany chłopak, Fra- 
nek Kaliniecki. Psychiczne 
przecięcie myślącego podrost- 
ka, wybitnie skłonnego do inte 
lektualnej spekulacji, o silnie 
wybujałych sentymentach kieł- 
kującego poety. Franek dzisiaj 


typem nie jest, ale i obecnie 
wśród rozsportowanej i TOZ- 
brydżowanej młodzieży tacy by 
wają, a że rzadziej, więc tem 
mocniej czaruje swoją życio- 
wą egzotycznością. Czaruje swo 
ja paletyczna agrawacjąa i ży- 
ciowem _ nieprzystosowaniem. 
Potroszę Hamlet, a polroszę 
Werter, w całości zaś chlopak - 
zuch, bMUagicznie rzucony mie- 
dzy rozdwojonych a właściwiej 
rozwiedzionych rodziców, «co 
pomnaża liczebnie i jakościowa 
konfliktów miotane 
Kocha matkę 
oboje 


nasilenie 
gu nimi Franka. 
i ojca i chce przez nich 
być kochanvm. Co więcej, jego 
postulat _ wyłączności wikła 
sprawę tem więcej, ile że i Zo- 
fja i Władysław Kalinieccy, p? 
za uczuciami rodzicielskiem, 
skazują bardzo znaczna ekspsn 


Rzadkie, 


interesujące stu- 
djum fotograficzne z głównej 
świątyni Ling - Yui przed wiel- 
kim posągiem Buddy w Han- 
kam "zo 


sywność erotyczną. I wreszcie 
jeszcze jedno plącze ten węzeł. 
Franek „wiedział dobrze, że 
właśnie te uczucia jego na 
kształt barjery hamują jego 
swobodę i prawie - zazdrościł 
przyjacielowi, że tak sobie sa- 
mopas żyje ua świecie”, W in- 
stynktach swich zaborczy i 
bezwzględny (jak przystoi zre- 
szta na lat 18 —- 19), przeżywa 
biedak na tem tle klęski I swo- 
je tragedje. Jędrnie rzeźbiony 
tors; zapowiedź pięknego czło- 
wieka. I temat żywy, wielce 
dzisiaj aktualny. Tło społeczne 
blado wprawdzie zarysowane 
łqasi lewicowcy będą się zży: 
mać), niemniej jednakowoż ma 
syw powieści pysznie scemento 
i nieza- 
w rezultatach 
z rozkoszą. 
jakby była 
| 


wany, stol logicznie 
chwianie. No i 
powieść czyta się 
Rzecz kończy się 


„| rym tomem cyklu. 


Odszedłem od książki (zresztą 
z żalem, że się już skończyła) 
opanowany przez dwa zasadni- 
wTażelia. Na podstawie 
„Czarnego psa“ i „Motywu księ 
|życa* — utworów zgoła od- 
miennych — oparty horoskop, 
iż Naglerowa ma w sobie żyzne 
pędy, zdolne do wybujania 
krzepkiego talentu, spełnił się 
i to nadspodziewanie szybko. 


CTE 


| Ziszczenie to dla mnie tem ra 


dośniejsze, ile że zapowiedź by- 
łą moją własną, Odskok od da- 
wniejszych utworów równie 
wielki, jak i niespodziewany 
szybkością postępu wzwyż. 

A wrażenie drugie: u Nagle- 
rowej odradza się w formie zgo 
łą nie gorszej Kaden-Bandrow- 
ski. Pewnie uczniów mu nie 


„.|brak, jest twórcą szkoły (i fre- 


błówki), ale dziedzica od Na- 
glerowej godniejszego narazie 


nie widzę. Kadena sposób lite- 


rackiego mikroskopowania ęezy 
analizy, jego artystyczne meto- 
dy podchodzenia do ludzi, zja- 
wisk i wydarzeń, jego akroba- 
tyczny a wyrafinowanie prosty 
styl i sztuka obrazowania, śrow 
ki ekspresji niespodziewane, a 
zawsze istotne, ostro konturu- 
jące to co najważniejsze, żyw- 
cem wyrwane dzisiejszemu ży- 
ciu. Wszystkie te cechy twór: 
cze przeszczepione na Nagle: 
rowską glebę pisarską, odradza 
ja się swoiście,  przyciszone 
zlekka niewieścim liryzmem i 
tchem świeżej indywidualności. 
Dotykalne nieomal ujęcia zda- 
rzeń czy nastrojów zwiewnych 
i nieuchwytnych, wirujących i 
niewyjawionych, duża plastyka 
odtwórcza i zawsze w głąb drą- 
żący zasięg psychologicznej son 
dy. Ślizgania się po wierzchu 
poetka unika. Rzadko już jakiś 
nadmiar stylistyczny. Są tui 
owdzie pewne myglistości w ob-' 
rysowywaniu zdarzeń ważnych 
i pierwszoplanowych charakte- 
rów. Mamy np. wierzyć w mi- 
łość Franka do Wawary, ale 
nam autorka stopniowego rara 
stania tych uczuć i ich nieod 
zowności nie pokazała. Ale jest 
w tem — zdaje mi się — meto- 
da; unikanie jaskrawizn i na- 
kładanie tłumika na eksplodu- 
jące akcenty. Technika Boznań 
skiej. Może tak i lepiej; bar- 
dziej kobieco i dlatego szcze 
rze. 

To też dziwię się, że książka 
o takich kwalifikacjach literac 
kich i tak szlachetnie zajmują- 
ca, od początku do końca, prze 
szła, dotąd przynajmniej, bez 
zasłużonego szumu i alarmów, 
bez zaciekłych napaści i frene- 
tycznych zachwytów. 

Szkoda, bo zasłużyła 
uczciwie 


na to 


26.VL — „GŁOS PORANNY" 


Jak długo potrwa kryzys? 


Historia dawnych przesileń nie daie odpowiedzi 


HUGO STINNES. 


Koncern Stinnesa obejmował 
w r. 1923 1664-samodzielnych 
przedsiębiorstw przemysło» 
wych i handlowych. Jedenaście 
banków finansowało operacje 
koncernu. Kontrakty przez kon 


cern ten zawierane sięgały ro- Bardzo często zadają sobie lu 


ku aan en EE za dzie dziś pytanie, czy istniał już 
zwalił się, ja omek z karti iedvś taki MOP EA A 
już w roku 1925, po śmierci kiedyś taki kryzys, jaki przeży 


wamy obecnie i jak długo kry: 
zys taki może jeszcze potrwać. 
Wydaje się każdemu, iż właśnie 
dziś nastąpiło najwyższe natę- 
żenie przeżywanego kryzysu. 
ILecz po kilku dniach stwierdza 


Stinnesa. 


CLERENCE HATRY, 


Łondyn, przeprowadzał w 
małym swym banku tranzakcje 
sięgające kwoty 600 milj. ma- 


rek, finansując angielskie ya ze smutkiem, że poprzednio) 
życzki komunalne. Planowa stwierdzone „najwyższe“ natę- 
też utworzenie trustu w an- f 


żenie nje jest jeszcze 
szem. 


najwyż-j 


gielskim przemyśle stalowym, 
ostatnio zaś został założycielem 
angielskiego towarzystwa Pho- 
tomaton. W roku 1929 został 
saaresztowany pod zarzutem 
sfałszowania akcji na sumę 40 
milji. marek niem. i wyrokiem 
sądu skazany na 14 lat więzie 
nia. 


Kryzysy istniały zawsze. Na 
niższym stopniu rozwoju gos* 
podarczego zjawiały się, ©- 
wszem, ze znacznie większą si- 
łą, niź w czasach późniejszych, 
gdyż zależność od przyrody by- 
ła znacznie większa. Przypom- 
nijmy sobie straszne okresy gto- 
dowe w czasach średniowiecz- 
nych, wojny domowe, niszczące 
miasta i wsie całe, a trwające 
niekiedy dziesiątki lat. 

Wraz z rozwojem życia gos- 
podarczego zjawiały się rozma- 
ite formy kryzysów. Najczę- 
stszymi były kryzysy giełdowe. 
Bardzo charakterystyczny i cie- 
kawy tego rodzaju kryzys prze- 
żywała Halandja w r. 1637, t 
zw. „kryzys tulipanowy*. Kry- 
zys ten m. in. dowiódł, że ob- 
jektem spekulacji może być ka- 
żdy przedmiot, nawet niewinny 
kwiat. 


ALBERT OUSTRIC. 


Ongi kelner, ostawiony poke- 
rzysta, dorobił się po wojnie 
małego domu bankowego, zaś 
zakupując bezwartoścwwe © 
niskim bardzo kursie akcje 
przemysłu górniczego, wyśrubo 
wał umiejętnemi spekulacjami 
kurs tychże ze 102 na 802. W 
roku 1930 majątek jego oszaco 
wano na sumę 600 miljonów 
marek. W skład posiadanych 
przez niego przedsiębiorstw 
wchodziły przedsiębiorstwa bu- 
dowlane,  szlifiernie djamen- 
tów, fabryki obuwia i fabryki 
włókiennicze. Również skupia 
on w swem ręku przemysł ko- 
palniany. W roku 1931 zostaje 
on oskarżony o sfałszowanie 
kursu akcji, w konsekwencji 
czego zostaje mu ogłoszona u- 
padłość, zakończona konkur- 
sem. 


Tulipany były w Holandji ho- 
dowane zawsze z wielką pieczo” 
łowitością, handel nimi rozwi- 
jał się bardzo pomyślnie, przy- 
jął nawet z czasem formy gieł- 
dowe. Oczywiście, od tego mov) 
mentu tulipany sprzedawane by 
ły nie poto, by się nimi zachwy- 
cać, lub je wąchać, lecz jedynie, 
fałszerstwo. Zabytki sztuki w jako towar i objekt spekułacyj. | 
ręku tego człowieka skupione | 7Y' Nie oglądano ich wcale 
szacowane były podówczas na|przy kupnie, odsprzedawano da 
sumę 90 miljonów marek. Zo0-|lej, ceny sziy w górę, spekula- 
sta je on zwolniony z więzienia 'cja kwifła, Doszło do tego, że 
C bpa Dał A aaa ie za niektóre gatunki tulipanów 
gdzieś zagranicą, gdzie utrzymu płacono po 2000 guldenów w 

tym samym czasie, kity ceny 


je się z prowadzonego przes 
siebie automobilowego warszta | domów spadaly, gdyż iudzie ciu: 
tnie pozbywali się nii ruchoma- 


tu reparacyjnego. 

ści, by wziąć udział w ogólnej 
spekulacji. 
CERES KOREĘ POZZO O Ees Z) 


e W Z O w z 


CAMILO CASTIGLIONI 
w r. 1914 fesi drobnym urzę- 
dniczyną. W roku 1922 mają- 
tek jego zostaje oszacowany na 
sumę miljarda szylingów. W 
roku 1924 wpływa na niego 
skarga o sprzeniewierzenie i 


RICARDO GUALINO. 


Jeden z najbogatszych i naj- 
bardziej szanowanych obywa- 
teli Medjolanu. Dorobił się na; 
dostawach wojennych i speku-| śmierci ujawniony został fatal 
lacjach walutowych podczas|ny stan jego interesów, 
inflacji. głównie zaś ną jedwa- 
biu, spekulując  spólnie z 
Oustriec'iem. W roku 1931 Mus 
solini w czasie słynnej swej] 
przemowy przeciw  spekulan 
tom wytknął Gnualinie jawni 
korupcję. Dziś żyje uwięziony 
w pobliżu Sycylji, na jednej z 
wysp liparskich, dumając nad 
swoim losem, który go wyniósł 
z zacisza warsztatu zegarmi- 
strzowskiego, będącego wia51w- 
ścią jego ojca. 


LORD KYLSANT. 

Po wojnie najbogatszy i naj- 
potężniejszy przedsiębwrca o- 
krętowy Anglji, został w roku 
1931 za fałszerstwa bilansowe 
skazany na 14 miesięcy więzie- 
nia. 


IVAR KREUGER. 

W r. 1928 trzy czwarte świa- 
towej produkcji zapałek dzier- 
żył w swojej ręce. W r. 1930 
posiadł w 438 państwach 200 
wiasnych fabryk i udzielił po- 
życzek 16 państwom, Po samo- 
bójstwie jego w dwa lata pó- 
źniej wyszły nu jaw fałszer- 
stwa bilansowe oraz fałszywe 


ALERED LOEWENSTEINN. 


Pułkownik belgijski, finanso 
wał po wojnie handel sztucz- 
nym jedwabiem w Europie, był 
koncesjonarjuszem kolei belgij 
skich, które też pragnął elektry | szacunki, na podstawie któ- 
fikować. W r. 1928 wyskoczył | rych korzystał z kredytów ban 
z samołotu.  Doviero po jego| ków rembursowych. 


— 1932 


"na to palące pytanie 


W r. 1637 przyszły nagłe o- 
trzeźwienie. Odrazu okazało 
sie ze nikomu nie były potrze- 
bue tulipany, Cery spadały z 
zawrotną szybkością, ludzie po- 
tracili wielkie majątki, wybuchł 
kryzys, 


Klasycznjm przykładem ol: 
rbzymiej spekulacji giełdowej 
jest znany okres Johna Law — 
Jak wiadomo, szkot ten, bez- 
sprzecznie genjusz finat+sowy, 
przybył w r. 1716 do Paryża i 
zapróponowat królowi ntworze- 
nie banku emisyjnego. Zorga- 
nizował t. aw. „Towarzystwo 
Missisipi“, celem  eksploato- 
wania ziem, leżących w okolicy 
tej wielkiej rzeki. Kapitał ak- 
cyjny podzielony był na 200.000 
akcji po 500 lirów każda. Akcje 
nie mialy jednak powodzenia na 
rynku paryskim, Bv rozpętać 
spekulacje gisłdcwą i zaintere- 
sować publiczność, John Law u- 
żył innego manewru: zagwa- 
rantował mianowicie 12 prot. 
dywidendy. Następnie przyłą- 
czył do swego „lowarzystwa 
Missisipi“  podupadające już 
wówczas chińskie i wschodnia - 
indyjskie towarzystwa, zjedno- 
czył je razem pod nazwą „Com- 
pagnie des Indes“, wydał 50 mil 
jonów nowych akcji po 500 liw- 
rów. Wpłaty mogły być usku- 


ZN "00000 KN, 


Złoty cielec 


wywieziony potajemnie 
do Ameryki 


Niebywały skandal wykryły 
władze włoskie w związku 
zniknięciem ziatego ctelca, od: 
kopanego przed kifkoma miesia 
cami w upra Maritima. 


ze 


Cielec ten, odlany ca kowicie 
ze ztota, był prawdopodobnit 
przywieziony przed dwoma ty 
stącami lat ze Wschodu do Rzy- 
mu. Nie wega watpliwości, ił 
jest to jeden z autentycznych 
posagów, o których wielokrot- 
nie wspomla stary testament. 

Wykrycie afery zawdzięcza 
polick włoska anonimowi, w 
którym są wyznienione nazwie 
ka kilku najwybitniejszych aa" 
tykwarjuszów z Rzymu, Neapo- 
lu i Florencji. Antykwatjusze 
ci, zakupiwszy złotego cielca w 
sekretarjacie przed władzami 
za póltora miljona lirów, sprze- 
dali go następnie bogatemu a: 
merykuninowi, który zawinął 
na własrym jachcie do Torre 
del Greco pod Neapolem i tam 
wziął posąg na pokład. 
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teczniane na raty. Kurs ich wy- 
znaczył odrazu na 550, tak, że 
subskrybent otrzymywał odra- 
zu premję, tem bardziej, iż 
mógł za 500 liwrów gotówką 
subskrybować 10 akcji. Prawo 
zdobycia nowych akcji uzależ- 
niał od posiadania starych, przy 
rzekł jednocześnie «„dkupienie 
akcii po wyższym kursie po u- 
pływie pewnego czanu. Rozwi- 
nęła się szgona snekulacia, w 
której udział brała cała Fran: 
cja. Kurs akcji podnosił się z 
zawrotną szybkością, Law wy- 
puszczał nowe emisje. Za sta- 
rą akcję wartości nominalnej 
500 liwrów płacono 18.000! Law 
wypłacał duże dywidendy, nie 
mógł jednak podążyć zu zwyżką 
akcji. Kiedy w r. 1719 wypła- 
cił 40 proc. dywidendy, ludność 
otrzeźwiała, Gdyż 40 proc. wy- 
nosiło zaledwie 2 proc. oprocen- 
towania od realnej wartości ak- 
cji! Akcje odrazu zaczęły spa- 
dać. By e utrzymać, Law wy- 
dał nową emisję, której jednak 
nie udało mu się już ulokować 
na rynku. Dniem i nocą ludzie 
tłocyli się przed bramą banku 
Lawa, by zamieniać akcje na 
pieniądze. Bank zamknął okien- 
ko. Krach banku pociągnął za 
sobą krach finansowy państwa 
i wywołał powszechny kryzys. 
Do czasu obecnie przeżywanego 
był to największy kryzvs świa- 
towy. 


Wiek 19 obfituje w najroz- 
maitszego rodzaju kryzysy. 

Pierwszy kryzys tego wieku 
zjawił się w r. 1815 w Anglji, 
kiedy to po ukończeniu wojen 
napoleońskich wyrób towarów 
wzrósł calkiem niepomiernie, co 
pociągnęło za sobą duży spadek 
cen. Od tego czasu notujemy 
ciekawe, choć zupełnie przypad 
kowe zjawisko zjawiania się 
kryzysów w różnych prawie od- 
stępach dziesięcioletnich. 1815, 
1825, 1837, 1847, 1866, 1873.— 
Ten regularny powrót kryzy: 
sów naprowadził angielskiego 
ekonomistę Jevonsa na myśl, iż 
głównym powodem wybuchu 
kryzysów są złe urodzaje, które 
znów są skułkiem zjawiających 
się w odstępach mniej więcej 
dziesięcioletnich plam na słoń- 
cu, wywoływanych zmniejszo- 
ną ilością ciepła. Hypoteza ta 
jednak nie wytrzymała żadnej 
poważniejszej krytyki. 

Największym w wieku 19 był 
kryzys r. 1873. 

Miejscem, gdzie został zapo: 
czątkowany, były Niemcy. Po 
ukończeniu wojny z Francją i 
po otrzymaniu olbrzymich kon- 
trybucji, Niemcy zaczęły się roz 
rastać z szybkością i siłą dotąd 
w historji zupełnie  mieznaną. 
Odrazu dał się zauważyć brak 
towarów, ceny szły w górę, 0- 
siągano duże zarobki, podwyż- 
szano robociznę, co dało moż- 
ność niższym klasom wzięcia u- 
dzialu w ogólnym ruchu. Pie- 
uiądze, ulokowane przed waj- 
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ną franco - pruską, zaczęły po 

wracać do kraju, rząd niemiecki 
wypłacał zaciągnięte poprze- 
dnio pożyczki, płynność pienią- 
dza była olbrzymia. Wysokie 
ceny wraz z plynnością pienią 

dza oraz przedsiębiorezość po- 
łączonego, pełnego nadziei i du- 
my po wygranej wojnie nara 
du współdziałały ze sobą i przy: 
czyniaiy się do kolosa!nego roz- 
rostu gospodarstwą. Budowano 
fabryki, tworzono wielkie spół- 
ki gkcyjne, rozbudowywano sie- 
ci kolejowe, rząd starał się da 
prowadzić stan armji do doske- 
nałości, budował nowe twierdze, 
restąaurował stare. Masami za- 
częli ludzie wędrować ze wsi da 
miast, dawał się odczuwać głód 
mieszkaniowy, Budowano więc 
domy. By wszystkim tym przed 
sięwzięciom pomóc i poprzeć 
je, tworzono wielkie banki. — 
Akcje tych banków lokowane 
byly na rynkąch gieldowych, 
publiczność bezkrytycznie rzu 

cała się na nie, spodziewając się 
dużych zysków, Obliczono na- 
przykład, że od r. 1870 — 1873 
utworzono w Niemczech 958 spó 
łek akcyjnych z kapitałem 38.600 
miljonów marek, 


Gorączka niemlecka udzieliła 
się, choć nie w tym samym sto- 
pniu, innym krajom,  Austrji, 
Anglji, Stanom Zjednoczonym, 
w których również powstawać 
zaczęły fabryki w postaci spó- 
łek akcyjnych, W samej Austrji 
w ciągu pięciu lat powstało 682 
Sp. ake. z kapita!'em 2 i pół mil- 
jarda guldenów! Oczywiście, że 
produkcja w tych warunkach 
nie udpowiadała już rzeczywi- 
stym potrzebom i że obliczona 
była jedynie na spekulację, — 
Krach musiał nastąpić, f na- 
stąpił. 


W początkach maja 1873 r. 
na giełdzie wiedeńskiej powsta- 
ła panika, która doprowadziła 
do spadku kursów. Panika ta 
już nazajutrz przeniosła się na 
inne giełdy świata. Kryzys doj- 
rzał, Straty kursowe oblicze. 
no wówczas w Niemczech na 
pół miljarda marek, w Austcji 
na 300 miljurów guldenów. Za- 
częly padać uittylko banki, za 
mieszane w grę spekulacyjny, 
lecz również poważme i solidne 
przedsiębiorstwa uajrozma 
itszych gałęzi. „Odrazu wyszlo 
na jaw, iż wyprodukowano z9 
dużo towaru, zbytu nie było, ce 
ny gwałtownie spadały poniże” 
kosztów wlasnych. Zamykanc 
fabryki, biura, banki. Rozpo 
częła się powrotna wędrówk! 
ludzi z miasta na wieś, mic 
szkania słuły puste, powstało 
bezrobocie, nędza i głód. 


Stan ten trwał dość długo 
dopiero pod koniec siedemdzie- 
siątych lat bardzo powoli za 
częły się ptkazywać pierwsze 
objawy polepszenia. 


tothe. 
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Dora Zofia Kellner 


Monografja na temat poliga: 
micznego mężczyzny jest za- 
wsze ważnym przyczynkiem do 
psychiki ludzkiej; szczególnie, 
jeśli chodzi o mężczyznę, uprzy- 
wilejawanego przez los, który 
może swoboódule wybierać, jak 
mu się podoba. Taki sinobhrody 
na tronie królewskim jnzt objek 
tem, który opisuje Francis Ha- 
ckett w swojem dziele „Henryk 
VIII", podając stosunki tego 
władcy do rozmaitych kobiet. 

Przeważnie ludzie w'atwiają 
sobie trud, gdy chodzi a wskaza 
nie motywów, jakimi kieruje się 
taki człowiek przy dokonywa- 
niu wyboru. Panuje przekona- 
nie, że tego rodzaju naturom 
podoba się każda kobieta od pię 
tnastu do pięćdziesięciu lat. — 
Przy tej okazji plącze się, jak 
zresztą często, pojecie smakosza 
z pojęciem żarłoka, W rzeczy- 
wistości poligamiczny mężczy- 
zna bynajmniej nie jest niewy* 
bredny, Wprost przeciwnie. — 
Znajduje on się w wiecznem po- 
szukiwaniu doskonałości, ideału 
który nie istnieje i który znisz- 
czyłby niewątpliwie, gdyby go 
cudem znalaz Szuka wśród 
najrozmaitszych typów *— nie- 
skończenie daleki od kruchy, 
czy wyrzutów sumieniu. Henryk 
VIII płakał przed swoimi rad- 
cami, skarżąc się na niewier- 
ność i brak charakteru swej pią 
tej żony, a te łzy byłv zupełnie 
szczere. 

Jak wwvgląda!v te typy? 

Hackett, równie gruntowny 
badacz, jak doskonaly pisarz, 
zebrał z obfitej korespondencji 
dvplomatycznej wszystkie szcze 
gólv, dotyczące sześciu żon kró- 
la angielskiego. Jego opisy, od- 
słaniające co krok kulisy życia 
erotycznego na dworze, znako- 
micie uzupełniają ówczesne por 
trety, przeważnie pędzła Hol- 
beina. 


Korowód prowadziła Katali- 
na de Aragon, znana potem pod 
imieniem Katarzyny. Jey odmo 
wa zrezygnowania z praw żony, 
matki i królowej była pierw- 
szym bodźcem do obdarowania 
Anglji nowym kościołem, Gdy 
Henryk ją poznał, przybyła ona 
włąśnie z Hiszpanji, sby pošlu- 
bić brata królewskiego, Artura; 
liczyła wtedy niespełna szesną- 
ścię lat. Na późniejszego króla 
jej skromne wdzięki nie mogły 
chyba zrobić wielkiego wraże- 
nia, bowiem Henryk li 
czył dopiero dziesięć łat; poza- 
iem nie należała ona do roman- 
tycznego, hiszpańskiego typu 
kobiet. „Okrągłe, alabastrowo- 
białe czoło, niebieskie małe ocz- 
kj, rudawe włosy i zlekka zwi: 
sającv podbródek sprawiały, że 
już w 16 roku życia robiła wra- 
żenie dojrzałej siostry miłosier- 
dzia“. 

Od chwili wylądowania na 
angielskiem wybrzeżu życie tej 
wiernej swoim obowiązkom księ 
żniezki hiszpańskiej było nie- 
przerwanem pasmem cierpień i 
przykrości. Jej skąpy teść tar: 
gował się o posag, jej mąż zmarł 
jeszcze jako dziecko, a szwagier 
zaręczony z nią, nie mógł jej 
przez dłuższy czas nawet zoba- 
czyć. Gdy wreszcie osiągnęła 
cel swych marzeń i została kró- 
lową, szereg poronień 
sprawił. że się przedwcześnie 
postarząła. Mimo to udawało 
jej się wciąż na nowo zdobywać 
miłość Henryka, przywiązywać 
go po każdej miłostce zpowro- 
tem do siebie. Umiała nawet 
bronić się przed młodocianą, 
czarującą Anną Boleyn tak dłu- 


go; dopóki istniała nadzieja, że 
obdarzy ona króla meskim po- 
tomkiem. 

Co trzymało tak długo impul- 
sywrego, zmysłowago, a przede 
wszystkiem despotycznego ty- 
rana przy tej prostej, pozbawio 
nej wdzięków, prostoliniinej żo- 
nie? Odpowiedź na to pytanie 
dałaby rozwiązanie wielu nie- 
wyjaśnionych zagadek. Do po- 
zornych sprzeczności natury 
ludzkiej należy i to, że nawet ty- 
powy donżuan traktuje, jako 
świętość, swą prawowitą mał- 
żonkę, dopóki ona pozostaje mu 
wierna, stawia ją za wzór ko- 
bietom, którym ulega, i nie de- 
cyduje się nigdy na rozwód, je- 
śli małżonka go sobie nie życzy. 
Wywnioskowano stąd, że męż- 
czyzna ma więcej zrozumienia 
dla sakramentu małżeństwa, 
niż kobieta, bowiem ona prze” 
cież spodziewać się może wię- 
kszych korzyści z kontynuowa- 
nia stosunku, niż on, a jednak 
z lżejszem sercem ten stosunek 
rozwiązuje. A może kobieta, 
z którą nie chce się rozłączyć, 
jest dla niego nietyle uciełeśnie- 
niem młodocianych idealów mo 
ralnych, ile wałem ochronnym 
przeciwko niebezpieczeństwu 
nowych, nieznanych kobiet. 


Henryk VIII uległ wreszcie, 
nietyle wdziękom, ile macierzyń 
stwu Anny Boleyn. Zanim po: 
wróciła ona z Francji, jako mło 
de, zdrowe dziewczę — panował 
włedy zwyczaj wysyłania córek 
na obce dwory dla nabrania o-- 
głady światowej — utrzymywał 
król, za zgodą męża i ojca, sto- 
sunek miłosny z jej siostrą; An- 
na, która była sto razy mądrzej- 
szą i bardziej opanowana, niż 
Marja Boleyn, wykorzystała 
zręcznie tę okoliczność, nie u- 
legając królowi, dopóki ten nie 
włożył na jej rękę obrączki 
ślubnej. 

Ta często opisywana Anna 
musiała być niezwykłą kobietą, 
Posiuchajmy, co mówi Hackett: 
„Gdy Anna w dziewiętnastym 
roku życia ukazała się na wi- 
downi, Henryk liczył lat trzy- 
dzieści pięć, a Katarzyna była 
schorzałą, zgorzkniałą matroną 
w wieku lat 41. Młoda dziew» 
czyna miała wysmukłą, giętką 
figurę, przypominającą narcyz 
na długiej łodydze; Katarzyna 
była natomiast przysadzista, 
szara i g wyraźnych  skłonno- 
ściach do blednicy. Anna Bo- 
len miała mądrą, owalną 
twarz go szybko zmieniającym 
się wyrazie, wysmukłą, piękną 
figurę i miała zawsze pod ręką 
dowcip, czy śmiech dźwięczny... 
dziewczę to było poczęści ir- 
landzkiego pochodzenia, o czar 
nych włosach, żywych, przeni- 
kliwych oczach, pełne radości 
życia, kryjącej w sobie nieza- 
przeczone skłonności do roman 
tyzmu... Katarzyna nigdy nie 
była młoda, aczkolwiek naze- 
wnątrz potrafiła być czuła i peł 
na miłości. Jej nowa rywalka 
natomiast tryskała młodością. 
A niewiele jest cech, które w 
dojrzałym mężczyźnie budzą 
tak głębokie uczucie, jak pełna 
temperamentu dziewczyna, któ- 
rej się ten mężczyzna podoba. 
Pod płaszczykiem _ zalotności 
wyczwwa on prośbę a współczu 
cie, o zrozumienie... jej dusza 
jest, jak jej ciało, nieco kancia- 
òta i krucha, a nawet jej chód, 
zapomocą którego wyrażą swą 
wolność, nie jest pewny. Anna 
wesz'a w miłujący krag widze- 
nia Henryka, gdy jeszcze ne 
była związana i opanowana; ca 
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ła jej lekka i wysmukła po- 
stać zdawała się mówić, że nie 
węszła jeszcze w żadne związ- 
ki, a jej wielkie, czarne oczy 
przedzierały się przez niezba- 
dane fale, pozostawiając w ser- 
cu mężczyzny zapowiedź pięk- 
nej burzy“. 


Ponieważ królowa przez sze- 
reg lat konsekwentnie nie zga- 
dzała się na rozwód więc za- 
danie Anny nie należało do ła- 
twych; musiała jednocześnie 
nie ulegać królowi i podniecać 
jego zmysły i pożądanie do te- 
go stopnia, aby zdecydował się 
dla niej podjąć walkę z cesa- 
rzem i papieżem, z narodem i 
ze swoją radą przyboczną. Na 
szczęście nie miała potrzeby o- 
szezędzać Środków, które przy- 
kuwają meżczyzn; Henryk 
szczodrze obdarzał ją środkami 
na utrzymanie i tualety. Na 
„nocny strój“, który wdziewała, 
aby wieczorem przyjąć króla 
na godzinnej wizycie, dostar- 
czono jej 32 łokcie flamandz- 
kiego złotego brokatu; na 
płaszcz obstalowała 14 yardów 
czarnego atlasu, po 8 szylingów 
za yard (na dzisiejsze pienią- 
dze osiem fumtów!), a do tego 
yard czarnego aksamitu na ob- 
ramowanie i trzy yardy mater- 
jału na podszewkę po przeszło 
18 szylingów za yard; krawiec 
otrzymał tylko 220 złotych na 
nasze pieniądze. 

Wiadomo już dzisiaj, że 
wszystkie przewinienia, które 
historja zarzuca Annie, bynaj- 
mniej nie są dowiedzione; była 
ona jedynie ofiarą intryg poli- 
tycznych. A więc naprzykład 
wiarołomstwo, o któje ją w 
pierwszym rzędzie posądzano, 
miało mieć miejsce na dwa 
tygodnie przed urodzeniem có- 
reczki! W rzeczywistości była 
ona jedynie ambitna i pożądała 
wciąż nowych dowodów, że jest 
kochana i ubóstwiana; obo- 
jętne było jej przytem, kto tych 
dowodów dostarczał W życiu 
poligamicznego Henryka repre- 
zentuje ona typ obliczonej, am- 
bitnej kokietki, która kieruje 
nim, jak dzieckiem, dopóki jej 
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nie posiadł, a na której mści 
się z rozkoszą za wszystkie u- 
pokorzenia, gdy tylko już mu 
ujść nie może. 

Gdy jej mała główka sto- 
czyła się w piasek — nosila 
przy tej okazji suknię z szare- 
go adamaszku, głęboko wycię- 
tą, a pod nią karmazynowy ki- 
tel — Henryk nie pozostał dłu- 
go bez kobiety; już przed nagłą 
śmiercią Anny zapewnił sobie 
nową małżonkę. Była nią Jo- 
anna Seymour, jedyna, którą 
uznał za godną dzielenia z nim 
grobu (obdarzyła go ona sy- 
nem). Joanna jest angielską la- 


dy w każdym calu. 

„Joanna Seymour była damą. 
Jej pusty i nieco owczy wy- 
gląd łącznie z porcelanową bie- 
lą skóry wskazywałry na ule- 
głość, mającą swe źródło w iście 
owezem -zaufaniu; że posłusz- 
nie, zgodnie z życzeniem męża, 
będzie mu rodzić dzieci i nosić 
jego perły. Tuż po zaręczy- 
nach lęk opanował Henryka: 
jej „niewymowna jalowość i 
potulność* grała mu na ner- 
wach. Ale dał słowo. „Joanna 
kochała i bała go się. Joanna 
była przystanią po burzy. 
Wehłaniał jej bezradność i 
brak doświadczenia, W szere 
gu jego kobiet jest ona nieco o: 
graniczoną, nieskończenie de- 
wocyjną żoną, damą z dobrego 
domu, matką dzieci, jak ją opi- 
suje Schiller. 


Joanna umarła po chrzeinach 
syna, ponieważ na rozkaz Hen- 
rvka zbyt wcześnie wstała z po 
łogu. Jego następny wybór miał 
charakter polityczny i jest dla 
jego gustu tylko o tyle miaro- 
dajny. o ile opera? się poślu- 
bieniu  niemłodej już, źle 
ubranej Anny Cleve, któ- 
ra mu zosląła narzucona ze 
względów racji stanu. Anna 
była ospowata, „wielka, chuda, 
a średniej urodzie i pełnym pew 
mści siebie wyrazie twarzy *.-— 
Gdy radcy króla przybyli do 
niej, by zaproponować rozwód, 
zemdlała: obawia'a się, że ją za 
wioką na szafot. Jako mądra 
kobieta poddała się życzeniom 


OLBRZYMIE DŹWIGI NA RENIE. 


Celem wydobycia na powierzchnię z dna Renu zatopłone 
go holownika o pojemności 480 tonn, wysłana obecnie z Rot- 
ferdamu na miejsce katastrofy między Diisseldorfem i Kolo- 


nją dwa wielkie dźwigi. Większy z nich 


150 tona. 


posiada siłę nośną 
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królą i rzeczywiście jest jedy 
ną, która nie poniosła przez 
niego żadnej krzywdy, ani fi 
zycznej ani moralnej. Otrzyma 
ła tytułem odszkodowania : 
tysiące funtów rocznie, liczne 
wielkie majątki ziemskie, klej 
noty, tapety, meble i prawo do 
tytułu „siostra króla"; po roz: 
wodzie była najszczęśliwszą ka 
bietą na świecie i niebawem po 
rozstaniu obdarowała swego 
byłego męża, a późniejszege 
„brata* nielegalnym „siostrzeń 


cem . 


Następną żoną Henryka była 
Katarzyna Hovard.  Podsuną! 
mu ją jego najstarszy doradca 
książę Norfolk; wśród wszyst: 
kich jego żon ta by'a najbar- 
dziej czarująca i najbardziej 
godna współczucia, „wspania- 
łe młode stworzenie o miękkich 
rysach, świeżej cerze, tryskają- 


cej życiem, obdarzone szyb 
kim własnym sądem, i kipiącą 
krwią”. Była o 7 lat "m'odsza, 


niż Henryka córka; ale chociaż 
tak młoda, miała już kochanka 
i licznych adoratorów. To było 
jcj nieszczęściem. Gdy przesta- 
ła odpowiadać daradcom, któ- 
rzy byli przeciwnikami Norfol- 
ka, puszczono w ruch wszystkie 
slerę plotki; jest charaktery- 
styczne dla Henryka, że nawet 
przedślubne stosunki byly dlań 
dostateczną podstawą, aby swo 
ja najbardziej ukochaną żonę 
wysłać na szafot; t:zeba przy- 
znać, że i podczas «wh małżeń- 
stwa nie dbała ona zbytnio œo 
swą cześć. Gdy jej ścięto głowe. 
ta ostatnia prawdziwa miłość 
starzejącego się króla liczyła za 
ledwie 19 lat. 

Bowiem Katarzyna Parr, któ 
rą teraz wybrał, a raczej która 
poieciła mu się na małżonkę 
przez swoją miłość do jego osie 
ioconych dzieci, nie była pięk- 
naścią: maa, +9 zdecydowa- 
nych kształluch, gęstych 
brwiach i otwartej, wesołej, 
kwitnącej Iwarzy*. Ożenił się 
z nią, jak ło czyni wielu  sła- 
rzejących się mieszczan: aby 
inieć pielęgniarkę, gospodynię i 
wychowawczynię dzieci. Dziw- 
ne jest tylko, że Katarzyna 
wzięła go, aczkolwiek tak sa- 
mo nie była w nim zakochana, 
jak on w niej, oddawszy swoje 
serce czarującemu inteligent- 
nemu milodemu dworakowi, za 
którego zresztą wyszła po śmier 
ci Henryka zamąż; prawdopo» 
dobnie obawiała się, że jej od- 
mowa może zaszkodzić wybrań 
cowi jej serca na dworze. I ona 
zawiodła. Mało co brakowalo, a 
powędrowa”aby również na szą 
fot — nie przez jakiś fałszywy 
krok, który u niej był wogóle 
nie do pomyślenia. — ale po- 
nieważ w toku teologicznej dy- 
skusji chciała mieć rację. W o 
statniej chwili ustąpiła i urato- 
wała życie, Katarzyna Parr by- 
'a dobrym człowiekiem, pełna 
miłości i uczuć macierzyńskich 
do której pod koniec życia 
zwrócił się człowiek, jak w 
swem dzieciństwie, przeszedł: 
szy już uprzednio całą gamę 
zmysłowości. Łącznie z pozosta 
łemi pięcioma kobietami uzu- 
pełnia ona wszystkie typy, ja: 
kie mogą się stać niebezpiecz- 
ne dla poligamicznego mężczyz- 
ny. — 

Czy tylko da poligamicz- 
nego? Na to pytanie będzie moż 
ną dopiero wtedy odpowiedzieć 
gdy uda się stwierdzić ponad 
wszelką wątpliwość, że wo- 
góle istnieją  monogamiczni 
meężezyźni. 


Łódź, 26 czerwca 1932 r. 


GŁOS FILMOWY 


Łódź, 26 czerwca 1932 r, 
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MANREEN O*SULIVAN 
Nadobna gwiazda Foxa 


lo i owo 


Gloria Swanson zeszła osta- 
tnio ze srebrnych ekranów. 
Wtajemniczeni twierdzą, że 
przyczyną tego jest rewolucja 
talkiesów. Zrezygnowała ona 
ostatecznie z dalszej karjery ar 
rystycznej i bierze się do... pro- 
dukeji. Gloria ma zamiar inwe 
stować okręgłe sto tysięcy fum- 
tów w produkcji filmu, którego 
kierownictwo chce objąć oso» 
biście. Część zdjęć ma być na- 
kręcona w Cannes i Paryżu, 
sceny zaś atelierowe w Londy- 
nie 

s $ 

Film sowiecki przeniknął do 
Japonji. W gmachu teatru ce- 
sarskiego wyświetlany jest od 
dwuch miesięcy film p. tyt. 
„Miłość dońskiega kozaka“. Na 
stępnym filmem, sprowadzo- 
nym do Japonji będzie „Droga 
do życia”. 


* „ 

Liljana Harvey jedzie już na 
pewno do Hollywood, zaamga- 
żowana do wytwórni Foxn. 
Jak się dowiadujemy, partner 
jej, Willy Fritsch, nie będzie 
jej towarzyszyć w tej podróży, 
gdyż zajęty jest właśnie pracą 
nad nowymi filmami dla „Ufy“ 

Nie wszyscy wiedzą, że na- 
przykład Marlena Dietrich na- 
zywa się w rzeczywistości Ma. 
rja Magdalena von Losch. Joan 
Crawford nazywa się w pasz- 
porcie Billie Cassin, a Nancy 
Carroll nosi oryginalne nazwi- 
sko Anny La Hiff. Słodka Jan- 
net Gaynor nieznacznie tylko 
zmieniła swe nazwisko rodowe, 
które brzmi Gainer. 

« 


Angielskie towarzystwo opie- 
ki nad zwierzętami nakręciło 
dziesięć filmów, propagujących 
opiekę nad zwierzętami. Filmy 
te pokazuja złe traktowanie 
zwierząt na wsi i mieście, kie- 
rowane bądź to okrucieństwem 
bądź nieświadomością. Niektó: 
re z tych filmów uczą podstaw 
weterynarji. Kiedy nasze towa- 
rzystwa ochrony zwierząt będą 
się mogfy zdobyć na nakręce- 
nie jednego takiego filmu? 


Powieść Jarosława Haszka 
„Przygody Szwejka“ doczekała 
Rie przeróbki filmowej. 

* * m» 

Ad Teaman, gwiazdor „Bri- 
tish International” nakręca 
film z życig studentów francu- 
skich. Reżyserem tego filmu 
będzie znany reżyser czeski, A- 


„MORDERCA” 


Wampir Bukareszłu przejął się morderstwem 


Kirtena, przedsławicnem w filmie Langa 


BUKARESZT, w czerwcu. 

W największem kinie buka- 
reszteńskiem, w „Kapitolu“, wy 
świetlano film Langa p. t. „Mor 
derca“, Film ten obrazuje ży- 
cie i wyczyny zbrodnicze słyn- 
nego Kiirtena, wampira z Diis- 
seldorfu. Jeden z obrazów tego 
wstrząsającego filmu przedsta- 
wia scenę, gdy morderca skra- 
da się do mieszkania jednej ze 
swych ofiar; nastawiony w po- 
koju gramofon, obok którego 
siedzi młoda dziewczyna, gra 
pieśń Griega. 

Z kina po seansie wychodzi 
młody człowiek, Joan Constan- 
tinescu; w uszach dźwięczy mu 
jeszcze melodja Griega, przed o- 
czyma przewijają się obrazy 
mordu, widziane dopiero co 
na ekranie. Kroczy zwolna do 
domu; z oświetlonych, tłum- 
nych ulic śródmieścia Bukaresz 
tu wkracza do swej dzielnicy, 
Griwita, gdzie mieszka. Griwita 
— to majnędzniejsza dzielnica 
stolicy, przedmieście ziejące nę- 
dzą, brudem iście wschodnim, 
gdzie niema nocy bez bójek i 
zbrodni w ponurych szynkach i 
wąskich, krętych uliczkach. 

Constantinescu przechodzi o- 
bok domu, oznaczonego nume- 
rem 423. Duży, piękny gmach, 
w stylu wiłlowym, jasno oświe- 


tlony, z ogródkiem od ulicy. To 
siedziba jednego z najbogat- 
szych mieszkańców stolicy, 
Serbama, wiceburmistrza Buke- 
resztu. zbogaconego na handlu 
bydłem. Fortuna jego sięga se- 
tek miljonów lei. 
Constantinescu zwalnia kro- 
ku. Z otwartego okna willi do- 
chodzą dźwięki patefonu — me- 
lodja Griega, ta sama, którą do- 
piero co słysza! w „Kapitolu 
Akompanjament muzyczny do 
krwawego obrazu Langa. Con- 
stantinescu automatycznym kro 
kiem zbliża się do ogrodzenia, 
otwiera furtkę, przechodzi przez 
ogród i wstępuje na schody, 
wiodące na pierwsze piętro. W 
domu niema nikogo ze służby, 
Serban jest w mieście. Żona 
Serbana znaduje się w kuchni, 
odwrócona tyłem do drzwi, sły- 
szy czyjeś kroki. Nie orbacająe 
się, pyta: „Kto tam? Mil- 
czenie. Odwraca się i spostrze- 
ga młodego człowieka o obłą- 
kanym wyrazie twarzy. Gonstan 
tinescu rzuca się na nią, zaty- 
ka jej dłonią usta, nożem zada- 
je kilka ciosów. (Ofiara pada 
na ziemię, zalewając się krwią. 
Zwabiona hałasem wchodzi do 
kuchni eóreczka Serbana, sze- 
ścioletnia dziewczynka. I ona 
pada ofiarą szału mordercy. 
Dokonawszy 


swego czynu, ' 


Constantinescu zbiega śpiesznie 
ze schodów i w drzwiach wej- 
ściowych ociera się o jakiegoś 
mężczyznę — Serbana, który 
wrócił z miasta. 


Alarm. Policja, pościg, oh- 
ława w mieście i na przedmie- 
ściach. Morderca jest jednak nie 
uchwyliiy. Mija kilka tygodni. 
W kinie na przedmieściu wy- 
świetlają teu sam filim — „Mor 
derca*. W dalszych rzędach 
siedzi Constantinescu. Film 
przewija się na ekranie. Melo- 
dja Griega, przy dźwiękach któ- 
rej wampir Diisseldorfu udaje 
się na krwawą wyprawę. Con- 
stantinescu wstaje, wychodzi z 
kina, kieruje się ku pustym pla- 
com, rozciąga jącym się za szyn: 
kiem Luthera. Spotyka dziew- 
czynkę, niosącą kubet wody... 
Krzyk bólu rozdziera ciszę noc- 
ną. Nadbiegają przechodnie, 
gwizdki policyjne, organizuje 
się szalony pościg, Morderca 
potyka się w ucjoczce o ka- 
mień, pada. Tłum rzuca się 
nań, napoły żywego wyrywają 
palicjanei mordercę z rąk roz: 
wsęieezonych ludzi. 


Sensacyjny proces. Wampir 
Rexsaresztu wędruje na bezter- 
minowe roboły w katordze, w 
kopalniach sali 


or. 


Szminka na licach gwiazd 


Aktorki filmowe mistrzowsko opanowały sztukę upiększania 


W jednym z przeglądów 
mód, poświęconych kinemato- 
grafowi i jego pracownikom, 
znajdujemy ciekawy opis, jak 
„robią się pięknemi* królowe 
ekranu. 


Bardzo ważną rzeczą jest — 
czytamy tam — przygotowanie 
ust. Usta w formie serduszka, 
posiadające łagodny „fuk miło- 
sci“, który w czasach filmu nie 
mego czarował tak u rozkosz- 
nych naiwnych, jak i u kobiet- 
wampirów, jest już dziś oddalo 
aą przeszłością, 


Dziś artystka kinowa musi 
mówić, a więc usta muszą pozo 
stać naturalne, Artystka poma- 
ga więc tylko przyrodzie w ten 
sposób, że bardzo umiejętnie 
podkreśla specjalną Kredką te 
tinje, które z ust tworzą arcy” 
dzieło, nie przeszkadzając je- 
dnocześnie wymowie. 


Obecnie wogóle nie nakłada 
się już tyle szminki. co da- 
wniej. 

Marja Dressler, 
rakterystyczna używa bardzo 
niewiele pudru i tylko cośnie~ 
coś „touch-up“ do brwi, rzęs i 
ust. 

Drugą artystką, która rów- 
nież niewiele potrzebuje popra 
wiać przyrodę, jest Norma 
Shearer. Wystarcza jej cienka 
powłoka bronzowej szminki, 


słynna cha- 


natol Rabbinowitz, twórea wie- |by nadać swemu ciału kolor do 


lu już „epopei studenckich“. 


Reżyser Siódmak inscenizuje 

na tle przygód twórców iwe ciało, które na'filmie wy- 

oceanicz- | chodzi nazbyt  martwo. 
‘tuki 


film 
sziucznycii wysp 
nych p. t. „F. P. 1", 


skonały do fotografji. Norma 
Shearer bowiem jest bardzo ja- 
sna blondynką i posiada różo- 


Ostre 
brwi pociąga bronzową 


kredką i wydłuża je nieco ku 
skroniom. Długie rzęsy wymaga 
ja również kilku artystycznych 
pociągnięć. Shaerer jest pod 
tym względem artystką. Jak 
cierpliwą potrafi być kobieta, 
lego dowiodła właśnie Norma 
Shaerer. Przed niedawnym 
czasem przesiedziała w gabine- 
cie kosmetycznym 6 godzin, 
podczas których specjalista roz 
dziela jej każdy włosek rzęs 
i farbował trwale. Jestto ope- 
racja niezmiernie delikatna, 
gdyż grozi nawet utrałą wzro- 
ku, w razie niezręczności. 


Greta Garbo kładzie najwię- 
kszy nacisk na wygląd i blask 


oczu. Z wielu stron wypowia- 
dano , że ma ona sztuczne 
tymczasem posiada naturalne 


piękne dłygie rzęsy. A ponie- 


waż ulubioną jej rolą, jak zre- 


sztą każdej z artystek półnoe- 
nych krajów, jest rola kobiety- 
szpiega, rozumie więc, jaką wa- 
gę posiada wyraz gczu w ta- 
kich sztukach. Brwi Garbo to 
już sztuka ręki ludzkiej, Two- 
rzy ona z nich prawie jedną li- 
nję, przez co nadaje twarzy 
wyraz demoniczny. Ponie- 
waż zaś ma czoło wysokie, brwi 
takie nadają twarzy wyraz øe- 
wmej surowości i powagi, tak 
potrzebnej w rolach szpiegow- 
skich. 


Wielokrotna partnerka Bu- 
ster Keatona, Anita Page, rozu- 
mie, eo to znaczy kobiece „ma- 
ke-up* (sztuka  upiększania). 
Jest ona artystką pod każdym 
względem, czy chodzi o upię- 
kszenie brwi, czy nosa, czy ust 
Page wnika we wszelkie tajniki 


sztuki upiększania i „robi się 
piękną“ na poczekaniu, Jest + 
na w tej chwili w stadium roz 
woju, stadjum, które przecho- 
dzą wszystkie dziewczęta. W 
tem stadjum m'oda kobiela pa 
trafi być dorosłą dla dorosłych, 
młodą dla mlodych, poważną dla 
poważnych, trzpiotem dla 
trzpiolów. Anila Page, posiada 
fac jak nikt sztukę upiększania 
twarzy do filmu, rzadko kiedy 
korzysta z niej. Jest bowiem 
tak młoda, że matka - przyro- 


da wszystko jeszcze robi za 
nią. Ale miodziutka artystka 
wie doskonale, że „wszystko 


mija“, a więc i młodość, a wte- 
dy trzeba będzie pomagać już 
ni matce, lecz maeosze - przy- 
rodzie. 


Tyle o artystkach zagranicz- 
nych. 

Jeżeli chodzi o nasze artyst- 
ki w Polsce, to nie posiadają 
one jeszcze tak wyroblonej ru- 
tyny w upiększaniu twarzy, jak 
ich koleżanki zagraniczne. Nie 
mniej i tu już widać postęp. 


Batycka na wszystkich fil- 
mach wygląda wspaniale. Pu- 
druje się niewiele, gdyż ma bla 
dą twarz, która nadaje się do 
zdjęć, jak żadna inna. Smosar- 
ska wych?dzi na filmie nieco 
maTtwo, gdyż nie używa szmin 
ki, 'co jest tak potrzebne dla 
jej szczególnie twarzy. 

Naogół początkujące artystki 
polskie są zazwyczaj tak młode 
i ładne, że niewiele potrzebują 
dodawać sztuki do swojej twa- 
WAŃ 


U 


JAMES HALL 


popularny amant ‚Paramountu‘ 


JOAN CHETTERTOR 


jest podobno perła mlodego na- 
rybku Hollywood. 


sensacie lat minig- 
nych 


Dawne przeboje ekranu 


Jak dawno initeresujecie się 
filmem? Zapewne nie po raz 
pierwszy w tym roku oglądaliś 
cie film. Przypomnijcie sobie 
stare „szlagiery“, stanowiące 
sensację dawnych lat. 

Przed wojną największem po 
wodzeniem cieszyły się filmy z 
Maxem Linderem. A oto tytuly 
obrazów, które zdobyły rekor- 
dy w następnych latach: 


1914-16: Madame Butterfly 
(Mary Pickford), Cabiria (Ma- 
ciste), 

1917-19: Eldorado (reż. Her- 
bier), Miłość gejszy (Hayaka- 
wa). 

1920-22: Sumurum (Lubicz), 
Zmak Zorry (Fairbanks), Atlan- 
tvda, Robin z lasu (Fairbanks), 
Dziesięcioro przykazań, Dr. 
Mabuze, Kolo udręki (Ganee). 

1923: Czterech jeźdźców apo- 


kalipsy (Valentino), Holly- 
wood. 

1924: Gösta Berling, Kean, 
Nibelungi. 

1925: Variete (Dupont), Go- 
rączka złota (Chaplin), 

1926: Napoleon, Ben Hur 


Hotel Imperial, Generał (Kea 
ton), Wielka parada. 

1927; Jazz, Chang, Skrzypek 
z Florencji (E. Bergner), Anna 
Karenina (Garbo), Ludzie pod- 
ziemi (Sternberg. 

1928: Gaucho (Fairbanks), 
Ostatni rozkaz (Sternberg), 
Asfalt, Burza nad Azją (Pudow 
kin), Żywy trup (Ozepa). 


